
mima
i)o T u rc ji przew ieziona będzie 

w kró tce b ro ń  am ery k ań sk a  o łącz 
nej w artości 23 m il. fun tów  szter 
lingów.

C H I N Y :

M isja w ojskow a USA w C h i­
nach p ro jek tu je  założenie na F o r­
mozie szkoły w ojskow ej dla w ojsk 
C zang-K ai-Szeka.
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K u p o n  
konkursowy

Mr. 4 i

^rugi ds?eń procesu krakowskiego
BSV *J,. , SIBTJCS

jprzew odniczący są  i  u  
( pik. K lim ow iecki

\ j  rlragtm dniu pro cesu w  godzinach ra n n yc h  w
p -  d a ls zym  ciągu otlp owradał O S K .  K a r C Z M A R -  

' V K na p yta n ia  ofcrony i p r o k u r a t o r a ,  p o c zy m  
p r z y s t ą p i!  ao prze słu c hiw a nia  osk. Ostafina.
zakończenie p ierw szego dnia

Polityka WiN-u i PSL-u
była równoległa 

stwierdza osk. Osłafrn

oskarżony K arczm arczyk  
azł się w  ogniu  p y tań  p ro k u - 

atora. P y ta n ia  —> ja k  to  w yn ika  
* W czorajszego naszego sp raw oz- 

ania —  zm icrzaiy  do w y jaśn io ­
n a  sto sunku  W iN do zagadn ień  

c'vnętrzno  .  politycznych, p rzy  
Cżym osk. K arczm arczyk  ośw iad- 
Czld, że „PSL  było  nam  n a jb liż - 

■— m ieliśm y z  P S L  w ie le  rao- 
^G itów  w spólnych".

Po te j odpow iedzi p ro k u ra to r 
t: a je dalsze p y ta n ia .'

J*rok.: Di- czyjego zw ycięstw a 
Ażył WiN?

° sk.: N ie u leg a  dla m n ie  w ą t-  
^'iwości: W iN s taw ia ł n a  PSL . 

p fok.: Jeszcze n a  kogo?
°sk.; Na WRN.

Ta]ne
rozmowy

tt Batawii

P ro k .: N a co liczył WiN w r e ­
a lizac ji sw ych celów?

O sk.: N a oddziaływ anie na p e ­
w ną część społeczeństw a, na  in ­
spirow anie,

w y ją tk i z u lo tek  W iN -ow skich, 
zaakcep tow ane prztez oskarżone­
go, w  k tó ry ch  m ów i się że m e 
Wiadomo co w ynikn ie  z refo rm y  
ro lnej — karło w a te  gospodarstw a 
czy kołchozy?

W podobnym  tonie m ów i się w  
tych u lo tkach  o nacjona lizacji 
przem ysłu .

P ro k .: Czy w  ty m  .wyraża się 
pozytyw ny stosunek  do re fo rm  
społecznych?

Ława .obrońców. Za obrońcam i oskarżeni.

Prez. SOEKARNO
B \T A W IA , środa

^  ‘suł g enera lny  S tanów  Z je- 
byj 'Onych w  Indonezji Foote ód 

k ilkugodzinne rozm ow ę z  p re  
Ho Ęl?Hna indonezyj: kim  Soekaiw 
re^n..re zydent zWołał po k o n le - 

- konsu lem  S tanów  Z jedno 
*  poufne  posiedzenie gabi- 
ihdonezyjskiego.

^ ito n s z ja  odrzuca 
Radiacje USA

4 E ?
Sta; 

na

LONDYN, środa
■•la A litera  podała  w  dniu

P ro k .: Jeszcze n a  co?
O skarżony  m ilczy.
P ro k u ra to r  odczy tu je  w obec te ­

go frag m en t lis tu  o tw artego  do 
•M ikołajczyka, zaakceptow anego  
p rzez  K arczm arczyka, w  liście 
ty m  p isało  się  do p rezesa  P S L : 
„M usisz żądać m iędzynarodow ej 
k o n tro li i udzielen ia  pom ocy n a ­
w e t w postac i m iędzynarodow ych 
s i ł  zbrujn.ych..."

P ro k .: Czego w ięc żądał WiN?
O sk.: (bardzo zm ieszany i zakło  

po tany) In te rw encji, n aw e t przy  
pom ocy oddziałów  w ojskow ych.

P ro k .: A  suw erenność  Polsk i, o 
k tó rą  oskarżony  rzekom o ta k  się  
troszczył?

O skarżony w d a je  się w  d ług i 1 
skom plikow any  w yw ód.

p ro k .: J a k ą  koncepcję  re p re ­
zen tow ał WiN?

O sk.: R aczej anglosaska.
P ro k u ra to r  p rzed staw ia  doku ­

m e n t W iN -uw ski m ów iący: „W po 
k u  1939 postaw iliśm y, n a  Anglię, 
i  m usim y  n a  ty m  stanow isku  
p rze trw ać  do końca. W ierzym y, 
że m im o w szystk ich  pozoruw  A n- 
glosasi tym  razerir jeszcze w ygra  
ją . Byłoby za tem  n iem ądrym  od­
w racać  się od A nglosasów..."

P io k .: Co to znaczy, że A nglo- 
sasi „tym  razem  jeszcze w y g ra ­
ją"'?

O sk.: W; da je  m i się, że m ow a 
tu  o rach u b ach  na  prźyszły  k o n ­
f l ik t zbrojny.

P ro k .: N a trzec ią  w ojnę?
Osk.: Inaczej tego  n ie  m ożna 

in terp re tow ać.
P rok .: J a k i by ł stosunek  WiN 

do re fo rm  Społecznych?
Osk.: (bez chw ili w ahania) P o ­

zytyw ny. WiN k ry tykow ał n ie  za­
sadę  re fo rm  społecznych, a le spo­
sób ich przeprow adzan ia . WiN u - 
w ażał np.. że re fo rm a ro lna nie 
zo stała  zakończona poniew aż nie 
rozparcelow ano jeszcze dóbr k o ­
ścielnych (wesołość).

P ro k u ra to r  odczytuje w obec t a ­
kiego ośw iadczenia oskarżonego

G sk.: Milczy.
P r o l r : R ozum iem  to  m ilczenie 

także w y k lę ty  i k łam stw a m a ją  
sw oje granice.

O sk.: (Ledw ie dosłyszalnym  gio 
sem). U lotka by ła  p ropagandow a 
i zaw iera ła  zn iekształcen ia  i d ra ­
styczne przerosty .

P rok .: W jak im  celu oskarżony 
w prow adził do u lo tk i element; p ro  
w okacji i k łam stw a?

Osk.: Zeby w ygrać.
P ro k .: Czy oskarżony b ra ł pod 

uw agę szkody jak ie  to  w yrządzi 
P aństw u?

Osk.: N ie przypom inam  sobie.
N astępny  frag m en t z lite ra tu ry  

W iN -ow skicj, k tó ry  p ro k u ra to r 
p rezen tu je  sądow i zaw iera tw ie r­
dzenie, że podziem ie uw aża g ra ­
n ice po lsko-radzieck ie  z ro k u  1939 
za gran ice m in im alne  i że p rz y j­
dzie czas, k iedy będzie m ożna 
zrealizow ać p re ten s je  w  sp raw ie  
tych  granic

P rok .: K iedy ten  czas nastąp i?
O sk.: N ie um iem  odpow iedzieć 

na  to  p y tac ie .
P ro k .: Czym się tłum aczy  zbie 

żność koncepcji W iN -u z konce­
pc jam i p iłsuaczyzny?

Ó sk.: Do podziem ia przyszli lu ­
dzie z obozu P iłsudskiego.

P rok .: A może były to  te sam e 
koncepcje  polityczne?

Osk.: Milczy.

<ło„Sp 12 rząd  indonezyjski zaw ia
p ,Stany Zjednoczone w  od- 

ich propozycję m e- 
,  z  H olandią, że

lcrii dotychczasow ego sw e- 
s'ę, |j '" '  iska i nada l dom aga, 

da  B ezpieczeństw a w y- 
11Ttil;nczji m ożliw ie jak

(We !. ' v sPorze

be
fM I

w iej m iędzynarodow ą ko-
indone- 
zeciwia 

takiej
u ’'  Ud?- czyb iż n ie  sprze

A ustralii w ( I  
% i e u  p :'w ° L n e j do życia przez

* M ę c z e ń s t w a .

Na w stępie d rugićgo dnia, prze 
w odu sądow ego ko n ty n u u je  sw e 
w y jaśn ien ia  oskarżony K arczm ar­
czyk, odpow iadając n a  p y tan ia  o- 
brony. P y tan ia  ob iony  u siłu ją  w y 
kazać pew ną nieśw iadom ość o- 
skarżonego co do is to tnej szkodli­
wości o rganizacji, do k tó re j na le -

O skarżony podkreśla  rów nież 
n a  py tan ie  obrońców , że p rzyznał 
si.p po aresz tow an iu  do sw ych 
czynów  dobrow olnie i bez przy­
m usu i u jaw n ił w szystkie cl-ogi 
kon tak tow e do kierow niczych fi­
gu r W iN -u.

ZWIERA

m  SZEREGI
Polska P a rb a  R obotnicza p rze­

prow adza obecnie w ielką akcję 
w ym iany  tym czasow ych dokum en 
tów  p a rly jn y ch  n a  sta łe  lcgity= 
m acje członkow skie — połączoną 
z  w ery fikac ją  blisko 850-tysięcz- 
nej m asy  sw ych członków.

W czasie te j w ie lk ie j akcji sze= 
reg t P P R  oczyszczane są z ludzi, 
k tó ry m  udało  się przedostać do 
P a rtii w  początkow ym  okresie o r­
ganizacyjnym , a k tó rzy  im ię P a r ­
tii zdyskredy tow ali sw ym  zachow a 
niem .

O to  k ilka  cyfr, ilu stru jących  
przebieg  akcji w ery fikacy jne j na  
te re n ie  jyarprjiV3W '(
Ilość członków  39.453 czł.
Z w eryfikow ano 32.623 „
W ydano sta łych legit. 14.601 „
W strzym ano leg it. 2.019 „
U sunięto z organ izacji 728 „

Zeznaje oskarżany Ostafin
Po oskńliżonym K arczm arczyk  

ku  p rzed  sądem  s ta je  osk. O statn i.
„Do win> p rzyznaję  się — mówi 

O stafin  — do czynów zarzuca­
nych m f przyznaję, się częśc iow o '.

Osk. OSKłfin p rz e d s ^ w ia  g a d o ­
wi przebieg  sw ej działalności po ­
litycznej: L egionista, kom endant 
P . O. W. pow. trembowels]<ii*gó, 
poseł na sejm  sanacyjny , k tóry  
uzyskał m anda t dopiero po \ypro

w adzeniu sanacy jnej o rdynacji 
w yborczej — oto głów ne e tapy  
jego działalności przed w ojną.

Od m arca 1944 r. członek o rga­
n izac ji „Nic" — ja k  tu  ierdzi — 
fak tyczn ie  do m arca  1945 r., a  for 
m aln ie  do końca istn ien ia  tej o r­
ganizacji. Później działacz W iN-u

Dalszy ciąg- na  s tr. 3=ej'

Narada aktyw u 
PPR i SL 

w  Olsztynie
W niedzielę dn ia  10 sierpn ia  

br. odoyła się w O lsztynie przy 
udziale około 200 delegatów  z ca­
łego w ojew ództw a całodniow a na 
rad a  gospodarcza aktyw ów SL i 
I*PF, O brady zagaił 2-gi sek re ta rz  
W oj K om itetu  PPR  tow. R ajew - 
ski. M ówca w yraził p rzekonanie, 
że dobrze rozpoczęta w spółoraca 
m iędzy chłopem  a robo tn ik iem  o- 
ra z  należy te  zrozum ienie w spól­
noty  in teresów  je s t ręko jm ią  po­
m yślnego rozw iązania zagadnień  
gospodarczych, k tó re  sto ją  przed 
narodem  polskim .

R efe ra t o sy tuac ji gospodarczo- 
politycznej w Polsce w ygłosił 
przedstaw iciel KC P P R  tow . D o­
m ański. Do najak tua ln ie jszych  
zagadnień  gospodarczych re fe ren t 
zaliczy-} w alkę o zboże i w a lk ę  ze 
spekulacją . Tow. D om ański om ó­
w ił szczegółowo n a s ią  Dolitykę 
zbożową oraz m etody jak im i n a ­
leży zw alczać szkodnictw o gospo­
darcze.

P rzedstaw iciel CK W ykonaw cze 
go SL w icem inister D rew now ski, 
u ją ł zagadnienie  w spółpracy chło 
psko-robulniczcj ze strony  p rak ly  
cznej, po ruszając  szc roko tak ie  
kw estie  ja k  organ izacja  kon tro li 
w  sk lepach  i na targach  u a k ty ­
w nien ie  spółdzielczości ch łopsk iej 
rozw ój hodow li trzody chlew nej, 
zagadn ien ie  siły  pociągow ej na 
wsi, w zajem na w ym iana p ro d u ­
kcji p rzem ysłu  rolniczego i o rg a ­
nizow anie przysposobienia ro ln i­
czo-w ojskow ego .Dalsza sku teczna 
w spółpraca robo tn ika  z chłopem  
— stw ierdził w icem inister — wie 
dzie do Polsk i spraw ied liw ej, w  
k tó re j k rżd y  bedzie się czuł do­
brze i żył dostatn io".

D yskusję nad re fe ra tam i rozpo­
czął w icew ojew oda olsztyńsk i ob. 
W ilam ow ski, k reś ląc  szeroko p lan  
gospodarczy i w ym ien ia jąc  n a j­
p iln iejsze po4rzeby wsi w  w o je­
w ództw ie.

W dalszej dyskusji zab ra ło  głos 
około 30 mówców-, z k tó ry ch  w y­
pow iedzi dało  się stw ierdzić  du - 

. żą popraw ę w e w spółżyciu osadni 
ków  z ludnością autochtoniczną, 
wzorową W spółpracę SL z PPR  
oraz duże osiągnięcia w  odbudo­
wie gospodarczej w ojew ództw a,

Wiemy wsz”sc” jak dużo śladów \vojnv uozostalo u nas. Przeszła wojna przez na­
sze miasta, w:;ie i pola, zamieniła domy mieszkalne w gruzy, wsie w d>miące zgliszcza, 
a pola głęboko zraniła pociskami.

Także w nasz\eh  um rslach i sercach pozostało wiele okrucieństwa i zła. długo pa­
noszyło się chamstwo i głupota — a słabi nie mieli siły, aby się odgrodzić.

Usuwamf*' ś lady : w ojny. Z serc — i z ziemi naszej. N
W W arszawie na rogu Marszałkowskiej i Hożej pracownicy MKZ wykopał- 50 po­

cisków do granatników niemieckich. Pociski usunęli saperzy pod kierownictwem płk. 
inż. Kowalskiego z dep. inż. M. O. N.

Co się działo za  za m kn ię ty m ! d rzw ia m i?

(ćc“ p m
ZMIANY W RZĄDZIE 

NIEUNIKNIONE
L O H P Y N ,  środa

W kuluarach Iz b y  Gmin om aw ia sie w y n ik i  z a m ­
kniętego p o s i e d z e n i a .L a b o u r  P a r t y ,  k t ó r e  —  jak 
wiauomo —  oubyło się w Doniodziałek.

POSŁOW IE Z LABOUR PARTY UTRZYM UJĄ. ŻE 
N A  POSIEDZENIU ATAKOW ANO RZĄD PREM IERA  
ATTLEE ZA ODŁOŻENIE PLA N U  NACJONALIZACJI 
ST \L I , ZBYT M AŁĄ REDUKCJĘ SIŁ ZBROJNYCH ZA 
ZERW ANIE ROKOW AŃ H \N D I .OWYCH Z ZSRR ORAZ 
ZA OPRACOW ANIE NIESKUTECZNEGO PROGRAM U  
GOSPODARCZEGO.

Prem ier A ttlce  przyrzekł rozpatrzyć postulaty „rebc 
lian tów ‘k p o  okresie w akacyjnym .

Po przem ów ieniach rzeczników rządu, którzy odpierali 
zarzuty krytyków , odbyło się głosow anie, w którym  stano 
w isko rządu zostało poparte drobną w iększością 4 (czte­
rech) głosów .

W riosek  rządow y o trzym ał 81 
głosów, a  przeciw ko n iem u gloso­
w ało 77 posłów. Z w raca  uw-age o-
kolicznbść. że około 100 posłów- 
w strzym ało  się od g lusow ania.

K om en ta to r R eu te ra , ocen ia jąc 
w ynik i konferencji p a ria m e n ta j-  
ne j L abou r T arty , stw-ieroza, że 
przebieg posiedzenia potw ierdził 
pogłoski o rozdźw iękach, is tn ie ­
jących w  łonie rządu.

Pow ołu jąc się n a  w-iarygodne 
źródła, donosi, że p rem ie r A ttlee 
zaproponow ał na osta tn im  posie 
dzeniu rządu  sw ą dym isje Lecz 
M orrison i D alton, popierani 
przez innych m inistrów  ape lo ­
w ali do p rem iera  A ttlee, aby po­

czeka! jeszcze z  dym isją . „N ews 
C hronicie" zaznacza przy tym . 
że w ystąp ien ie  M orrisona j Dal 
tona zostało podyktow-ane nie 
ty le  chęcią w spółpracy z  n re .

m ierem  A ttlee  — ile obaw ą, że 
w w-ypaclku ustąpienia A ttlee 

stanow isko jego ob jąłby  Bevin,

ś w i a *  p r a c y  
p r o t e s t u j e

LONDYN, środa
W śród działaczy b ry ty jsk ich  

zw iązków  zaw odow ych panu je  
stan  w rzenia  z pow odu p lan u  rzą ­
dowego. Z arzuca się w kołach 
tych rządow i, że n ierów nom iern ie  
rozłożył c iężary  kryzysu i nie 
w ziął pod uw agę sugestii z w ią ^  
ków zaw odow ych.

O becnie trw a ją  p rzygotow ania 
do kongresu  b ry ty jsk ich  zw iązków  
zaw odow ych, k tó ry  się rozpocznie 
za trzy  tygodnie. Uważa się po­
w szechnie, że rząd  n ie  będzie m iał 
ła tw ej sy tuac ji na  tym  kongresie.

18 godzin tiwaiy 
debaty ■ 

w izbie Gmin
LONDYN, środa

Rozpoczęte w poniedziałek obra 
dy w  Izbie G m in nad  u slaw ą w  
sp raw ie  pełnom ocnictw  am y k ry zy  
sow ych rządu, zakończyły się do­
p iero  we w torek  o goazim e 8-ej 
rano . T rw ały  one iŚ godzin i 18 
m inut. G dy posiedzenie zbliżało 
się ku końcow i, w ielu posłów spa 
lo na law acn i w kory tarzach , 
podczas gdy sp rzątaczk i przystepo 
w ały  do sw ej pracy. Pod koniec 
debaty  u staw ę p rzy jęto  w  
trzecim  czy tan iu  188 glosam i prze 
ciwko 63. U staw a przechodzi o- 
becnie do Izby Lordow . Do p ro je ­
k tu  rządow ego przy ję to  ty lko  Jed 
ną popraw kę, zgłoszoną przez l i ­
bera ła  D ayiesa. P o p raw k a  ta  za ­
w iera  zastrzeżenie, zc u staw a nie 
upow ażnia rządu do zam ykania  
lub zaw ieszania dzienników  i in ­
nych w ydaw nictw .

rancusk i kom entarz  do sy tuac ji sv Anglii.

PRZ ED  PROCESEM 
OPRAWCÓW OBOZU 

w OŚWIĘCIMIU
W P ro k u ra tu rze  Najw yższego 

T ry b u n a łu  N arodow ego trw a ją  e- 
nergiczne przygotow ania do proce 
su ośw ięcim skiego, k tó ry  odbę­
dzie się p rzed  NTN w pażdzierni 
ku w K rakow ie.'

Na ław ie  oskarżonych zasiada 
szef w ydziaiu  politycznego obozu 
ośw ięcim skiego G rab n er k tóry  
po aresztow aniu  przez w ładze o- 
ku p acy jn e  w  W iedniu p rzek aza­
ny był Jugosław ii. O becnie G ra ­
bner jes t już sprow adzony do 
Polsl ' i oczekuje procesu w w ięzie 

niu. Obok G ra jinera  zasiada na  
ław ie oskarżonych następca  H o- 
essa na stanow isku  kom endanta  
obozu, L iebenher.schel, znany z 
okrucieństw a L ag erfu h re r A u- 
mgier, szc< krem atoi um  w O świą 
cimiu i M ajdanku, M usfeldt oraz 
postrach  obozu kobiecego w B rzs 
zince, głów na opraw czyni, M arie  
M andel.

Prócz tych katow sk ich  „g ru ­
bych rv b “ w tym  sam ym  proce­
sie. odpow iadać będzie około 35 
m niej znanych  dręczycieli więź* 
niów O św ięcim ia.

W iększa ilość S S -m anów , n a lt  
żących do załogi O św ięcim ia, od­
pow iadać będzie w term inach  pó- 
żniejszydh przed Sądam i Okręgc- 
w ynu w Kraknw-ie i K alow icah,
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Zci ku! sami anglo-irańskiego 
towarzystwa naftowego

S k m t U t f a  i
i  r e p a t r i a c j a ;

Chcielibyśmy w dzisiejszej s  
rubryce poruszyć dwie sprawy: 5 
deportacji i repatriacji. Dcpor- =

* tacji Niemców z Polski i repa- = 
|  triacjj Polaków z Niemiec. |
* W ubiegłym tygodniu zamieś |  
5 ciliimy tekst noty, wystosowa- 3 
I  nej przez gen. Praw ina, dowód *

cę Polskiej Misji Wojskowej w |

I B eninie do Międzysojuszniczej I  
Raay Kontroli. Nota ta była od , 
powiedzią na wykrętne tłum a- i  
ezenia przedstawiciela Drytyj- |  

~ skiego, dlaczego właaze b ry ty j 5 
|j skie odmawiają przyiecia do i  
§ swojej strefy niemieckich wysie i  
£ dleńców z Polski. Przedstaw i- : 
|j ciel brytvjski oświadczył, ie do * 

strefy angielskiej w Niemczech g 
przybyło już 1,400.000 Niemców, 3 
co wraz z czekającymi nr * 
wpuszczenie do strefy b rytyj- 1 
skiej 100 "00 Niemców, będą- js 
cych obecnie w strefie am ery- 5 
kańskiej, daje ogółem liczbę s  
półtora miliona Niemców, czyli ■ 

= tyle, ile władze brytyjskie zobo I  
= wiązane są do przyjęcia do swo ,1 
= je j strefy. §
S Nota gc.i. Praw ina wskazywa 
j  la, że wlądze brytyjskie przyję 
= ły dotychczas nie więcej niż 
jg 1,-300.000 Niemców z Polski. Je- 
E dnocześnie gen Prawin odrzit- 
£  cii twierdzenie, Jakoby rząd 
= polski mógł ponosić odpowie- 6 
= dział -ość za nielegalną infiltra- g 
5 cję Niemców z różnych stron §
: 1 o strefy brytyjskiej, zwłaszcza *j 

£  wobec braku wspólnej granicy g 
-  między Polską a brytyjsKą stre £ 
£  fą okupacyjną. Władze brytyj- f  
£  i kie — Konkludowała nota — 1 
£ zobowiązane są przyjąć jeszcze £ 
£ 200,05)3 Niemców z Polski. 5
|  Także w ubiegłym tygodniu 
g  na konferencji prasowej gene- £ 
£ ralny pełnomocnik dla spraw g 
£ repatriacji, vv'eemin, tow. Wol- £ 
£sk l, poruszył sprawę t. zw. 2 
£ Westfalczyków, czyli obywateli i  
O polskich zmuszonych ur-ez b r u s  
S talna politykę germ anizacji do = 
= szukania lepszych zarobków £ 
3 na obcej ziemi. £

W zagłębiu reńsko — westfal B 
skim żyje dzisiaj zw arta 100 ty gj 
sięczna masa Polaków. Usilowa j  
n ia  rządu polskiego ułatwienia 1 

' Westfalczykom powrotu do oj- * 
cz j/ny , napotykają jednakże na £ 
naji ozmaitsze trudności ze stro g 
ny angielskich władz okupaczj |  
nych. o

Nierzadkie też są wypadki g 
! gdy w stosunku do tych, któr/,-.- g , 
: zadeklarowali swoją poi.M ^ć.S i 
: i zdecydowaną wolę powrotu 3 

do kraju, stosuje się najróżniej § 
szc szykany, mające icb do tego § 
zniechęcić. 1

Tak więc mamy z Jednej stro 3 
ny 203,000 N-enuów w Polsce,® 
którzy zgodnie z dobrowolną “ 
umową miedzy rządem polskim s  
a brytyjskim i władzami oki.pa 
cyjn ' ni powinni znaleźć nowe ^ 
rr.io p pobytu w bryt?jsKie.i _s 
stre p okupacyjnej z drugiej g 
strony zaś mamj iGO tysięcy g 
Polaków, których miejsce znaj- H 
duje się nie w kopalniach / a -  s  
głębia Euhiy, ile przy war- 3 
sztatcch orajy  w Polsce. Tak w |  

a  jednym jak > -.v drugim w ypada 
£ ku na przeszkad :ie sprawiedli- 2 
£ w cm u wykonaniu tych zamie- 1 
i  rżeń stoją angielskie władze 3 
s  okupacyjne. =
|  Dlaczego'' fJzy panom z Baro = 
i burga i F rankfurtu  chodzi o za §

J .lamowanie szybko postępują £
S cej naprzód stabilizacji życia |j 
§ w Polsce, ezy też może poczy- s  
, nania ich dyktowane są troską S 

E o podsycenie nastrojów odweto £
|  wych w Niemczech? £
* A może obj dwa powody s , 3 
i  słuszne? §
1 A Brciiowshi s
m s »  *i:i.:.-awmw.. » i-" =«*

KTO PONOSI W IN | 
za masakrę robotników

W BADANIE
MOSKWA, środa.

ORGAN RADZIECKICH ZWIĄZ 
KÓW ZAWODOWYCH GAZETA „TRUD“, W OBSZER­
NYM AKTYKULE OMAWIA DZIAŁALNOŚĆ A N C IO - 
IRAŃSKIEGO TOWARZYSTWA NAFTOWEGO W ZW IĄZ  
KU Z NIEZWYKLE ŁAGODNYM WVROKlEM PRZECIW 
KO GŁÓWNYM ORGANIZATOROM KRWAWEJ M ASA­
KRY W CZASIE STRAJKU ROBOTNIKÓW TEGO TOWA 
RZYSTWA W BADANIE W LIPCU 1946 R.

Dziennik stwierdza, że masakrę w Badanie sprowoko­
wało Anglo-Irańskie Tow arzystw o Naftowe, które oddawa 
ło olbrzymie sumy do dyspozycji głównych oskarżonycn, 
pułk policji w Badanie Laoli oraz gubernatora wojskowe- 
go Badanu — majora Fale.

A ntyroootn icza i antyzw iązkow a 
kam pan ia  w  Iran ie , d la  k tó ie j 
sygnałem  była m a sa k ia  w  B ada­
nie, rów nież była finansow ana 
przez A nglo - Irań sk ie  T ow arzy­
stw u N aftow e.

Przew ód sadow y w ykazał rów ­
nież niezbicie, że Anglo - Irań

skłe T ow arzystw o N aftow e u trzy  
rau je  w  Iran ie  rozgałęzioną sieć 
agentów , subsyd iu je  pew ne gaze­
ty, ug rupow ania  polityczne, p a r ­
tie, organizu je  spiski i k n u je  in ­
trygi, m ające  na  celu osłabienie 
dem okratycznych  sił irań sk ich  1 
uniem ożliw ienie Ićh konsolidacji

USA nie chcq nTEędzynar* 
kontrol pól naftowych

NOWY JO RK. środa 
N a poniedziałkow ym  posiedze­

niu R ady G ospodarczo . Spoiec* 
nej ONZ S tany  Z jednoczone sprze 

ciw iły się p ro jek tow i Ligi Spół­
dzielczej (In te rn a tio n a l Coope- 
ra tive  AUiance) w sp ia w it 
w prow adzenia  pod egidą ONZ 
kontro li m iędzynarodow ej nad 
złożam i nafty , poczynając od 
pól naftow ych Siodkuw ego 
W schodu. P rzedstaw iciel S ta ­
nów  Zjednoczonych w yraził o- 
pinię, ie  sp raw a ta  nie Jest n a ­

gląca i zaproponował jej odro­
czenie do czasu ustalenia za • 
sad, na Których ma sie Opierać 
międzynarodowa organizacja 
handlu. Zdaniem przedstawicie­
la USA, wykonanie planu Ligi 
mogłoby pociągnąć za sobą po­
ważne komplikacje,
Liga Spółdzielczą ICA została 

ztlozona w Londynie w roku 
1895 dla popierania idei między­
narodowego ruchu spółdzielczego 
I rozwoju Solidarności w między 
narodowym życiu gospodarczy m.

De G asili 
płaci 

za peatoc
PARYŻ, śroaa  

W Rzym ie toczą 
się rozm owy m ię 
d ty  W» ochami i 
USA w spraw ie  
zaw arcia  specjał* 
nej um ow y o  h an  
d lu  żegludze.
Artykuły oo do 
k tó tjC h  porożu 
mfl snie osiągnię* 
to, przewidują udzielenie Stanom 
Zjednoczouym tak SŁerukich 
praw, tc Włńchy na wypauek 
gdyby układ wprowadzono w ży* 
cie, przekształciłyby się w tery* 
tonum całkowicie op~nowtne 

prze. monopolistów śmerykań* 
sKich.

BrytyjswHuaostowIaiteKii 
rokowania handlowe -

A gencja R eu te ra  donosi, że a 
B elgradu  przybyw a Jugóśtowiań* 
śka delegacja  hand low a w 3 kła* 
dnie 25 osób. D elegacja me przy* 
wieźć listę tow arów , k tó re  Jugo ­
sław ia może dostarczyć W ielkiej 
B ry tan ii, ja k  budulec, ru d a  ł żyw 
ność, jalc rów nież lis tę  tow arów , 
k tó re  p ragnęli by sprow adzić z 
W ielkiej B ry łanii, Jak m aszyny, 
w ełna, ju ta  i inne surow ce.

Narady v/ Waszyngton!©
rozpoczętepomoc ism

DLA .VEG!^
BUDAPESZT sroos

W ram ach niedaw no zaw artej 
umowy handlow ej w ęgiersko • ra  
dzieckiej, ZSRK dostarczy Wę» 
grom  surow ce w artości 30 m ilio ­
nów dolarów , d la  artykułów  prze 
m yślow ych gospodarki ro inej. In ­
form acje te podane zostały p ra ­
sie przez w ęgierskiego m in istra  
nandlu  RONAUA. który  ośw iaa- 
czył rów nież, iż w czasie swego 
pobytu w M oskwie, otrzym ał te­
legraficzne dyspozycje, aby sta ra ł 
się uzyskać w czasie m ożliw ie 
najkró tszym  dostaw y rudy żelaz­
nej i koksu od ZSRR, w przeciw ­
nym bow iem  razie w ielkie pic* 
ce na W ęgrzech będą m usiały zo­
stać zgaszone. Jeszcze przed pod­
pisaniem  um ow y radziecki m in i­
ster hand lu  zagranicznego któ= 
rem u w ręczył on te  te le jra m y . za 
rządził na tychm iastow e p rzekaza­
nie w spom nianych surow ców  na 
VJęgry. G dy m in is ter Rona) po­
w rócił do B udapesztu  dostawy te 

były już n a  m iejscu.

iqcla  wycofania 
wojsk brytyjskich

z Egipfy;
TVir a w czorajszym  przeum łud* 

niow ym  PO SIED ZEN iU  Ra 
5y B ezpieczeństw a ONZ ro zp a try ­
wano w dalszym  ciągu skargę E- 
(ip tu  przeciw ko W B rytanii. W 
m ien iu  delegacji egipskiej p ize- 
a iaw iał prem ier N OK RA SZI P A ­
SZA. O św iadczył on że slucha- 
ąc w yw odów  delegata  b ry ty jsk ie ­
go, doszedł do w niosku, iż są one 
swyklą anologią im perializm u 
brytyjskiego.

P rem ie r N okraszi P asza udo­
wodnił, iż uk ład  z r. 1936 zaw arty  
postał w atm osferze nacisku, k tó - 
.y fak tyczn ie  trw a  nadal i trw ać 
łędzie  tak  długo, dopóki w ojska 
bry ty jsk ie  przeoyw ać będą na  te- 
jy to rium  egipskim . Rządy bry­

ty jsk ie  w Egipcie ok reślił p re ­
m ier N okraszi Pasza jako  rządy 
m ilita rn e j au tokracji. W ciągu 50 
lat panowania brytyjskiego stosun 
ki w kraju pogorszyły się znacz­
nie, zwłaszcza na polu oświaty i 
kultury. Naród egipski nie życzy 
sobie, aby jego przyszłość uzależ­
niona była od fluktuac.,i stosun­
ków imperialistycznych, i aby je ­
go Los kierowany był przez rząd  
dalekiego k ra ju .

W konk luzji p rem ie r N okraszi 
Rasza stw ierdził, że po 1) spór 
m iedzy W. B ry tan ią  i Egiptem  ist 
ji ir je . 2) Spór ten  może doprow a­
dzić do naruszen ia  pokoju.

W i mi ml-u delegacji egipskiej 
premier Nokraszi Pasza zażadar 
pełnej i niezwłocznej ewakuacji 
wojsk angielskich z Egiptu oraz 

I anulowania aarządu  bry ty jsk iego  
• y S u d a a >

WASZYNGTON, środa,
W W aszyngtonie odoyły się wczoraj pierwsze na­

rady angielsko amerykańskie w sprawie powiększenia 
wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry. Po krótkim posie­
dzeniu m ianowano podkomisje techniczne, których za­
daniem będzie opracowaniu szczegółów  zagadnienia, 
a następnie przewodniczący, zastępca amerykańskiego 
sekretarza stanu określił stanowisko Ameryki.

P A R Y Ż ,(oresoondńnt  gaze ty  „WA­
SHINGTON POST“ ionosi,  
że konferencja natrafia na 
trudności w związku i bry­
ty iskim .rojektem upańitwo 
wienia, W Brytania jest zda 
nia, że upaństwowienie  prze- 
mysiu węglowego Zagłębia 
Ruhry zwiększy au tom aty cz ­
nie produkcję.  Korespondent 
wyraża  pogląd, że jest »wątpli 
wym,  czy przedstawiciele A- 
meryki zechcą inwestować 
Dieniądze i t ow ary  w Zagłę­
bie Ruhry, jeśli W. Brytania 
nie zgodzi się na jakiś kom­
promis.

śro d a
Rzecznik rządu francuskiego 

oświadczył wczoraj w Paryżu, 
tu Francja zasadniczo nie sprze 
ciwla u i podniesieniu produk­
cji przemysłowe] Niemiec, fran  
cjłt musi jedu&k dbać o to, ab? 
nie doszło do naruszenia ró no 
wagi pomięozy caiym  przemy­
słem franenskim 1 niemieckim, 
Jak to miało miejsce przed wo) 
ną. Jeśli nastąpić me zwiększę 
nie produkcji Jtall w Niem­
czech, to Francja domaga się 
zwiększonej Ilości koksu z Za­
głębia Ruhry, aby zwiększyć 
swój przemysł stalowy.

Palestyna jest krajem 
ŻYDÓW i ARAKÓW

mowi Iow. R. Lubicz
w wywiadz e 

d la  „Trybuny Robotnicze;
P alestyna jest kolonią, która w alczy w najcięższych  

w arunkach. N a obszarze P a lestyn y  i  krajów  do niej przy- 
łe g ły o h  krzyżują się, <v zarazen oanoczą in tc .es>  dwóch  
najwięk-.zych iii.perialU tyczuych m ocarstw : A nglii i Sta  
nów Z jednoczonych. Tu Jtrzyiuję się  ntereśy  w ielk iah  
potentatów  n aftow ych  „ftoyal D utch Sf.^ll“ i „Standard  
Oil Co“, tutaj zazębiają się  in teresy w ielk ich  truć rów po 
tacowych, tutaj walczą _ r.jnki zbytu agenci m onopoli 
angielsk ich  i  am erykańskich. __________

Wspóbte interesy
Jednocztśi.ifc na ty .n  t t /e n ie  

n c jjń sk r« \ń e j W ystępuj;, icl. w spół 
n e  in te resy , nosnąco  w  siły  ru ­
chy narodow o -  w yzw oleńcze n a ­
rodów  arabsk ich , k tó ic  zm usiły do 
w ycoian ie  oK upacyjnych w ojsk «n 
g ielsk ich  i L ancusk lcn  ż S yrii i S u ­
danu, n a p .w a ją  obaw ą ańglo  - 
am erykańsk ich  Im perialistów  T l  
ottóWd cem en tu je  łch poczynania, 
zm ierzaj ąc< do p tzekszU łcęn ła  Ba 
lestyny  w  w ielką bazę w ojskuw ą 
n a  bliskim  i śródków ytn w ścńo 
dzie.

150.000 okupantów
Czy w leć^  — mówi tow. 

Ruth LUBICZ, członek Central- 
•iCgo Komitetu Żydowskiej F.rtH  
Komunistycznej w  Paitsitynie *— 
że Obecnie stacjonuje u nas w 
kraju 156,000 żołnierzy brytyj­
skich, to znaczy jeden żołnierz na 
1? mietiZK^ncow, wnc_».jąe w to 
otarców, kobiety i dzieci? 1 ky 
wiecie, że drugie tyle rtaCjonuJe 
na granicy palestyńskiej v Trans 
Jordanii, inn^j kolonii ktńr., nie­
dawno uzyskała „niepudległość"? 
Angieiscy i  amerykańscy imperia­
liści dążą do nczynlenia z Pale­
styny obozu wojskowego, ktń.y 
byłby zapleczem dl*, wszystkich 
reakcyjnych r  _2ov, w  krajach 
arabskich.

Od 20 lat
t-a lestyna  szeła się Terenem 1-on • 

een trac ji wojsK im perla.lu .tycz- 
iiych ty lko  d latego, że u Jo łn  im  
cię w yw oiać tam  ostry  k o n flik t 
m iędzy A rabam i i  Żydam i. K on­
flik t ten  aztucaJile podsycany 
przez adm in is trac je  b ry ty jsk ą  w  
P ales tyn ie  trw® ju z  doz m afa oa 
20-tu la t 1 je s t na jw iększą  p tzeez- 
kodą n a  drodze zjednoczenia się 
sił postępow ych w  P alestyn ie .

Jednakże ani akty terroru, ani 
piupaganda biytyjsha nie są w 
stanic we fon , tego faktu, to  
współpraoa m ięazy pojtępowymi 
organizacjami żydowskimi i postę­
powymi organizacjami arabskimi 
układa się coraz lepiej 1 jaJe 
wspaniałe w yniki

R ezu lta ty  tu j w spółpracy  da ją  
się p rzede wczystlrlm  zauw ażyć je  
żeli chodzi o w spólne żąaan .a  eKo 
nomlcziie Żydów  i A rabów .

Pierwsze
zwycięstwa
robotników

W ostatnich latach proletariat 
pale ityńshi wzrósł do liczby 200 
tys. robotników, z  czego 120 tys. 
Je-it Żydów. 40 proc. proletariatu 
p destyńskiegc pracuje we rrspól 
nych miejscach pracy, przy robo­
tach rządowych, wojskowych lub 
w przedsiębiorstwach, należących

do cielklch monopoli angielskich 
i ameiykańskicii. Pierwszą w ięk­
szą wspoiną > rc .., byi strajk w  
1945-tym .oku, któ.y trwał 17 
dui i objął 3u.<>00 robotników. 
Mimo, że żądan ia  strajkujących 
djtyczj ły tylko spraw wyłącznie 
ekonomicznych, strajk ten nr brał 
charakteru politycznego i wywoiał 
poważny oddźwięk na całym Bli* 
skiu. i Srodk» wym Wschotizie. 
S tra lk  — trzeb a  dodać — zakoń­
czył się zupełnym  zw ycięstw em  
robotników , i rząd  m usiał wobec 
zjednoczonej posb-w y rooom ików  
arabsK ich i żydow skich po raz piei 
w szy w  h is to iii m andatow ej P a l t  
styny, skap itu low ać.

2 m iesiące tem u  mdu« m iejsce 
now y s+rajk, w  k tó rym  wzięło u - 
dział 45.000 robotn ików  Żydów  i 
a rab ó w , I  te n  s tra jk  zakończył 
się zw ycięstw em  robotn ików , co 
w skazuje, że najpow ażniejszym  za 
dan iem  w P a les tyn ie  je s t rozsze­
rz e n i i  w zm ocnienie jedności alł 
pó ś.ępow yai.

Jest tyłku Jedna 
d r o g a ^

t-aięjiyna jest krajan. tyu„w- 
«ku-a,*buktiii, i  tylko nu tej dro* 
dze, na drodze dwu-naroaowego 
panst./ą mozn. nzyskać rozwutsa- 
u ią  które w  rówucj mierze n- 
wzslędnl żywotne Interesy narouu 
żydowskieg. i  arabskiego. A..gli- 
cy .w leidu że Jc*t to uiemużM- 
w e do osiągnięci -  My twierdzi­
my natomiast, że m e ma zasa«r- 
j.czych sprzeczności międl,.. Inte­
resami mas indowych arabskich f 
żydowskich, że jedsną prreszKooą 
na drodze osiągnięcia poro&uinh;- 
nia Jest obecność okupacyjnych 
wojsk bryty* kich i  ozianinosó  
administracji rządów oj, która w y­
wołuje rozdżwięk. między tnu  
narodami 1 prov idzl do tragicz­
nego .‘ozlewu k;wL

Anglicy musza 
odejść

P ierw szym  w ir u n n e m  Tlz; Ra- 
n4a  wom ośoi ta k  d la  n a ro d u  ży- 
dow sK ugo ja k  i  Aia n a ro d u  a r r b  
sidogo je s t  zniesieni* m an d a tu  
b ry ty jsk iego  ,  w ycofan ia  w ojsk 
ang ieisk tcn .

Ka td a  p ró b a  podziału  ftdea ly iiy  
godzi w  Utoine interesy Żydów i 
A rabów . Nie ma powoda dlaatego 
by Żydzi i Arabowie, któi*y po­
trafili tyć zgodnie razem bez in­
terwencji angielskiej, nie mogliby 
zbudować wspólnymi siłami no­
wej Palestyny opartej na pra­
wach równości ai wszystkich jej 
mieszkańców.

Rozmowę przeprowadził 
W. PO0GOASKI

Przegląd pras$ 
z & g r a m c z a e j

T H E  TIM ES

W ojna poci yniła glębn';ic. 
zmiany w struKturze spuiec.n6 
i polityczne. panMw wschodnia
Europy , wskutek tego nai.gP1' 
ły duŻBEJzemlsnj również i w *J 
ilu gospodarczym tycb państ*1. 
Nowe, rew olucyjne riąuy  wC
wschodniej Europie postanow­iły
wykorzystać entuzjazm mas 0 
zatarcia zniszczeń wojeniA1 
przez odbudowę komunikatu* 
urządzeń użyteczności publ*cł 
nej, oraz dOKonanla przi bud" 
w j  przem ysłu i rolnictwa.

Ludziom z zacnodu, ten 
bór takiej drogi do oubudo'A 
gozpoda.ezej — drogi opierafl,J 
się na własnych możliwością-j 
1 jtatych umowach handlów"0'' 
— moie wydać się nlewtaści 
\7ym, poniew ti odstępu; - od » 
tartych ssablonńw.

W odpowiedzi na to. ekono) 
łoi ze t schoaniej Europj su>n° 
wezo przeczą posądzeniu o eh?'’ 
odetęcta twych Krajów od z 
enodu. Nie chcą oni jedynie V- 
wrśtu do starych św iatow y^ 
metoa gospooarczych w postac‘ 

'lnwestyoyj zagranicznych, któf* 
nie mogą zapewnić ani pożąda 
nej wytwórczości ani bezpie 
cieństws, ani rynnow zoytn.

Diatego też izuKsji, zapewni0 
nych rynków | z^oezpieczony0'1 
dostaw. Wierze oni, że przepij 
wadzłwszy twoje piany up»** 
ztw owienla, potrafią zużytko­
wać -uenaruszone dotąo pokU' 

dr minerałów w górach Rałka- 
nurf , zabsorbować przeiudnic' 
•tle wsi Polski. Rumunii i Ws’ 
gier (skąd ludność emigrowała 
Puifrzednlo do Ameryki lub bie 
dowala w domu), 1 tym samy*0 
dal mocne ćund tmenty gospw 
da.ee u. .udowej,

Plunowa..ie we wschodniej E* 
ropie yotrafl wzmuo produkcie 
i spożyci na wschodzie co od- 
oija się korzy style I nr zache 
dz

Gzy dojdzie 
do fuzji

socjalistów 
*  komunisłaml 
na ‘̂ ^ęgrzech

B U D A PESZT {roi# 
f t r z y w k l e a  W ęg iea -sk ie j P a  

K om unisty  czned w icep re­
m ier RAI „OCZY. oswiau.-zył) 
u  dla aob rt p ożąd a
i ..'. jQ b y  b y ło  połączepiR Pęp  

Kc muniŁt/czrterf i  P artii S0 
ęiałist>oznej. P u n k 4 
wiceprem . R akoczy/e® , 
Izialanp je st  przea m m fep#  

tran poriot E r«n o  braz szet^^ 
bmyęsn m Jnistiow  socjalistycz  
nyut w  w ęgiersk ich  kołacb 
socjallstyaauycti p anuje prze­
konana fi ie  wsp8łfcav-.'o3nic' 
tw o  obu partK 
w  okresie fiadchodzących w y ' 
oorów  byłoby ty lk o  mepo" 
trzebną stra ią  tmergil.

Morinigo zbiegi
„New York Times1' donosi n? 

podstawie informacli » Bueno5 
Aires, Je prezydent Parapwaj^ 
M O RIN IG O  opuścił ju ż  w raz  z rz3 
detu ttollcę Asuncion i znajduj® 
sie w  drodze do Pilar w odległoś­
c i 340 klrń. od Asuncion.

W całych Północnych Chi 
nach , A m eryka przestała 
być uw ażana za k ra j przy* 

jaclelskl, gdyż stała stę dostawcą 
sam olotów , k tó re  niszczą i bom- 
b ardu ją . Sto czterdzieści mil 
Chińczyków  nienaw idzi Stany 
Zjednoczone za pomoc, udzielaną 
Czang« K ai- Szekow i.

\m e ry k a ” stała stę postra* 
chem  dla dzieci. K i y dr. MAG’ 
DALENA RG BITZER, przem iła 
d en ty s tk a  z UNRRA, przybyła 
pew nego d n ia  do dziecięcego 
ogrodu w jednym  z m iast pól 
nocnych C hin, je j pojaw ienia się 
v /w o ła ło  p raw dziw ą panikę, 
w śród obecn,\oh tam  d r !ecl. „A 
m erykanka, A m erykanka" — krzy 
czały najm łodsze dzieci, ucieka> 
jąc  do swycli opiekuni Spokó.i 
zapanow ał- dopi wówczas, gdy 
przek oano m alców, -c  biała pa» 
ni jest Czeszką.

Z&chudzi te raz  ty tan ie  dlacze­
go m ałe sześcio letn ie dzieci chiń* 
■kie drżn na sam o słowo „A m e­
ry k a”? Dzieci te  w iedzą jedynie, 
że m uszą uciekać do schronów  
przed bom bardow aniem  amery* 
k ań-k ich  aamoloiów. W edłuy 
przvzw vczajonych do zak łam ania 
dyplom atów , aerop lany  te  należą 
do „p raw ow itego1 -ządn  chiń* 
.kiego, a l( lud  tego k ra ju  i lego 
dajm łodsi obyw aiele ■ tdzą  do> 
b i-  , żv  C hiny n ie  produkow"ały 
n ig d y  n jn o lo tó w  t  ^jątogo \

dlate ptaki, niosące śmierć | znisz 
czenie nazywane są „amtryknna- 
mi”.

R ozm aw iałam  z wieloma przed 
staw icielam i UNRRA, Którzy 
przytoczyli szereg przykła= 
dów, św iadczących o stosow anych 
Drzez sam oloty am erykajisiti,; me» 
todach. O to jeaen  z nich :

„W północnym Kłantsu wielki 
szpital, przuznaczonj dla ludno* 
ści cywilnej oddany został wła* 
dzom UNRRA, które uprzedziły

sk ie  znow u zostały zbom bardow a 
ne" i  t. d.

Inny pracownik UNRRA po 
przybyciu do Szanghaju, ośwfaa* 
czyi, że w pruwtncjt Szantung 
chłopi nie mogą orać, ponieważ 

awet woły zaprzągnlęte do płu­
ga są  celem bombardowania. Re­
zultat ject teki, że więks** część 
żyznych pól prowincji Szantung 
iezy odłogiem.

Jedyn ie  farm erzy w górzystych 
okręgach lekcew ażą atak i po»

m ośct uw ażany  je*t iA  am erykań- 
jk . bazę m orską. P iloci w ojsk  
jeuom intangow skich o trzy m u ją  
ta tn  p rzes tko len te  ud am ery k ań ­
skich  ins truk to rów . C hłcpi chiń* 
scy m ów ią z Ironią, że w idocz­
nie A m eryka posiada n ad m iar 
am uiiicjf, pon iew aż Czang*KaI 
Szek m a m n ie  naboje n a  z ab ijan i 
wołów. Jed y n ą  rzeczą, k tó rą  po­
ch w ala ją  u  am erykańsk ich  in&tru 
kto rów  w T sing  T ao są tch  „re* 
gu larne  pory  posiłków ”. Dośwtad

ANNA LOUISA STRONO

Z A  CO CHIŃCZYCY
nler.awicizd Am erykanów

dowództwo kuomintangowskle •  
znajdującym się tam szpitalu, 
t. *n„ ie  teren ten według prawa 
m iędzynarodow ego m a h.v( wol­
ny ud bombardowań. Kuomi.itanc 
zr.1 wykorzystał wiadomość d li 
poddania terenu szpitala staran­
nemu zniszczeniu.

Tego rodzaju  rapo rty  pracowni* 
kóy  UNRRA s_a osratnio coraz 
liczniejsze: „26 Kobiet i dzieci 
zabito w czoraj n . ry n k u ”, „Cię-
zarówk* wośąoe towaj^, -larrof®-

w iatrzne, gdyż posiadają  oni w łas 
ny system  al_rm ow y, i tego  rodzą 
ju  w ielk łe  schrony na zboczach 
wzgórz, w których mogą ukryć 
z iprzęgnięle do pługów  woły.

CLłopt chińscy w iedzą dobrze, 
i e  n ie  tylko sam oloty, Kule i ka* 
rab iny  są  u n e ry k ań sk i i, a le  zna 
ją  oni iak t, że sam oloty, niszczą* 
ce T o w in c ję  S za rtu n g  i to rtu  ją  
z chińskiego po rtu  Tsing*Tao, k tó
%  w w ttug uiHIkwALij! ^  u M

ozenie nauczyło  C hińczyków , że 
m ogą bez obaw y o nalo ty  prow a­
dzi-' w szelkie prace na  sw ych po> 
lacn około godz.ny dziew ią te j ra  
no, p iątej po .po łudniu  i w porze 
lynchu  m iędzy dw u n astą  ą  dra* 
g k

A  jeszcze roli *  cł sami 
cbtńsoy chłopi byli aspo°ub;eni 
w stosunku do Ameryk] Jak naj> 
bardziej przychylnie, czego do­
wodem Jwrt n astępu jący  fkktj ja*
ffiietł wńssm

am ery k ań sk ich  w  C hinach z & 
k az jt św ią t Bożego N arodzeni^ 
* « .ta i omaszouy n a  sk u iek  de' 
fektu m otoru , w yrzucie  catą pocż’ 
tę  Ł j, 22 w ork i. Wówczas n? 
p rośbę  jednego  jt am erykańsk i;!’ 
wyżazyujj oficerów  w yw iaau , ty' 
■iące chłopów  ch ińsk ich  z pr° 
w tneji Szan tung  rozpoczęło P0’ 
•zukiW ania, w w yniku których 
w ładzom  am erykańsk im  doręcz0’' 
no az 24 w ork i z poczta!

D w » w ork i pęk ły  i zaw iera1̂  
w  roaku  po dw a mn.cjsze).

A m erykaósK i oficer w  T sinS* 
Tao był po prostu  wzruszony; 
ośw iadczył on: A ni jeden  list, at>> 
jedna  paczka n ie  zginęia, przł 
cym n a  w szelkie m oje p ropor­
c je  dotyąząoe w ynagrodzeń ''’ 

o trzym ałem  od w szystkich jedi'-’'' 
kową odpow iedź — jesteś:*1-' 
przecież a lia n ta m i”.

W spom niany oficer ners k 1 
aki tw iedz] obecnie, że nastaw i0’ 
a le  ch ińsk ich  chłopów  uległe c*‘ 
kow itę j zm ian ie . O st *tnio, kie” 
udaj s ię  on  b a  te ren  p row in1" 
S zantung, c l i  sam i cnłop] poH’( 
zyw ali m u lezące na polach t*'u( 
py  i am erykańską  am unicję  i °e, 
den z  n ich  pow iedział z góry***,' 
-»N1E JE ST  TO DOBRY SF*' 
SOB N IE SIE N IA  POM OCY c 3  
NOM PRZŁż. STANY ZJED ^Y  
CZONE". O ficer am eryki ński ^ 
dał jeszcze, że n ie  proszone 
Jń i efaeedft •  jwoogyto «dw» 

d z tO f lm ----------------  —
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Oskarżeni w prggggie krakowskim oświgdczoig!

» T o  d c  e w j j o  F S L  { « n v a ! « .
m f ś m . £  w  p :  > *£ a ic rt2n *

Sa„,
sife

® skarżony ch a rak te ry zu je  sw ą
ce w  V. iN podkreśla jąc , że no

„ r- ona cn a rak ta r w łą c z n ie  po- 
^ 0 2 3 iy  i  polegała  n a  p isan iu  re -  
l^ a to w  politycznych, o b e jm u ją- 
S>on ak tu am e  zagadn ien ia  w  k ra -

^SKatżony O stafin  ch a rak te ry - 
j ’-1e następ n ie  obszern ie  w ytycz- 
0 1  *wej działalności podziem nej.

Podlegaliśm y — m ów i osk. — 
gądo \v ‘ em ig racy jnem u  1  pow o­
ju 1̂ ! przez n iego delega tu rze  na  

u lega jąc  jego  w pływ om  i 
Jwjl " gan cizie, k tó ra  z biegiem 
P?““U — w  m ia rę  k lęsk  n iem iec- 
j h n a  w schodzie — p rzes taw ia ­
ją się coraz cą raz ie j z  an tyn ie - 
■pcekigj na an tyradziecką.

O rie nto w aliś m y sie 
te p e liiy k e  M ik o ła jc z y k a
®sk. dokonał analizy  sw ojej p ra  

■ v Politycznej i doszedł do w nios- 
b >. że by ła  ona szkodliw a a la  
Po‘sld.

’>N;e zozunre liśm y  — m ów i on 
5? now ych p rądów  i n ie  chcieliś- 

ich p rzy jąć. U tw orzenie R zą- 
Jedności N arodow ej zm ieniło  

hacznie nasze nastaw ien ie , tym  
™"?ce,1 , że po lityka  m iędzynarodo 

'er, rząd  pow szechnie uznała . 
‘Cntacja nasza n a  rząd  londyń- 
i. p rzesunęła  się n a  R ząd Je d -  

j Sci N arodow ej, licząc w  n im  n a  
1 złon , k tó ry  pochodził z  em i- 

?J?c.ii — w  pierwszym rzędzie, na 
‘̂ 'koła.łozyka, byłego p rem iera  

londyńskiego  i w ioeprom ie 
Y Rząou Jedności N arodow ej.
. °W ołane do życia P o lsk ie  S tron  
ykitw-o L udow e z  M ikołajczykiem  
?* czele zaznaczyło w yraźn ie  sw e 

- tyczne  stanow isko  ao  now ych 
?":5©mżan społecznych, zachodzą- 

h  w  Polsce. To w zm ocniło na- 
v Pozyc.ię negacji i u tw ierdziło  
y* ' w  św iadom ości, że kroczym y 
*** w łaściw ej — w  naszym  zrozu- 
■Wenin — droaze, k tó ra  okezała
*l? jednak tak bardzo niewłaści- 
♦te1
w ^rzeclw s+aw iejąc się obozowi

KWN — m ow i dalej osk. O sta- 
■— orien tow aliśm y  się na  pań  

! a zacncdiue. S ta ra liśm y  się, 
- ie b t  Rząd .Teaności N arodow ej 
P etS o ty le  p rzem ianom  w ew nę- 
^ 1 *111, ażeby czymnik dem okra- 
ćT?my by ł w  nim  w  m niejszości.
w M ikołajczyku, jako  prezesie 

SL i rów nocześnie w ice.prem ie- 
p® R ządu  w idzieliśm y człowieka 
Jrkiącego duże stosunki w  św ic­
ie anglosaskim . OTtlENTOW A- 

SIĘ  NA JE G O  P O S T /i- 
A Ę l NA JE G O  PO LITY K Ę. Ule 

nadal p ropagandzie  em igra 
1. by liśm y przekonani, żc 

N ikoiajczyk ma sta le  k o n tak 1v 
f® św iatem  anglosaskim  i że sw a*lYli-. _• i  ?_ «  i _ _ . 'fe działania w  Polsce z nim

Silom

m, m asy  perłow ej trz j m ano na

, W K rakow ie  w  ogóle zegar

2* ‘K iIb.*** Wolniej, n iż  gilzie indziej.
n ie  w strząsnęła  tym m in- 

w w 1’ n ie  p rzew róciła  w  - nim  
jjMf£ffltiego talk jak  gdzie in* 

W  sali sądow ej lidzie się 
n ,®j w  o dziw o — przez całe 

adw okaci zasiadają  na 
ł»w ię w uroczystych togach 

m ecenas Gross św ieci na*
jasnej, le tn ie j m arynark i)

4  przybysza z W arszawy. 
JCtlt K raków , K raków  jako

— choć z pew nym  opóź* 
nadąża za resztą  k ra ju  

Ki ^ 'n ie b n y m  refe ren d u m  przy- 
Piwecteż rehab ilitac ja  wybiu 
*tyczniowych) — to pew ne 

ąa v 'n te lig en c ji k rakow skiej nic
5 ;p3ą w ogóle za w ypadkam i. 
■ S B *  o tym  dobitn ie proce

w-idzami jesteśm y. Oto 
ś t y j^ y s tk ic h  procesach, których

- ksmi byliśmy poprzednio 
proeesie Rzepeckiego, „Lu 

,> „Stoczni" występowali w 
■Ę* t ’gur Słow nych — użyjm y 
koj ?k reś len ia  — „zawodowcy 
^  Pu-acjt’̂  iu dzie sto jący po- 
M ię ip ^ ^ e m  norm alnego życia 
H |L  .Sv 1  tam  co praw da za* 
^ c t  a o ludz i „normalnych” 

cł’ch w  swtoim zawodzie,
tl takim , ja k  każdy z nas

ili!U *
y w a ś n ie  ty lko zaha 

1 ^ b a c z e n ia  apara tu  funky 
Ąs* tym

twa  Icgalne.sio, mającesro 
przedstawicieli  w Rządne ,  
byta równoległa.  To, do czc 
ffo PSL dążyło jawnie, myś  
my czynili w podziemiu. — 
PSL okazywało wrogie  na

stawienie do demokraci!  
ludowej. Stosunek PSL i 
WiN-u do bloku wyborcze 
sio byl identyc-uy,  do poli­
tyki wewnęt rznej  — taki 
sam.

Milczenie p. Mikołajczyka 
pofraktowciliśnfry jciko 

aprobatę

Osk. Ostafin potwierdza zeznania 
Karczmarczyka tyczące się współ­
pracy lego ostatniego z oskarżonym, 

przy opracowywaniu referatów  poli 
tycznych. Jeden z tych referatów — 
jak wyjaśnia — zmierzał do niedo 
puszczenia do powstania bloku wy­
borczego na Śląsku. R eferat ten pi 
sal „jako PSL-owiec”.

O statnią z prac oskarżonego był 
list otw arty do Mikołajczyka pisany 
dnia 2 2  lipca.

W wvjaśnieniaeh swych osk usi­
łuje na wszelki sposób zbagatelizo­
wać znaczenie swej pracy.

Ta w spólna pestaw a obu orga­
nizacji w stosunku  do tych sa= 
m ych zagadnień zbliżała jo coraz, 
w ięcej. S IA L IŚM Y  S£Ę SPRZY 
M IEL ŻEŃCAM I D ZIA ŁA JĄ C Y : 
M I RÓZNY'MI M ETODAM I. — 
W tN zb iera ł z różnych dziedzin 
żjicia w ew nętrznego w yw iad, wy 
korzy.ątywany przez czynniki PSL 
PSL w zbmiftii daavuło w iadom o: 
śct ze swojego stronnictw a, a j>o 
stew ą swą i stosunkiem  do Rzą: 
du  oraz p a rtit politycznych, t. 
w  później „blokow ych” u tw ier 

dzało W tN w  jego n ’enrzeiednas 
n e j postaw ie do w szytkich zmian 
zachodzących w Polsce, tym  wlę= 
cej, ze propaganda zagraniczna 
n ic  ustaw ała.

Eteł szereg m om entów , k tó re  
m.ogł;, doprow adzić do zupełnego 
zlikw idow ania podziem ia, były 
w ezw ania do w spółpracy i do po 
zytyw nej p racy  d la  P aństw a. — 
E m igracy jna  p ropaganda s taw ia­
ła  tem u  zapory  i ludzie u legali 
te j p ropagandzie.

D laczego M ikołajczyk, k tó ry  
w raz ze sw oim ; w spółpracow ni­
kam i opuścił rząd  londyński ; n ie  
uznaw ał go, n ie  p rzeciw staw ił się 
te j p ropagandzie  jaw n ie  i o tw a r­
cie, jako  członek R ządu  Jedności 
N arodow ej? D laczego po pow ro ­
cie do k ra ju  n ie  p rzedstaw ił p u ­
blicznie i o tw arc ie  stosunków  na  
em igracji j ca łe j je j zgnilizny, u 
czym uryw ki do k ra ju  docierały?

W ypow iedź odpow iedzialnego 
m ęża s tan u  od razu  zm ieniłaby 
atm osferę  i rz.uciłaby św iatło  na 
w artość m oralną  em igracji. S łu ­
szna była nazw a „w atażk i11 a la

i
gen. A ndersa, a le trzeba było tej 
na7.w-ie dać pokrycie.

Tego pokrycia Mikołaj­
czyk nie dał. Ludzie wy- 
szliby z podziemia i nie siu 
chal iby g łosów emigrac ji .  
Mikołajczyk wiedząc, ja­
kim cieszył sie au tory te ­
tem u wszystkich ludzi pod 
ziemia winien byt, jako wi 
cepr tmier  na akcję, u j a w ­
nian ia  sie w p ły n ą ć  i w yr aź  
nie potępić podz'emie.

Co p raw d a  w ypow iedział się 
przeciw  akcji NŚZ, ale bandy­
tyzm  te j grupy  po tęp iał każdy 
uczciwy człowiek. NSZ była jed ­
n ak  ty lko  częścią podziem ia, 

M ikołajczyk i jego organa p ra ­
sowe milczały, m yśm y to u w aża­
li za ap roba tę  naszego stanow is­
ka. M ikołajczyk, jako  w icepre­
m ier i jako  prezes PSL  m iał czas 
n a  udział w  uroczystościach św ię­
cenia sz tandarów  P S L -u  n ieraz 
w m ałych m iejscow ościach. D la­
czegóż nie znalazł czasu na rz u ­
cenie odezw y rozładow yw ującej 
podziem ie.

N ie ulega najm nie jsze j w ątp li­
wości, że bylibyśm y wszyscy w y­
szli z kónsp iiac ji. bo M ikołajczyk 
cieszył się u  nas au to ry te tem , „ja­
ko p rzedstaw icie l o rien tac ji za ­
chodniej.

M ikołajczyk tego jednak  n ie  u- 
rzyn ił i dzisiaj znaleźliśm y sie na 
ław ic oskarżonych w spólnie i my 
7, podziem ia i ladzie  7. PSL, o s­
karżan i o w spólną p racę  przeciw  
P ań stw u  i jego u stro jow i11.

„ T a k  je s t“
Następują pvtam a prokuratora: 
Prok.. Kiedy oskarżony zetknął 

s;ę 7, Niepokólczyekim.
Osk.; w sierpniu 1945 roku w mo 

im mieszkaniu. Niepokólczycki 
przyszedł do mnie i przedstawił się 
jako Zcjman, dowódca południowe­
go obszaru sił zbrojnych.

Prok;: Czy oskarżony wiedział, że 
ma do czynienia z przedstawicie­

lem nielegalnej org mizacji?
Osk.: Tak jest.
Prok.: Czy oskarżony był w cza­

sie rozmowy z Muzyczką świadom 
tego, że w stępuje do pracy w niele 
galnej organizacji polityczno-woj­
skowej'

Osk.. Tak jest.
Z dalszych zeznań okazuje się, że 

Muzyczka znał już Ostafina z jego 
referatów .

P rok .. Jak ie  polecenie oskarżony 
otrzymał od Muzyczki?

Osk.: Muzyczka dal nam wów­
czas dyspozyc.ie i wskazówki pod 
jakim kątem należało napisać ową 
deklarae.,ię ideową, która była ro­
dzajem propramu organizacji.

Prok.: Kto oprócz oskarżonego
pisał ową deklarację ideową?

Osk.: Karczmarczyk i Muzyczka.
Prok.. Z tego wynika, że osk. nie 

pi^ił referatów , a tw orzył razem 
z nimi wytyczne ideowe nowej or­
ganizacji?

Osk.: Tak jest

Przeciw Polsce demokratycznej

Nasza linią działania — W;N-u i PSL -u 
była tragiczną pomyłką, mrw: Ostafin

‘ttadnia.

M ten sposób polityku 
‘ iM. jako organizacj i  nie­

legalnej i PSL — stronnic-

W salt, gdzie odbywa sie pro* 
ceis, jak aś p an i z audyto- 
^ r iu m  cały ozas ogląda try» 

ńhai i ław ę oskarżonych przez 
' ^ fg iion . T ak ie  starośw ieckie lor 

poaw ójne szkła w opraw ie

rączce. I n ie  rob i tego są 
Jś zg rzyb ia ła  staruszka  — nie 

,, hiłoaa, no rm alna , naw et p rzy: 
kobieta. To lorgnon jost 

^■teptomatyczne d la środow iska 
.k tó r e g o  w yrosła w iększość o« 

Ł o ż o n y  ch w tym  procesie. To 
^ Y m ńyisko pew nej części in ieli 
g ^ j t  k rakow sk ie j, k tórego ze:
^  przestał chodzić. P rzesta ł 
* 2 ^  .o d . la t  k ilk u n astu , a co 
^ ń l n i a j  od stycznia 1945 roku  

°d  d n ia  w yzw olenia K rakow a,

„Że razem z PSL byliśmy w t lę  
dzie, świadczy o tym rzeczywistość 
odrodzonej Polski i aktualna sy tu ­
acja międzynarodowa. NASZE OBA 
WY O SITWEKENNOSC POLSKI 
OKAZAIY SIĘ PŁONNE. Odradza 
jące się Niemcy, odbudowane przez 
Anglosasów przed Innymi państwa­
mi, to bezpośrednia groźba dla na­
szej niepodległości.

Nasza dotychczasowa 
wspólna linia działania,  tak 
WiN-u, jak i FSL obliczona 
na Angiosasów była t rag i ­
czną pomyłką,  bo stawia-

T utaj po rae. p ierw szy  — 1 chy­
ba także  o sta tn i — Jest inaczej.

P rzew odni czący długo ouezytu* 
je  persona lia  oskarżonych. J e s t 
w śród  n ich  prof. u n iw ersy te tu , 
k ilk u  docentów , je s t szereg pra» 
cow ników  in s ty tu c ji naukow ych, 

nauczyciele g im nazjaln i, są 
leg ten i działacze P S L  — także 
p rzew ażnie  o w yższym  w ykszta ł­
ceniu. O rganizacja szpiegow ska 
WiNim w rosła tu  w  p ew na  część 
in te ligencji zw iązanej z Uniwer* 
sytetern Jag ie llońsk im  — najstar* 
szą naczcigodniejszą z naszych 
wyższych uczelni. Z apuściła  k o ­
rzen ie  głęboko, n iepokojąco głę> 
boko.

P raw da  — oskarżen ie  odzwier< 
S w l |  'sthn rzeczy z w iosny  u b ie ­
głego reku. Od tego czasu zmie* 
nUo sie sporo w  K rakow i;  ̂— 
naw et na Uniw,e’A?v|ccie Jag ie l­
lońskim . A le m im o to  — spra» 
wa j« ń :  pow ażna. R ekom endu je­
my M in iste rs tw u  O św iaty, ^tow.
s i  anińta\<?owi Skrzeszewskiemu
uwagne, bardzo uw ażne przęsłu : 
cl; o" v a nie akt p rocesu k rakow sk ie

jąc na A nglosasów  tym sa­
mym stawiam y na M.em- 
ców “

— mówi osk. Ostafin.

K o n t a k t y  Ostafina 
z  re s ztg  o s k a rż o n y c h

W dalszym ciągu osk. Ostafin 
opowiada sądowi o swych organi­
zacyjnych kontaktach ze współ- 
oskarżonym Karczmarczykiem, Nie 
pokólczyckim, Strzałkowskim i Rai 
skim. Z Karczmarczykiem [ Muzycz 
ką opracowywałem deklaracje i 
odezwy organizacji nielegalnej.

Nastepnip prokurator zadaje o- 
skarżonemu szereg pytań dotyczą­
cych jego kontaktów 7. Niepokoi 
czyekim, po czym przecnodzi do 
spraw związanych z działalnością 
oskarżonego w ramach organizacji 
,:Ńie”.

Prok.: Co oskarżony^robił w orga 
n i7 rr.i1 „Nie”.

Osk.: Zbierałem m ateriały infor 
.macy.jne od Strzałkowskiego i dla 
Str7.ałkowskiego.

Trok.: M ateriały wywiadowcze?
Osk.: Ja  je  nazywałem m ateria­

łami informacyjnymi.
Prok.: Jak  sie przedstawiały w

tych m ateriałach wiadomości woj 
skowe?

0>k.: Wiadomości tego rodzaju
były krótkie i nie przypominam 
sobie ich dokładnie Później w spra 
wozdaniach i inform acjach było 
ich znacznie więcej.

Prok.: Prz-ciw ko komu było skie 
rowane to „Nie”?
Komu organizacja mówiła ,,N!e”T

Osk.: Polsce demokratycznej.
P adają  dalej pytenia. zm ierzają 

ce do w yjaśnienia w spółpracy o5 
skarżonego O stafina ze Strzał: 
kowskim .

Prok.: Skąd  otrzym ym ał oskar­
żany m ateriały?

O sk.: O trzym yw ałem  „spraw o­
zdan ia  in fo rm acy jne’’ od S trzał:

napisanych przez oskarżonego.
Prok.: Czy sym patie do faszyz 

mu ukraińsiciego, uw ypuklone w 
referacie  są w yrazem  osobistego 
nastaw ien ia  oskarżonego, czy też 
całego WiN:U.

Osk.: M oje stanow isko wmbec
faszystów  u k ra iń sk ich  było w ro ­
gie.

W tym  m iejscu p ro k u ra to r cy­
tu je  w y ją tk i 7. opracow anego 
przez osk. O stafina re ie ra tu , m ó­
wiącego o w spólnej g ran icy  m ię: 
dzy Polską a  U krainą, opartej o 
ul ład z P e tlu rą .

P rok .: Czym się tłum aczy  sym ­
patia  do zabójców  gen. Sw ierczew  
skiego i p ropaganda iim e ria lis ty : 
cznych tendenc ji sanacji?  Czy 
tym , że WiN slanowń k o n ty n u a­
cje ideologii sanacji?

Osk.: To by ł asp ek t h is to ry ­
czny.

P o  Ost.pfinie zeznaw ał oskarżo­
ny  S trzał], oivski.

t y s .  i m  w ę g l a  
d la  m i a s t  i  w s i

PR Z E C IW  P R O P A G A N D Z IE  A N T Y B R Y T Y JS K IE J
Na łamach dziennika brytyjskiego „News Chronicli 

ukazał się artykuł mówiący o zastosowaniu przez władze 
brytyjskie w Niemczecn ostrych środków przeciwko sze­
rzeniu się tam antybrytyjskiej propagandy. Niemcy K ry ­
tykują angielskie nastawienie do spi awy dożywienia Nie­
miec 1 produkcji węglowej; wyrażajaj swe rozczarowanie 
z powodu charakteru angielskiej demokracji. Rząd b ry ty j­
ski m e bedzie nadal tolerował wszelkich wystąpień Niem­
ców przeciwko polityce angielskiej w tym  kraju, jakkoL 
wiek zdaje sobie zupełnie sprawę z tego, ze w obec'panują­
cego w Niemczech niedostatku zarządzenia brytyjskie nie 
mogą się spotkać z serdecznym przyjęciem przez ludność.

P O L IC JA  N IE M IE C K A  Z A C H O W A Ł A  C H A R A K T E R  
H IT L E R O W SK I  

Komentator berlińskiego radia Herbert Gessner yodaje w ra­
żenia, jakie w ywarła na nim obserwacja pracy policji niem ieckiej 
przy  ro ga tkach  m iejskich. Z achow anie w ładz  bezpieczeństw a naz­
w ał on zdecydow anie b ru ta ln y m  i bezw zględnym . Są to pozostało­
ści faszystowskich metod wychowyw ania narodu 1 w-pajania mu 
ślepego posłuszeństwa — dowodzi Herbert Cessner. Zasadniczo 
.stróż bezpieczeństwa11 powinien mieć tyle znajomości psychiki łu ­

dzi, aby odróżnić faktycznego spekulanta „en gros11 od ludzi rekru­
tujących sic najczęściej ze sfer robotniczych, kiórzy raz w  niedzie­
lę wybierają s;q na długą wędrówkę, aby za ostatnich parę sztuk  
odzieży kupić trochę ziemniaków lub mąki.

O B Ł A W A  W  N O C N YC H  L O K A L A C H  H A M B U R G A
Niespodziewana obława w 211 lokalach nocnych Ham­

burga dała niespodziewanie dobre wyniki. 800 biwtyjskich 
i niemieckich policjantów, którzy obstawali całą dzielnicę, 
zdf żyło ująć wielu „potentantów" czarnego rynku, którzy 
jakkolwiek nie posiadali kart zatrudnienia, mieli liczne do­
wody swych niedozwolonych spekulacyj. W lokalach zna­
leziono 200 butelek wódki, która była przeznaczona na 
przydział dla górników w Zagłębiu Rułirj&j oraz wiele arty­
kułów pochodzącycn z kradzieży. Przekonano się również 
o istnieniu paskarskich cen, np. za butelkę whisky 800 ma­
rek, itp. Policja aresztowała szereg osób niezatrudnionych. 
podejrzanych natomiast o uprawianie niedozwolonego han­
dlu, oraz zamknęła parę lokali.

Władze brytyjskie, wobec coraz częstszych wypadków 
interesów zamiennych uprawianych przez Niemców i oby- 
w ateu brytyjskich, były zmuszone do wydania broszury, 
w której grożą odesłaniem rodzm angielskich ao kraju, 
w razie udowodnienia im tego rodzaju transakcji. Niemiec­
cy wieśniacy bowiem przywozili artykuły żywnościowe 
Brytyjczykom, by zamienić jS na mydło, papierosy i czeko­
ladę.

W edług Inform acji ze źródeł 
m iarodajnych , n a  m iesiąc s ie r-

kowsfflegb- Z -Pień’ W,rZCWeń 1 ma
dzi oskarżonego w yn ika  jasno ze
dostarczone m ateria ły  pochodziły 
7,  kom órkt wywiadowczej, k tórą  
kierow ał osk. S trzałkow ski. In :
form acje te  — w  form ie n iele: 
gam ych druków  — otrzym yw ał 
osk. O stafin  za pośrednictw em  
okarżonych: Ralskiego, S tefana i 
Eugeniusza.

P ro u k ra lń s k le  sympatie
Dalsze pytania p ro ku ra to ra  do 

tyczą k o n k re tnych  re fe ra tó w

być przydzielonych 600 tys. ton 
w ęgla  n a  zaopatrzen ie  n a  zim ę lu  
anośoi p racu jące j m iast oraz na 
aiccję d la  wsi. Co m ie jiąc  m iasto  
i w ieś o trzym ują  po 100 tys. ton 
węgla.

A p a ra t „Społem 11 i spółdzielnie 
p rzygotow ują się do dystrybucji 
w ęgla, ażeby chociaż w części z ła­
godzić dotkliw y b ra k  opału. O konce Szczecina. N iew ypow iedziany czar i u ro k  polsk. nabrzeza.

m m  o z  rnac su

wy
dużo

X X X

We Y.-torek rano  zakończona 
i przesłuchanie oskarżonego 
K arcżm arczyka. N ie nad* 

•vycżsjniei'twy:padł te n  przew odni 
czący R ady Politycznej WiN. K re  
1 śoWv. w ojew oda z ok resu  p rzed - 
wrz-eśniowego w czasie .okupacji 
w dał się w  jak ieś n ieczyste  sp ra- 

G cslapo. W k u lu a rach  sądu
  w esołości w zbudziło  jego

‘oświadcze-nie na ten  tem a t i „Nie 
pam iętam  czy podpisałem  jak ieś 
ośw iadczenie w  G estapo, ale jeś li to  
irobiłem  to ty lko  d la tego , .1 'żeby 
ratow ać życie sw oje i córk i ’ 

iczyli n ie  p am ię tam  czy uk rad łem , 
ale jeśli uk rad łem  to  d latego, że* 
•b.yłem bardzo głodny. O sobliw a to  
pam ięć, k tó ra  pam ię ta  o głodzie, 
choć n ie  pam ię ta  o kradzieży. Za» 
py ta jm y  p. K arczm arczyka iłu  to 
żołrii-erzy Polsk i podziem nej 
i w szystko jedno  — 2. A K  czy A IJ 
zginęło w łaśnie dlatego, że nie 
chcieli —choĆDy po to, by ra tow ać  
sw e ż.vcie) — podpisać zobow ią-

* *  * * * ? £ #  ■*“  S

T en  epizod z G estapo — to tyl»
ko Jeden przyczynek do usta len ia  
oblicza oskarżonego K arczm arczy­
ka.

T rzeba być n a  salt, trzeba słu ­
chać jego w ykrętów , by  zdać so* 
bie sp raw ę z k a lio m  — a raczej 
b ra k u  k a lib ru  — tego sanacyjne* 
go przew odniczącego R ady  Poli* 
tycznej WiN, a więc czegoś iw ro ­
dza ju  p rezesa stronn ic tw a.

R efo rm a ro lna? U w ażali ją  za 
niezakuńczoną, bo pozostały jesz» 
cze ziem ie kościelne.

N acjonalizacja  przem ysłu? Mic* 
li ty lko n iew ielk ie  zastrzeżenia.

Porozum ien ie z ZSRR 0 S iali n a  
jego gruncie. T ajem n icą  pozostaje 
w  tak im  raz ie  ty lko  jedno, po co 
konspirow ali, po co m ordow ali, 
ipo co szpiegow ali.

P ro icu ra to r iw uporczyw ym  przo 
s łuchan iu  p rzyciskał do^ m uru sa» 
nacyjnego  „m ęża s tan u ’ . R az po 
raz  dokum enty  WiN — niejedno* 
k ro tn ie  p isane przez sam ego O sta­
fina  luo  co na jm n ie j przezeń a k ­
ceptow ane — zadaw ały  k łam  sza» 
now nem u „przew odniczącem u”. 
K arczm arczyk  w ił się, ja k  piskorz, 
by  wresz.cie — -  p rzy  k tó re jś  7. rżę* 
du  u lotce p rzyznać iwprost — Kła* 
m aliśm y, bo było to  nam  w ygodne 
propagandow o.

Człowiek m oże się zm ienić. Mo* 
żę zm ienić I przekonania . \ i e  
przyz.nać, że się sw ą działalność 
polityczną op ierało  ua  św iado­
m ym  k łam stw ie , okłam yw aniu  
w łasnych  zw olenników  — znaczy 
u iaw nić  sw e najgłębsze bankruc* 
two.

D la sanacji p o lityka  by ła  zaw* 
sze sz tu k ą  „nab ijan ia  ludzi w bu* 
le lkę”. N ie mogąc wiece) „nabijać 
w b u te lk ę ’’ narodu , sanatorz.y 
„nab ija li b u te lk ę ’’ siebie sa»

R ezu lta t tego „n ab ijan ia ’’ — to 
w łaśn ie  WiN.
Spraw a by łaby  raczej wesoła, gdy 
by n ie  w ie lka  liczoa ofiar, k tó re  
padły z rą k  w m ow skidh sk ry to ­
bójców, gdyby n ie  szkody jak ie  
w yrządziła  Polsce szpiegow ska 
robo ta  W iN -u.

•  *  *

Ostafin , choć by ł ty lko  po* 
m ocnikiem  K arczm arczyka, 
jest o w icie inteligentniej* 

szy od niego. Tun sanacy jny  poseł 
p iaco w ał p rzecież w  organiza­
cjach m asow ych, m a  pew ną ruty* 
nę  w  w y sław ian iu  się, rozum ie na 
w et pew ne społeczne m om enty  
tej sw ej klęski.

O stafin  m yśli ja śn ie j od Karcz* 
m arczyka  — ale to n ie  znaczy, że 
m yśli inaczej. P rzeciw nie — ro* 
zum uje  w  ten  sam  sposób. I  u  n ie  
go k ap itu lac ja  w y ra s ta  z klęski, 
a le sam e przyczyny k lęsk i pozo* 
s ta ją  w ukryciu .

„S tanęliśm y  n a  stanow isku  uzna  
n 'a  R ządu  Jedności N arodow ej, 
bo tak  się u>ożyły s to su n k i” — 
m ów i w  pew nej chw ili O stafin . 
W ty m  sfo rm ułow aniu  O stafina 
jest cała jego postaw a. D laczego 
„stosunki ta k  się u łożyły”, k to  to 
w ie? O stafin  n a  pew no nie. O sta­
fin  bardzo  się gorszy, k iedy go na  
zyw ać sanatorem .

„Ja byłem  ty lko  za rządem ’’ — 
tłum aczy  — U w ażałem , że w  tych  
w arunkach , Jakie bv ły  1 ■ Polsce, 
rządem  może być chociażby ktj. 
N ie w olno go ted y  w yrzucać, trze  
ba  go podtrzym yw ać 1 popierać. 
D latego byłem  za tym  rządem , 
kt.óry w  roku 1926 obalił Piłsuds* 
ki, a potem  byłem  za rządom  P i ł ­
sudskiego”.

O kazuje się jednak , że O stafin  
nie był znow u za każdym  rządem  
*  aailfifc B i# ti.-

rządem  kap ita listyczno  * obszar* 
niczym . Bo k iedy przyszedł rząd  
ludow y — O stafin  poszedł pod 
ziemię, by ten  rząd  zwalczać.

K ij — owszem, n aw et bardzo 
dobi-ze. A le ty lko  kij, k tó ry  b ije  
ąo robo tn ikach  1 chłopach.

Czy to  w szystko je s t obłuda? 
Na pew no. A le p rzede  w szystk im
— jest m ałością. D otychczasow i 
oskarżeni w  procesie k rakow skim
— mimo ich d y g n ita rs tw  w  WiN* 
n ie  — to  ludzie m ałej skali, lu* 
dzie m izern i, czło.wieczki raczej, 
niż ludzie.

„G arn itu r ludzki s taw ał się co­
raz gorszy” — pow iedział na- pro* 
cesie Rzepeckiego bodaj, że płk. 
Sanojca. R ozpraw a k rak o w sk a  w  
pełn i po tw ierdza  słuszność tego 
zdania .

*  *  »

P SL ta k  blisko zespoliło się 
z podziem iem , że n ie  m ija  
an i jeden  dzień tego w inow  

skiego procesu, by  w  dyskusji r ie  
poruszono t sp raw y  PSL.

Tym razem  i O stafin  f Strzał* 
kow ski, (letórego p rzesłuchan ie 
rozpoczęło się w e w to rek  po po* 
ludniu) m ów ią o jednym  z prze* 
stępstw  najcięższych p .M iko łajczy  
ka, w obec Polsk i i w obec narodu : 
o jego głuchym  m ilczeniu  n a  te* 
m aty  podziem ia po objęciu  prze* 
zeń stanow iska  w iceD rem iera.

Mówił Już o tym  kiedyś Rze­
pecki: „W ystarczyłoby Jednego
słow a p. M ikołajczyka, AK*owskie 
go prem iera , a podziem ie byłoby 
się sam o zlikw idow ało, a olbrży* 
m ia v/iekszość jego uczestników  
byłaby się u jaw n iła”.

O stafin i S trzałkow ski p ow ta­
rzają  to  sam o, dodajac do tych 
słów psychologiczną m oiyw ację 
K reślą w ątp liw ości jak ie  nurto*

Cgfdfc Ole tjrlłw ich, ale

szerokie w arstw y  uczestn ików  
„londyńskiego” podziem ia. Słowo 
człowieka, k tó ry  — ja k  p. Miko* 
tajczyk — posiadał w tedy  autory* 
te t w śród  dotychczasow ych „lon* 
dyńczyków ”, mogło rozładow ać 
podziem ie. Mogło u ra tow ać  życie 
tysięcy ludzi, dobrych Polaków  1 
dobrych  dem okratów , zam ordow a 
nych od pow ro tu  p. M ikołajczyka 
przez reakcy jnych  skrytobójców . 
Mogło 2  m anow ców  „lasu” spro* 
wadzić na to ry  norm alnego życia 
tysiące ludzi, k tó rzy  od tego cza* 
su  zdem oralizow ali się bezpow rot 
nie. To mogło się stać. Ale się nie 
stało. N ie stało się, bo p. Mikołaj* 
czyk tego nie chciał. Nie siało  
się, bo p. M ikołajczyk tego słowa 
nie w ypow iedział.

P. M ikołajczyk potępił NSZ, ale 
głucho m ilczał o WiN,ie. WiN — 
stw ierdza ją  to dobitn ie zarów no 
O stafin  ja k  S trzałkow ski — to 
m ilczenie pana  M ikołajczyka po­
trak tow ał, jako  i.p rohatę  sw ej 
działalności.

Dlaczego p. M ikołajczyk n ie  
w ypow iedział tego słowa?

W zeznaniach O stafina jes t 
odpowiedź t n a  to. P. M ikołajczyk 
n ie  chciał by WiN zaprzesta ł sw ej 
roooty. Nie chciał, bo legalne PSL 
i n ie legalny  WiN — to były dw a 
ogniw a te j sam ej akcji — akcji 
zm ierzającej do obalenia dem o­
k ra c ji ludow ei, do p rzyw rócenia  
p anow an ia  w ielk iego kap ita łu  i 
obszarnictw a w  Polsce. Jeden 
szczegół zeznań O stafina ilu stru je  
to bodai bardzie j dobitn ie, niż 
d ług ie  rozw ażania.

O to w  PSL na Ś ląsku  n u rtu ją  
tendencje  do udziału  w  bloku de­
m okratycznym . U działu w  bloku 
n aw et w tedy  jeś li w  reszcie 

k ra ju  M ikołajczyk pójdzie do wy-- 
z odrębną listą K to wyślę* 

p u ie  przeciw  tym  nastro jom ? 
O stafin  z poleceniu WiN pisze ulot 

kę pi ,.eciw blokow ą, u lo tkę  niele* 
galną, pełną k łam stw  o „kołcho* 
iaęfa’ itd, „Pisąięm ją”, pakbym

był PSL -ow cem ” — inówi O sta­
fin.

„Nie po trzebne jest to „ jakbym  
byl 1 O stafin  p isał sw ą nikczem ­
ną u lo tkę  jako  m ikołajczykow iec. 
P isał w  obronie m ikołajczykow* 
skiej lin ii pouiycznej, w spólnej li 
ni] WiN*u i p. M ikołajczyka, linii 
w alk i z blokiem  dem okraty  cz* 
nym . Kogo obciąża ta u lo tka — 
ie j au to ra  p. O stafina — prze* 
wodniczącego R ady Politycznej 
WiN, czy tego k tó ry  z niej skorzy* 

P M ikołajczyka, prezesa 
NKW PSL.

•  *  *

W' szyscy oskarżeni pow tarza ją  
jednym  głosem : n ie  byliśm y 
przeciw ko reform om  spo* 

lecznym, dokonyw anym  w Polsce. 
C hcieliśm y ty lko w prow adzić do 
tj  ch refo rm  pew ne korek lyw y. To 
.samo m ów i i legalna p rasa  PSL, 
T rzeba się izatrzym ać p arę  chw il 
przy  te j a rgum en tac ji. Co oznacza 
ją  „ko rek tyw y” o k tó rych  m ow a?

W przem yśle — pow iedziały  to 
nam  dokum enty  WiN -u — w  rę -  

.ku P aństw a  m a pozostać ty lko 
p rzem ysł ciężki. Czyli należy od­
dać p ryw atnym  kap ita listom  resz* 
tę  p rzem ysłu . Np. cały przem ysł 
w łókienniczy. W rolnictw-ie — za* 
rów no WiN, jak  PSL, skarżą s.ę 
na  nadzie lan ie  ziemią, małorol* 
nych, k tórzy  rzekom o nie u m ie ją

n ie  m a ią  czym gospodarow ać, 
ńniosek: odebrać ziem ię tym  ma* 

iorolnym  , dać ją  bogaczom  w .cj- 
sk im  (a mozg i obszarnikom  — ci 
przecież i p ieniądze m ają  i do 
szkół rolniczych n ieraz chodzili).

Innym i słow y: m ów i się o ko* 
rek tu rze  reform  a m yśli się  o ich 
przekreśleniu . T ylko — o prze* 
kreślen iu  ich etapam i, po k aw a ł­
ku, bo zbyt jasne  dia nas są te 
zagadnienia, by dziś m ów ić w y­
raźnie o p rzyw rócen iu  panow an ia  
w ielkiego k ap ita łu  i obszarnictw a 
w Polsce. T rzeba się m askow ać 
nav. et w tedy , k ied y  — jak  WiN 1 
PSL — w łaśn ie  do tego się dąży.

Jr. w.)
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w a l c
’(V śiód do tychczasow ych  o fia r  

te r ro ru  faszystow sk  iego podzią- 
m ia l sm utne  p ierw szeństw o frne? 
li członkowi!! nasze j p a rtii . N aj- 
w ięcej peperow ców  gm ęło  od 
ku l n a je m n ik ó w  reak c ji.

U\t> d la h ś m y  za rzecz zpozu- 
■ m ia ią . że v.rogo„wie now ej P o l­

sk i w y s tę p u ją  n a ja k ty w n ie j wda 
śn ie  p rzeciw ko  tym , k tó rzy  k ro  
czą w p ie rw szy m  szeregu  jej 
n u d ów n iczych  — przec iw ko  pe- 
peruw com  Z ab ó js tw a  n a s z jc h  
tow arzyszy  by ty  sw ojego ro d z a ­
ju  „ p o k w ito w a n ie m 1 przez pod 
ziem ie p rzo d u jące j ro li naszej 
p a r t i i  w  b u d o w ie . d em o k rac ji 
po lsk ie j. Z d a rza ły  się  n a tu r a l ­
n ie  a k ty  te r ro ru  shierow  ane i 
p rzeciw ko  /c z ło n k o m  in n jc h  
s t ro n n ic tw  b loku  d em o k ra ty cz ­
nego  ale było ich  znaczn .e  
m n ie j.

P rzed  dw om a d n iam i p is a liś ­
m y  o zam o rd o w an iu  s ta ro s ty  
p o w ia tu  łom żyńsk iego , tow . T a ­
d eu sza  Żeglickiego, członka Pol 
sk ie j P a r t i i  S o c ja lis ty czn e j i 
p rzew odniczącego  P ow ia tow ej 
R ad y  N arodow ej, ob S ta n is ła ­
w a  T ońsk jego , członka S tro n n ic  
tw a  Ludow ego. O becnie m am y 
do zan o to w an ia  now e m o rd e r­
stw o . Z rą k  faszystow sk ich  zbro 
d n ia rz y  p ad l dy r. o d dz ia łu  PM S 
w Ł ańcuc ie , tow . A ndrze j O le­
sk i. członek  P P S .

M ożna zaobserw ow ać p ew n ą  
Zm ianę w  tak ty ce  podziem ia, 

pew n e  rozszerzenie fro n tu  dziaia? 
p.'a tych  n iep rze jednanych  n iedob i1 

ków . k tó re  po am n es tii pozosta 
ly  w lesie  i d a le j p row adzą  
sw o ją  n iecną , k rw a w ą  robotę. 
B y n a jm n ie j, n ie  zap o m in a jąc  o 
członK ach naszej p a rt ii , p róbu  
ją  oni s te rro ry zo w ać , n a s t r a ­
szyć m asy  in n i ch s tro n n ic tw  o- 
bozu dem okratycznego .

P w t a n i e  
in s tytu t p s n o tfa r s tw a  

ttemôego
M inister A prow izacji ob. Wł.

Lachow icz przy jął delegację Za* 
rząd u  Głównego L ig i K obiet, 
k to ra  "rzedłożyła m u p ro jek t po? 
w ołan ia  do życia in s ty tu tu  go? 
spM ar$rw a domowego. in sty tu t 
ten m iało:0' za zadanie trjtojowb? 
n ie  badań naukow ych w  zaKreste 
g := podarstw a domow ego przez 
insty tucje  do tego powołane oraz 
pf-irru1eryzac.jp v?ynikow tych bas 
dań w  całym kraiu .

Ob. m in is te r odniósł się przys 
chy ln ie  do togo p ro jem u i ze 
sw ej strony  zaproponow ał znas 
czne rozszerzenie zakresu jego 

działalności na dziedziny, w  któ? 
rych  reso rt aprow izacji jest szcze 
go ln 'e  zain teresow any. Zdaniem  
ob. m in is tra , in s ty tu t ten w inien 

p rz e d e ' w szystk  m przeprow adzać 
badania ankietow e. co do budżes 
tów  dom owych rodzin pracow ni? 
czych i poziom u spożycia u róż? 
B ich  grupach społecznych t wy? 
n ik i tych badań przedkładać od? 
pow dednim  władzom, D rugim  za? 
daniem  in s ty tu tu  w inno Dyć po? 
polaryzow anie w społeczeństw ie 
zasad racjonalnego żyw ienia, sto? 
sow nie do w vników  badań i za? 

leceń p laców ek naukow ych.

Czym  je s t sp ow odow aną  ta  
zm ian a  ta k ty k i?

O dpow iedź n a  to  p y ta n te  je s t 
p rosta .

N a o s ta tn ie j P adz ie  N aczelnej 
P P s  stw ierdzono: podstaw ą w a ­
runków politycznych, gospodar­
czych 1 społecznych w Polsce 
jog* całkowita, realizacja  ide, .jed­
nolitego fron tu  k lasy  p ra c u ją c e j’

cle się  naprzód  a ą  drooze u  zmac? trw ogą. W brew  ich nadziejom , 
ni,.inia so juszu robotniczo - -ńiłop? w brew  szerzonej pi z.ez n ich  reak? 
skiego i w spółpracy w szystk ich  cy jnej propagandzie  k łam stw  i plo 
stronn ic tw  dem oK ratycznych tek, k rzepn ie  na  teren ie  całego

*macm a podstaw a polityczne Pol k ra ju  jednolity  fron t p a rtii robot? 
śni L udow ej, u ła tw ia  rea lizację  , h . ^  w bat„iczo  chłop
naszycn planów  gospodarczych a 
zarazem  uderza w  zam iaru  re k i­
nów kap ita łu  m onopolistycznego, 
w  zam iary  tych, którzy, zasłania?

R ów nocześnie na te re n 1 ■ caie? jąc się obtudnym  frazesem  tro sk i
go k ra ju  odbyw aj'ą się w spólne 
żebrania ak tyw u  obu p a rtii ro ­

botniczych. R ealizu jąc uchw ały 
w ładz  naczelnych obu p artii, 
k rzepn ie  w teren ie  w spółpraca 
jeano lito fron tow a. W roczni? 
cę M anifestu  Lipcow ego ?c.kre? 
ta rz  genera lny  naszej partii, tow . 
W iesław  pisał:

„K ażdy k rok  naprzód na drodze 
zacieśniania, b ra te rsk ich  w ięzów

o wolność- dem okrację  i pokój na  
świecie, duże w rzeczyw istości do 
now ej w o jny ’’.

Podziem ie i ci, k tó rzy  n im  k ieru  
ją, doskonale rozum ieją prawdę* 
tych  słów. D latego też uchw ały 
w ładz naczelnych  p a rtii robotni? 
czych, w spólne zeb ran ia  ich ak ty -

skt.
Ł udzili się poprzednjb, że uda 

im się rozbić ten  jedno lity  fro n t 
ludzi p racy  m iast i w si, m arzy li 
o p rzeciw staw ien iu  Polskiej P a rtii 
Socjalistycznej — naszej partii, o 
w prow adzen iu  rozdźw ięków  mię? 
dzy iparliam i robotniczym i d 
S tronn ic tw em  Ludow ym .

L iczyli, że może udać się zw ekslo  
w ać k tó reś  z tych  s tro n n ic tw  n a  
drogę w spółpracy z P S L 'em  

Życie przekonało  ich że są to
w ów, w spólne n a rad y  działaczy ro m rzonki. Są to p róby  zastraszę? 
botniczych z działaczam i S tronn ic  nia, p róby  zepchnięcia  p rzy  pom o

m iedzy P PR  i PPS, każde pnsunię tw a L udow ego — n ap aw a ją  ich Cy te r ro ru  tych s tronn ic tw  z ich sobą.

jedynie  słusznej drogi — drogi 
w spółpracy  jedno lilo fion low ej.

P róby  te skazane są n a  niepowo? 
dzenie N ic ta k  nie cem en tu je  jak  
przelana w spólnie Krew. Jednnii? 
ty  fro n t scem entu.ie się k rw ią  
o fiar podziem ia. M orderstw a os­
ta tn ie  w zm ocnią jeszcze w społpra 
cę obu p artii robotniczych, wzmóc 
nią ich p rzy jaźń  ze S tronn ic tw em  
Ludow ym . W spólnie w ypalim y 
rozżarzonym  żelazem  niedooitk i 
podziem ia, w spó ln ie  b udu jem y  1 

będziem y budow ać gm ach now ej 
Polski.

Do po tu  przelanego p rzy  te j bu? 
dow ie przez członków  p a r t ii  ro? 
botniczych t S tronn ic tw a  L udow e 
go, podziem ie dolało k rw i K rew  
fę pom ścim y a seem entu  ie cn a  .sil­
n iej budow lę i  budow niczych zc

K. Pankow ski

2 CAŁEGO KRAJU
KRAKÓW , \

K URS PRZESZKO LEN IO W Y  
DOWÓDCÓW ORMO 

W K rakow ie rozpoczął się 5-ty 
gndniow jł , k u rs  przeszkoleniow y 
dla dow ódców kom pan ii j p lu to ­
nów ORMO. P rzeszkolenie o be j­
m uje w ychow anie polityczne, mi 
lacyjne, bejow e, strzeleckie, te ­
renoznaw stw o i  regu lam iny  woj 
skowe.

*  *  *

P rezes W ojew ódzkiej R ady N a­
rodow ej pos. B lak dokonał de­
k o rac ji K rzyżam i Z asługi praeow  
ników  Zjednoczenia Energetycz­
nego O kręgu K rakow skiego z S ier 

W odnej. S reb rn y  K rzyż Z a ­
sługi otrzym ało  5, zaś brązow y 
K rzyż Z asługi 6  osób,
JE L EN IA  GÓRA

W IĘZIEN IE ZA R O Z F 0 J  
W Jeleniej G órze został skazany 

na 10 la t w ięz’enia W acław  An? 
dura, k tó ry  dokonał nap ad u  z 
bronią w  ręku  n a  posterunek  MO.

NA TEMATY „TRYBUNY CZYTELNIKÓW "

Lepiej zorganizować pracę Ubezńeozalii Sachcznych
P a rę  dni tem u, po ruszając  

spraw ę obow iązku udzie lan ia
w yjaśn ień  n a  artyku ły  „Trybu? 
ny C zy teln ików ”, pisapśm y, że 
g łów nym  jej celem  to  jest ułat? 
w ienie poszczególnym  kierown.i? 
kom  poprzez nasze in te rw enc je  
podciągnięcia  sw oich placów ek, 
ulepszenia organ izacji pracy. Pt? 
saliśm y, że „nte w szystko i n ie, 
wszędzie jes t w  po rządku” a upew  
n ia ją  nas o tym  liczne listy, ja? 
k ie  co az ień  o trzym ujem y.

Jed n ą  z tąk tch  insty tucji, k ie ­
row nic tw u  k tó re j chcielibyśm y 
dziś zw rócić u-wagę na  kontecz? 

ność uzdrow ienia  panu jącego  tam  
system u to  ZUS. M oglibyśm y to? 
dziennie na łam ach  „T rybuny  Czy 
te ln ików ” pisać o tej insty tucji, a 
teczka „ Z U s’’—ow a nie zm niejsza 
łaby się Św iadczy to bardzo  wy? 
m ow nie o po trzeb ie  reorgam za? 
cli p racy w tym  zakładzie w y­
łącznie tym  tłum aczyć sobie mo? 
żerny o lbrzym ią ilosc skarg, ja? 
k ie  dociera ją  do nas T u  juz nie 
chodzi o pojedyńezego u rzędn ika , 
o n iedopatrzen ie , czy zawierusze? 
n ie stę jakiegoś „ak tu ” czy „pa­
p ie rk a”. P raw ie  w szystkie skar? 
gł są “ jednakow e, dotyczą tych 
sam ych spraw , a  różn ią  się jedy? 
nie podpisam t nadaw ców . Dzieje 
się to  n ie  ty lko w  naszej Redak? 
cji. Podoone skarg i p łyną  i do 
innych pism , a „G ło,s L u d u ’’ w nu? 
m erze 203 z dn. 26 ltpea br. słysz 
nie py ta :

„Dlaczego w statystyce kores? 
pondencji redakcy jnych  w  dz ale 
skarg na insty tucie  U bezpieczah 
ni w ciąż jeszcze za jm u ją  zaszczyt 
ne p ierw sze m iejsce’’

R ozum iem v ogrom  pracy, iak t 
m ają  dzisiaj U bezpieczalnto Spnł 
w  zw iązku  z o lbrzym ią o d ­

budow ą i rozw ojem  tej in? 
sty tucji, rozumi =my trudności 
zw iazane z spraw nym  fu rk e jo n o  
w aniem  tak  w ielkiego ap a ra tu , ale 
....ale przecież ZUS został powo? 
łany by ulżyć licznym  rzeszom 
pracow n iC7.vm. W szak celem  
U bezpteczaln t jest. leczenie i opis 
ka  nad  człow iekiem . T u  każde

pism o jak ie  w pływ a, n ic  m oty  
być trak tow ane  jak o  pap ie rek  
zadrukow any, to żywy człow iek 
t jego troska, a  ^  najw ażniejsze, 
człow iek w artościow y, bo ten, 
k tó ry  b„don  al sw ą p racą  Pań? 
stwo.

N iestety  jakże  często p racow ­
nicy  tej in s ty tuc ji zapom ina ją  O 
tym  i w yraźn ie  lekt-cważą czło? 
w ieka pracy.

ż aa jp m y  sobie spraw ę, że wie? 
le, bardzo w ie le  spraw , k tó re  do? 
chodzą do n a s  jest p rze jask ra­
w ionych, że każdy  chcia łby , by 
jego spraw a n a jp ie rw  oyła za ła t­
w ioną, że każdy  m yśli że jego 
spraw y jes t na jw ażn ie jszą , że n ie  
m a ją  c ierp liw ośc i, że  przew ra? 
żliw ieni w iele  spraw  k ie ru ją  n ie  
do w łaściw ych  refera tów , że mo? 
że b rakow ać koniecznych załącz? 
nikow , ze duzo w iny je s t po s tro ­
n ie  ubezpieczonych. P osiadam y 
jean a k  oow-ody ta k  jask raw ego  
lekcew ażenie  człow ieka i n ieste ty  
je s t ich  tak  w iele , że odnosim y 
w rażenie , że w in ien  tu  jes t juz 
n ie  ten  czy inny  u rzędn ik , a(e o r­
gan izacja  pracy, k tó ra  m usi ulec 
rad y k a ln e j zm ianie. N ad  tym  
trzpba sie pow ażnie zastanow ić 
P a rę  przykładów  z ilu s tru je  to 
na jw ym ow niej. O tw ieram y „tecz 
k ę ’ ZUS=u” :

1) Ob. P a rty k a  Teofil z  Sos­
now ca, k tó ry  u leg ł w ypadkow i 
i m a zd rę tw ia łą  rekę. 1 2  sie rpn ia  
46 r. złożył podanie  o 'zb ad an ie  
s tanu  zd row ia do sądu  ZUS w 
C horzow ie t do dn ia  dzisiejsze? 
go nie o trzym ał słow a odpowie? 
dzi.

2) Ob. S m arzyńsk i Tom asz z 
Z aw ierc ia  w  paźdz ie rn iku  1946 
r  p rosił ZUS w C horzow ie o 
p rzyznan ie  m u ren ty  s t a r c z e j 6

'm iesięcy  czekał n a  odpowiedz... 
odm ow ną. 'Wnosi odw ołanie. Pow  
R ada ZZ in te rw en iu je  w  czerw? 
cu br. ZUS m ilczy jak  zaklęty.

3) Ob. Pluta E dw ard z Nowej 
W si po trzydziesto letn iej p racy  
w  kopaln i uż w  roku  1937 uzna? 
nv  za 1 0 0  proc. in w ań d e  otrzym y 
w ał em ery tu rę , k tó re j w yp ła tę

w  roku  1944 N iem cy wsurzym ali. 
O d ro k u  1945 darem n ie  żona jeż? 
dzi dw a i pół la t w  te j sp raw ie , 
sam  pi»ał szereg listów , ZUS t łu ­
m aczył s ię  na jp ierw  b rak iem  'do­
kum entów , po tem  nadm iarem  
tychże, w reszct« w ezw ano gc. 
w  styczniu  br. do ba-aanta Jekar? 
skiego ... w  Z akładzie Umysrowo 
C horych w  L ub lińca . P a p ie ry  je? 
go w ędru ją  m iedzy  Chorzow em  
i L ublińcem , a  jeszcze żarów  Tto 
u m y śle  jrobotniik z ro d z in ą  do 
dn ia  dzisiejszego darem nie  ocze? 
k u je  p rzyznan ia  m u  należnej 
ren ty .

4) Ob. P raso ł W incenty z Mi? 
kołow a jeszcze w  roku 1938 uz? 

n an y  za  70 proc. inw alidę  już  W 
ro k u  1939 o trzym yw ał ren tę . 
O becnie dosta ł jednorazow ą za? 
pom ogę doraźną, bo jaikieś roz­
porządzenie stanęło  n a  przeszko ­
dzie, a: „dodatkow e badan ia  Je? 
k a rsk ie  n ie  są zakładow i znane ,

5) Ob, C im ała F ranc iszek  7 
K rzyżow ic ? D w oru  w  ciągu  
dw óch i pół m iesięcy trzy k ro tn te  
p tsa ł do US w  R ybniku, Do dziś 
n ie  o trzym ał odpow iedzi.

6 ) Ob N ieszpór Tom asz z Brzo 
zow ie * K am ien ia  od r. 1938 prze 
stał pracow ać, 2  i pół ro k u  by! w 
szp ita lu . O becnie przeszły  3 mie? 
sią-ce od osta tn iego  b ad an ia  le? 
karsk iego  i znów  m ilczenie.

7) Ob. M achera M arceli z Wro? 
cław ia  jeszcze 6  s ie rp n ia  ub. r. 
p isał do ZUS w  C horzow e. Do­
p iero  po 5 m iesiącach ZUS mfor? 
m ow ał się w  jego spraw ie w  So­
snow cu, a w  końcu  m aja b, r. 
n a  naszą in te rw encję  zaw iadom ić 
no  p e ten ta , że jego a k ta  w  grud* 
n tu  zostały p rzekazane do Ubez? 
p ieczaln t w  O polu T am  spraw a 
znow u ugrzęzła.

8 ) Ob. K aczm arczyk  E dw ard  
Z Ząhkow tc zachorow ał w grud? 
m u  1948 r. i  został sk ierow any  
przez kom isję  lekarską  w Dąbro? 
w ie G órniczej do leczenia w sa? 
na io rium  w  Soltcach-Z droju Już

8  m iesięcy czeka na w ysłanie. 
W lu tym  br. ośw iadczono m u w

Józef S ieradzki „Św iatła po 
burzy”. (K raków ) '947 r. Nakła? 

dem  Spółdzielni K sięgarsk iej 
„C zyteln ik", s i r .  173 i 3 nl.

„S w iatł po b u rzy” zbiór arty? 
ku lów  i recen z j’ Józefa S ie rad z­
k iego z la t 1945 — 1947 je s t ksiaż 
ką h um an isty  — w  ob°dw u tege 
słow a znaczeniach: p isał ja  h i­
sto ryk  p isa ł ją  zw olennik  i Dro 
pag a to r poglądu na św iat, będą? 
cego najpełn ie jszą , najw yższą for 
m ą hum anizm u. W p ięknym  es- 
sayu „D roga dc postępu”, w  k tó ­
ry m  w yczuw a się głęboki n u n  
osobisty, czytam y

„W artości tk w iąc  w  ruchu le? 
w icow ym  są nieocenione. Daje 
on  a firm ac ję  przeczucia, że życie 
w a r te  jes* tru d u , a w ysiłek  zbli* 
ża rodzaj ludzki do rozum nego 
celu.. Nie p rzy jdzie  do tego pręc1 

ko. Lecz grudy o k tó re  po tyka sie 
człow iek, ra z  po raz upadając , bę 
da usun ię te , p roblem y row nośc  
p raw a  i dostatku  daw no za na­
mi, a dzieje k rw i o to w ylanei 
— m item  odległej przeszłości’ 
(str. 2 0 )

Jozef S ieradzk i je s t h istor°*  
k iem . A le by użyć jego własnych- 
słów  — „z h is to ryka  w yrasta  pi^ 
blicysta, z publicysty  h is to ry k ” 
W sienkiew iczow skich  Krzyża 
k ach” doszukiw ać sie będzie pre 
figV ’acji h itlerow sk iego  barba 
rzyristw a, w spom inając Eneasza 
Sylw iusza zauw aży, że „me 
on jeden  w śród pu rpura  
tów  — 1 w tedy i później
by ł n iechętny Polsce i trzynu  
z N iem cam i. I na odw ró t: na  g r 1 

zach  B erlina  1945 r. w yw ołuje T  
przestrodze  cienie W ielkiego Ele' 
to ra  i K róla — rabusia Fryde y 
ka II. — U orzedźm y zarzu t: nłsflj 
to r ’a w  tym  u jęciu  n ie  jest. nam 
k ą  stosow aną i nag inaną  do po

trzeb chw ili bieżącej, m e jes t po? 
lityką  rzu tow ana  w przeszłość. 
S nełn ia  ty lko sw a rolę najbar? 
dziej zaszczytną: nauczycielk i ży? 
cia.

P rob lem atyka  k siążk i ześrod? 
kow uje stę bow iem  wokół za? 
gadnień  przebudow y św iatopoglą­
du in teligencji polskiej, przekro? 
ez.enia k ręgu wstecznycn tradycji 
1 odnalez ienia przez n ią  swego 
m iejsca w Polsce L u d o w e j"  Sie? 
radzki ies t trzeźw ym  optym ista. 
„ In te ligenc ja  dołączy do pozy? 
tyw nych p ierw iastków , k tó re  sa 
w jej tradycji k u ltu ra ln e j, treść 
w spółczesności i postępow ą myśl, 
zryw ając nareszcie  z anachron iz­
m em  szlachetczyzny i pojęciem

szłości: uw ypuk lić  w  n ie j ruchy  
w olnościow e i dem okratyczne,
m yśl postępow ą, p rzypom nieć 
postacie i hasła celowo p rzem il­
czane przez bu rżuaźy jną  h is to rio ­
grafię, odkłam ać zafałszow ane 
karty  w  h is to rii Polski. Bo rze? 
kom a apolityczność nau k i to 
„jedno z w ielk ich  k łam stw  tego 
św ia ta  t z najgorszych  intelek? 
tualm -ch nadużyć", (str. 16).

W książce znajdujem y m. in
nowę m ateria ły  dotyczące rewo? 
lucji 1846 r  i jej śląsk ich  od?
głosów, p róbę oceny zasług nau? 
kow ych Lelew ela, bardzo potrzeb 
ne i p rzekonyw u jące  przedsta? 

w ienie ro li rew olucji październ i­
kow ej dla spraw y odzyskania nie

H e n r y k  M o r k i e w i c r

KSIAZKA KHtf ANISTY
rozw oiu przez „nob ilitac ję”. N:e 
będzie w ym ijać postępu. Nie 
u lęknie się echa kroków  masze? 
ru lących  m as robotniczych, któ? 
re idą dn władzy nie tylko w unit 

n raw a własnego, lecz in teresu  
-złowieka i postępu całej ludzkoś 
ci” (str. 29 — 30j.

T en optym izm  płynie ze zro? 
•um ienia ob iek tyw nych  praw  rzą 
'żących procesem  historycznym  
Właśnie dlatego S ieradzk i w  pet? 
ai docenia sile oddziaływ ania 

nadbudow y ideologicznej. S tąd 
£ 0  pełne pasji w ołan ie  o nową 
-m atykę i nową m etodę bad»n 

historycznych w Polsce. S tąd  je? 
go w łasne w ysiłk i w  k ie ru n k u  re­
w izji n-szego sto su n k u  do prze?

podlęgłości przez Polskę. M etoda 
d ialektyczna zastosow ana do hi? 
storii pozw ala S ieradzk iem u us? 
trzeć sie fałszywych ocen i ryzy? 

tS ow nych  analogii. Jako  dowód 
w ystarczy wymi°nrćj( trzeźw y ale 
spraw ied liw y sad o K onsty tucji 
3 M aja, bystre  w y tkn ięc ie  b łę­
dów i ahistorycznej postaw y Ksa 
w erego Pruszyńsk iego  wobec po?.' 
staci i czasów m argrabiego Wie? 
lopolskiego.

Ci, k tórzy  zna ją  Sieradzkiego, 
w iedzą o jego fenom enalnej p ra ­
cowitości. Owocem je j jest ujaw? 
n iona w książce różnostronność 
tem atyki i rozległość erudycji 
N ie obaw iaj my sie tego słowa. 
Je s t to  erudycja  specjalnego  ty?

pu . N ie p rzya !ata sw ym  ciężą? 
rem , n ie  nuży, w ręcz przeciw nie 
ożyw ia w yk ład  ch arak te ry sty cz­
nym  cytatem , sm aków  ttą  aneg? 
dotką, n ieoczek iw anym  zestaw'e? 

n iem , k tó re  -więcej i w yraziściej 
m ów ią niż d ługie a oschłe w yw o­
dy.

S ieradzki p iszę z ob iek tyw ;z? 
mem rzetelnego naukow ca i z 
tem peram en tem  urodzonego pu? 
blieyst.y. Te dw ie cechy dosko-na? 
le się uzupełn iają . Btn zawdzię? 
cza S ieradzki rów n ie  ciekaw e 
i w artośc iow e w yn ik i, gdy z uni? 
eestw iającą iron ią  ryeu.io po rtre t 
Cata?Mackiew?icza i gdy ptsze 
rozdział now ego P lu ta rrh a  polskie 
go: szlachetne życie i -o ha te rsk i 
zgon Ignacego F ik a . Gdy przed? 
staw ia p ierw sze odruchy  odra? 
dzającej się po k lęsce h y d t j  nie? 
m ieck iej („ B n ltn  1945' ) i gdy 
na  szerokim  tle  swych ozasów, 
nakreślonym  z dobitnością i p ląs 
tyką  bez p r z e s a d ^ — erenburgow  
ską.polfazuje ew olucje ideologicz? 
ną polskiego in te ligen ta .

J a k  się już^za.'znaczyło, książka 
składa się z a rtyku łów  — frae? 
m entów , m ateria łów  pisanych 
niora-z z pośpiechem  1 troską o 
aktualność: da.ią one praw o do? 
m agać sie od autora w iększych, 
pogłębionych, syn tetyzu jących  ca 
łości, k tó re  m ają  tak w ażną w na 
szych w arunkach  ro le do -*peł? 
n icn ia ; pokazać p raw d z iw - o b li­
cze przeszłości i iej w ielorakie 
zw iązki z dniem  dzisiejszym . Air 
i te „Św iatła  po burzy u trw a l 
n e  te raz  w  książce i sk u p ic ie  
razem  m ocnym  reflek torem , w ska 
żują „drogę do postępu^ , ostrze? 
gają  przed m anow cam i błędów? 
i nieporozum ień.

,  H en ryk  M arkiew icz

US że zim ą sanato rium  nieczyn­
ne. W  m aju  — że n ie  m a ją  po ­
lecen ia  -wysyłać. W Lipca — że 
n ie  m ają  zezwrolenia z  ZUS?u. 
Tym czasem  Z arząd  Państw ow ego 
Zdro-ju w Soltcach zaw iadam ia  
go, że jes t dosta teczna  ilość 
m iejsc w  uzdrow isku, sezon trw a  
cały rok, p rzy jazd  n astąp tć  może 
w  dow olnym  czasie. To sam o pi? 
sze P aństw ow y Z ak ład  Zdrojow o 
K ąpielow y w  Szczaw nicy.

O to  p a rę  ty lko  przykładów . N te 
w spom inam y tych  o k tó rych  po? 
p rzedn io  p isaliśm y, n ie  podaje? 
n jy  innych  leżących U nas, po? 
m ijam y tych  w szystk ich , co nig? 
dziie n ie  in te rw en iu jąc , c ie rp li­
w ie  w ciąż czekają ju ż  n ie  n a  za­
ła tw ien ie  spraw y, a le  n a  ^odpo? 
w iedź p rzyna jm n ie j. Czy się  do? 
czekają  i kiedy?

W ie m y ,' źe w  całym  Szeregu 
naszych inlerw cnc.il ZUS szybko 
i sp raw n ie  zareagow ał, co pu? 
tw ierdza nasze przypuszczenie, 
że zarów no k ie row n ic tw o  ja k  i 
część p racow ników  dok łada  s ta ­
rań , aby z nałóż,onjch obowtaz? 
ków  w yw iązać sic należycie, f  ie 
m niej jed n ak  stw ierdzam y, fe  in

sfytui Ja ta  dziś jeszcze źle fu n k ­
cjonuje, że n>e; iest na  poziom ie 
i w ykazu je  znaezne b rak i. D opa­
trujem y się tu  n ieodpow iedniej 
organizacji pracy, k tó re j nierów? 
nom łerne rozłożenie przeciąża 
pew ną g rupę pracow ników , lub 
też n ieudolnego  k ierow nictw a, 
k tó re  szw ankuje i to bardzo.

T ak  dalej być n ie  może. Ubez? 
piecza lnie Społeczne n ie  m ogą 
być ty lko  n a  papierze, podania 
podopiecznych n ie  m ogą „naby? 
w?ać mocy urzędow ej” leżąc mie? 
siącam i w  b iu rk ach  referen tów , 
ludzie chorzy n ie  mogą zw lekać 
z leczeniom , ci ltió rym  się nale 
źy ren ta  m uszą ją  o trzym ać.

N ad uzdrow ien iem  stosunków  
w U bezpieczalniach Społecznych 
m usi pom yśleć i  w ypow iedzieć 

się w  pierw szym  rzędzie ZUS, kie 
rów nicy  i prarow m icy podlegli 
ZUS?owi, zw iązki zaw odowe 
p a rtię  polityczne, w reszi ie  cale 
społeczeństw o. W spólnie, wszyscy
razem  pom óżm y te j instytuc;,- 
stanąć  na  w ysokości zadania.

„T rybuna  R obotnicza” ch ę tn ie  
służy sw oim i łam am i (Tr).

B IA ŁY STO K  '
D EK O R A CJA  RO B O TN IK ^'* '
W cegielni Kozowszczyzna, po?J 

białostockiego odbyła się uroczy' 
stość deko rac ji rnho tn ików  krzty 
zam i zasługi za  w ydajną  i długo* 
le tn ią  p racę.

O dznaczeni zosłaj.i Ja k u ć  M1- 
chał, m a js te r  cegielni oraz K le 
m ensow icz Józef. K rzyż 2 ,achi£j 
zm arłego długoletniego praeow® 3 

ka cegielni H erm anow skiego Wń* 
centego w ręczono jego żonie. J e'  
dnocześnie przew odniczący 
R ady N arodow ej ob Z a c h o w i  
w ręczył w dow ie cżek pieniężny- 
GDYNIA

POLSKIE RYBY PO Ab,GUI
w ę g i e r ,  c/.r.< rio M ,o v  i c j i  

I A t 'S tK IT
lipcu rb. Polska eksporto 

m. in. 3.0U0 kg mrożonego łososia 
do Anglii.

Centrala Rybna w  Gdyni rozpJ'  
czyna z an. 1  września rb. eKSpoft 
ryby na Węgry. Wywozić będziem? 
czyszczonego dorsza — w staiu6  

jświeżym. Toczą się pertraktacje c* 
eksport polskich ryb morskich 

-Czechosłowacją i Austrią.
Z AKOPANE

DZIECI NA KOLONIACH 
1  0 0 0  dzieci hutników  znajdzie p'  

p iekę-ra koloniacn zorganizowan' !'" 
w rp. przez hutę „Staiow.a Ania” ^  
Zakopanem i Rabce.
WROCŁAW
BATA LION  PRACY  M ŁODZIE­
ŻY JU GO SŁOW IA N  S K IF J WE 

W ROCŁAW IU
Do W rociaw is p rzyby ł z W ar­

szaw y b a ta lio n  prący m ło d z ież  
jugosłow iańskiej v  liczbie 107 ’1'  

_sób. Gośoi pow iiala na dw orcu ń® 
legac ja  m łodzieży wszy J.kich or '  
ganizacyj?. W im ien iu  K om itf 
Polsko - Jugosłow iańskiego pri® 
m ów ił prof. Jakub iec , w  im ieiń 11 

zaś m łodzieży dolnośląsk iej 0 6 ’ 
S tęplew ski.
KOSTRZYN.

HODOW LA ĘOBKOW 
Ziem ie O dzyskane obfitow ał? 

do n iedaw na w  bobry ameryK3"  
sk.ie, hodow ane przez Niemców? 
Obecnie, bobry  be? opieki, sa  P? 
b a rb arzy ń sk u  w yłapyw ane i  za^J 
jan e  na  fu tro . .

Cncąc zapobiec w y g im ęd u  t 3* 
oeinnycłi zw ilerząt futerko-wych* 
zorganizowiano w  m iasteczk 3  | 
T rzciel nad O drą (Ziemi: L ubi 
ka) fe rm ę hodow li bobrów . 59
b rów  piz-jw iczionych do Trzciel*
z różnych’ pow iatów  Forn^rza 
chodniego i Ziem i L ubuskiej, 
zosta je  w  św ietnych  w arunkach  
hodow lanych  l  szybko się ro z m 1 

zy. W najb liższvm  oaasie fe th 1* 
osiągnie 150 sztuk’.

Tr YSWHA C2 YYEL^I KOW
„ H l k t  na nas nie z w n e a  

uwagi 1“
Ob, P a lu ch  F. (Bytom, ul. F a- 

ia ta  3) p is ie :
J a  po 20 la tach  tu łaczk i po 

F ran c ji p rzy jechałem  do o j­
czyzny aby ją  budow ać. P rz y ­
stąp iłem  do p racy  na kopaln i 
„C en trum " 8 . V II 1946 r. 31 
V II. 46 r- w sk u tek  nieszczęśli? 
w ego w ypadku  złam ałam  nogę, 
tak  że pozostaje już ro k  na le ­
czeniu. Za ten cały  rok  o trzy ­
m ałem  w  U bezpieczalni Spolecz 
n e j 4.380 zł. zasiłku . T aka sam a 
sp raw a je s t ze S tefanem  P op rą  
wą, k tó ry  p rzybył 5. X I. 46 r. 
też m a z łam aną nogę i też tak  
żyje ja k  ja. P y tam y  się czy tak  
być pow inno. N ik t na  nas u - 
w agi nie zw raca, n aw et Z w ią­
zek Zawodow y.

P a lu ch  F ranciszek  
P o p raw a  S tefan  

*  *  *

Nie, ta k  być n ie  pow inno. P ro ­
sim y ZZG o zbadan ie  sp raw y  i  
in te rw encję  (Red.)

Od czego z a l e ż y  cena 
bilctdw  k o le jo w y c h ?

Ob. Dębslri F. (.Dąbrówka M ała, 
ul. M łyńska 35) donosi:

.Tako uczeń Państw?. Liceum 
Spółdzielczego w K atow icach 
korzystam  z 50 proc. zniżki ko 
le jow ej z okazji ferii letnich. 
C hcąc odw iedzić krew nych, v.?y 
k u p u je  w  K atow icach bile t ko 
lejow y zniżkow y do W isły — 
G łębce, p łacąc 110 zł. Tego s a ­
mego dn ia  w racam  z pow rotem  
tą  sam ą drogą do K atow ic, nie 
w iadom o % jak ie j przyczyny 
płacę za bile t na stacji w? G łęb- 
cacli 120 jX. Na moje zapytan ie  
k a s je r ów odpow iada: „Nie
w iem tak a  obow iązuje tary fa". 
W idocznie ta ry fa  kolejow a z.mic 
nia się co parę  eodzin, wzgłęd 
nie inna opłata za przejazd wy 
nosi z K atow ic do W isły—Glęb

ce, a  in n a  z G łębiec do K atow ic 
* * •

W ydaje się, że często ta re fa  za 
leży od tego, ile  k a s je r  chce zaro 
bić P rosim y  D OK P K atow ice 
spraw dzić  podany  fa k t i o ile od 
pow iada on praw dzie  — w innego 
ukarać . Gzy n ie  należało by na 
każdej s ta c ji w yw iesić jasn e j i 
p rze jrzyste j tao iicy  op ła t za bile  
ty? (Red.)

K to  zapłaci o d szkod o w an ia 
k o le ja r z o m ?

Ob. Ż urow ski A., Ż urow ski W 
(T arnow skie  Góry) piszą:

W dn iu  19 m arca 1947 r. zo ­
s ta ł okradziony w arsz ta t k ra ­
w iecki w  T arnow skich  G órach 
podlegający  DOKP K atow ice 
W w arsz ta tach  tych m ieliśm y 
m ate ria ły  na  u b ran ia : jeden
w artości 2 0 . 0 0 0  zł., d rug i w a r­
tości ll.SOOzł.

Pom im o że up łynęły  już 4 i 
pól m iesiąca, sp raw a ta  nie 7 0  

sta ła  jeszcze w yjaśn iona i żad 
n e  odszkodow anie nie zostało 
nam  dotychczas w ypłacone.

W dn iu  20. V. 47 r. w ystoso­
w aliśm y do D OKP Kałowie® 
pism o z p ro śbą  o zajęcie się tą  
sp raw ą. Lecz panow ie z DOKP 
m e raczyli odpowiedzieć, a  prze 
cież m y jesteśm y kolejarzam i, 
a  każdem u w iadom o co k o le ­
ja rze  dziś zarab ia ją .

*  * *

P rosim y  D OKP K atow ice o wy 
jaśn ien ie  (Red )

Oszczędność na zd ro w iu  
uc znió w

Ob M P (nazw isko znane re­
dakcji) pisze:

Je s t tu ta j w Czudcii g im naz­
jum  p ryw atne  u trzym yw ane w 
obszarze dw orskim . D w ór zo­
stał rozparcelow any a budynki 
pornzbierane i poniszczone, na 
w et i studn ia  jest zniszczona. 

D la in le rn c tu  g im nazjum

prow adzona była kuchnia. KO* 
rzysta ło  z n ie j 3<» oczni. U ode 
b rano  z pobliskiego -taw u. * 
w oda je s t śm ierdząca 1 brud'?* 
W staw ie  gn iją  naw et kotv. St 
dn i kierów n ic tw o’ nie chce o*' 
p raw ić, bo nie chce w y d e " i '  
p ieniędzy na n ap raw ien ie  Vn’1' 
PY-

Czy w ładze zdrow ia pubiW* 
nego n ie  raczyłyby wglądiia 
w- tę  sp raw ę i uchronić  za 

su  tych ludzi, którzy jesw;*® 
n ie  zachorow oli?

* * *
fSP rosim y  zain teresow ać się . 

sp raw ą  W ydział Z drow ia 1 KŚJ3 
to rium  (Red.)

O dpow iedzi 
„ T r y b u n y  C z y t e lm k ó w -  -
Pracow nicy  fizyczni T a rtt »• 

Państw ow ego w  H erbach  Śląski?
I. Do 6  s ie rpn ia  b r  ż a rząc  T.^ 

taku  w in ien  by ł w am  w ypis 
różnicę do d a tk u  rodzinnego. )J
cząc n a  żonę i  dzieci do la t 18-ń1
po 2 0 0  zł. m iesięcznie. Jeże

Usuwamy z faijryk resztę riiboMów niemieckich
Zakłady Przem ysłu  Skórzane? 

go na Z iem iach Odzyskanych za? 
trudn ia ly  do n iedaw ne pew ną 
liczbę Niemców — fachow ców  o? 
beznanych z w arunkam i lokalny? 
mi.

C entralny Zarząd Przem ysłu 
Skórzanego urządził szereg k u r­
sów przeszkoleniow ych, zapsw ? , 1 

m ają ty ch  odporw udni ciopiyw £a

chowców —Polaków. A bsolwenci 
tych kursów  objęli obecnie pras 
cę w fabrykach w Św idnicy i 
G łuchołazach, k tó re  za trudn ia ły  
stosunkow o najw iększą ilość 
Niemców/ Niemców zw?olniono i 
skierow ano do repatriac ji. Tym 
sposobem CZP Skórzanego przy? 
czyni ,1 się do dalszej repolonizacji 
Ziem  Odzyskanych.

dziecko w asze uczęszcza do szk 
dodatek  p rzysługuje  przez ^  
czas nauki, jednak  ty lko  w  I 
w ypadku, o ile  n ie zostpł 
n ie  p rzekroczony w i»k 25 1 |
Wya-ównanie ubowiąziuje w s l ^ i  
od 1  m aja  br. ^

II . R ada Z akładow a \YPaz * 
rządem  ta r ta k u  w inna soorzaty^, 
n a ty ch m ias t listę  pracownik^to, 
k tó rzy  posiadaią  karty  żyw nn= 9 

w e I ka tegorii a  n ie  p o s ią d ą  
w ięcej niż dw a h a  ziem i, pojN ” { 
czyć ją  przez m iejscow y reiel y 
aprow izacy jny  dołączyć le«P ® ,| 
z iem n.aczane i przedłożyć U I 
rckc.ń Lasów  P a ń s t w o w y c h ', 
tom iu. Poniew aż nie o trzym a11̂  
cie ziem niaków  należy s»ę |
rów now artość pieniężna wed I 
obow iązujących cen w olnoryr 
wych. i „/

III, O trzym acie p raw dopoo ^ 
nie 2 0  proc. podw yżkę do ^  
szych poborów. Podw yżka to 0  

w iązuje w stecz od 1  czerwca 
W ypłata za czerw :ec i lipi®r 
w inna n astąp ić  do 6  s ie rp n i3  j I

TV Sru-awe udo' ażeń DracP' »i
■tfIV. S praw ę uposażeń p rac  

ków um ysłow ych reg u lu je  kr 
średn io  Min. L eśnictw a. .

Ob. R. S zuw ara — Trze*1' ł  
Wasze pism o w sp raw ie  od?! ,1■o*.

czonycn K rzyżam i NiepodloS 
przesłaliśm y do M in iste r- ' 
S karbu . r

Ob. P io tr  K am p a —
czów. W te j sp raw ie  zwróć ' lS ^  
się do S ta ro stw a  P o w ia t0 ^ 6  

w O leśnie.



iCortfrola
-o..

domów wypccz
g e s t  r i F - ^ i f o f R t J r . F a

^ n i r a l n y  Ski^aeSs Zfa-wu3awy 
“fetalow ców  w  ro ls c e  dysipaHU- 
Je °becuie  152 d o m in i  wy^^oczyn 

Łgj-Lęjtfwanytni w  *8 o- 
“̂ d k a c h  iro z t oń roak^nd  znafcru 
5 toni t i^  w  m a lo to n ic ^ c łi g ó r-  

*; -h okoucacn  1 m d  m aretau, 
rozporządza  rów nież u -  

■ ^ o w ^ k am i: w  PusmiK-etch K u - 
“®wł-\ P o ia m c r —  Z dtoju, W ie* 

zSarojn i  u tayoh. gdza^ w eza 
m a ją  m ożność lecz/aiitu 

Ogólna. iw ść  m iejsc  w  dom ndh 
^  PoczynacaBswSi ItoZ M  wyno«< 
■I l ' \  W c  ~tgf. Jednego raietląto i 

SsOi^ystać w ięc  m «źe r  w ypo  1 
^ .'U k u  10J22U robomikń/Y Teo 
^  ^oln ołoon po&/y*h cstonków  
^ Z M  m o te  każdego ro k u  epę- 
^ 6  u rio j, 7  cron®1 —"-pc-^zynko 
"T m . W mięsu icwch h stopadzie  
S m5*rca 'jeŚso najbonn ile j n ie -  

jającyctj wjTttaae'—i aa m aa  
<y —  d m f  H | łłiTCjsyniie l  w  ty m  

p ra epR rwBłtea filę Koa-incs 
rem o.it,

ł- ia  dwu adbego  n n o a u a n ta  idą 
* '  ek w en c ją  za luan len to  dom ów  
'’vPocz^T>b&YłycŁ t t  paszczegół- 
*ych mJftidącach roku , udallctm* 

do W ydziału W e is ó w  przy  
^arzadzie G tow nym  UZZM do 
J^órego kom petencji należy oa- 
" ^ s z te j t  Koncroli działa l.nośui do 
^ ‘ów WyT-oczynkowych p row adro  
byoli t e t  zaKLady p racy  lim  
ZJvd.noczeg3l<u S tw torózliiśiny  tam  
• ^ n a a łb  b ra s  m a to w łu  api i - 

zd ... czego. 0  ftckVt>noJl w 
^ ‘hnacn  '^ypoesjTtkwwyce w  m l" 
skK&ch n |  iipon n ie  do-
v ztełlm y etą «  wolutfl*c n*V 
boriicwal do W ydziału WCMftk 
" 'P łynęło na  15? dom y w."POCT"Tf 
fepwe ty lko jedno spraw ozdanie. 

W m aju  cryniiych było  196 ttap 
w k ló rych  |1p«i *  ffW W

n o J u  4.465. W  ty m  eonu; m 
CŁa«ic skorzystało  z p u b y ia  n a  
"V,Łaaaon ?5t p r  oow nlków  fteyos 
Aveh, 423 — om y»*~yych 1 200 
^ b -n k ó w  rcvJ dn, ogółem  1.873 o- 
5°by. Z dziw il.śm y sLą, ż s  w  m a ju  
"b-ażanyi.i s ł  n-bipiękndojszy rato 
^ ęe  w  roku , 3.C92 uilfcJsoB w  don 
blach w ypoczynkow ych by ły  n to  
telięte O kazale  a l t  jednaat w  
"■'zystkli iidejaca byty  e a je te  ty ł 
ko brak ' fmawordaA, N a  130 do- 
blów w ypoczyi-kow ych U K rw  IZ 
by oh w  m aju, do Ju l*  7 BlkapĘde 
ły s k a n o  'iprawozdaniia ■ 51. B y  
'"a  tak , ża ■wykazy z d "m ó w  wy- 
U czynkow ych  i  d o k ła Jn e  w aL - 
c' ula nadsy łana  ad, erąMo po n- 

pe^ r o p \  N a dow oc p o - 
kaiŁuo n am  m lfelęcziia ep raw o- 
*banae Zjec. loczeni? E nergetycz­
nego Z agiębj#  W ebow ego  w  K a 
• l i c a c h ,  fe ć : ■ p row adzi dutri 
^ > S 0C2yrJśpiW i w  -^ d k u ,
»i" i min ........  ......

Ey< m ote, Se Z Jednoczenie
w  ogoie nie nadesłały spraw or- 
dania, chodziło nam  jednak' o  to, 
żeby Z w  Zawodowe p o k i/ ły  przy 
padający ra n ie  proc ant w yoat-  
kÓT zwlązs^jofa. * uti^ym anlem  
domu wypoczynków seo 

Pooobnii* h u ta  „Silesia*'' w  R yb 
.udko, nadesłało. ^raiwozJBinlfc ze 
mlteiąoc zlmow© w  llpcu.

Zapytujem y, co rooią rady za ­
k ładow e, k t ó r e  mają bezpośredni 
wgląd w  działahwiść uomsów w y- 
poczynkmrycn 1 kontrolą pad  n i­
m i? J a k  w oźna aopuocic, a o  te ­

go, t>  kieiownicy domów 'Wy­
poczynkowych, dyrekcje zakła 
<dów i zjcdnoczeiria lt l-oewa iąoo 
odnosił: sit; do u in ą d z e ń  Z w. 
ZawoaorwjN h. TrzetM Dr reszcie •  
fym „kończyć. Domy ..ypoozyr.- 
kowo są zdobyczą klasy pracują 
rej, która ma prawo domagać się 
kategorycznie, aby ją dokładnie 
o wszystkim Infc i mowa ło.

Stw leraziliśm y roamież, że w lę  
kszpość apruwo^dań jest sporządza 
na niedbale. Zestaw ienia wydat- 
ko\n są n łeaoM adne rubryki by-

rd ł k ie rw m ik  aom-u ■"ypoczynko 
w ego Łódzkiego Z jednoczenia 
Iłrzom ysłu  T1asz;Ti Ro1 niczyck w  
BiejLUtuwicach.

Zabltzm y sb, do kontrolowa­
n ia  d z lr ta lro śc l dom 5w yypocgyn 
ko w reh . dzynność ta  noneży w la -  
ścm de do kom petencji rad  m u ła  
dow ych, jeś li jed n a ł rady  zakłn 
d o w j n ie  rzyn ią  tego, m uszą to 
robie kom p o ty  p a r ty jc e  w  z i k ia  
dach  p racy .

Robounicy m u as i w iedzieć k to  
spęazu uriotp w Jom u w„.poczyn

w ają iiifcwypelhione, jak to w ay  kow ym , „tuszą kontrolować wj*-

SaHsi związane g  yiti^jnufiafem do
m u, a jeże li uderowpŁa pospc i»  
ru je  żle — s^aw oaoiw ac p o c iąg ­
nięcie go do odpowlttdiJa&ł&iai.

A ocalw ty obu  hrauolid) p em u  
iobctni'iZy'h m ają  'w®żne ^adao ia  
do Rpełnienia. Wconsr są  jed n y m  
a baid^o b o r n y c h  sk ład n ik ó w  
naw t. o ż / d a  le n  nom  je s t  Już 
po-ważna ł bedzte pi^ytoferala mc 
w adze.

UczyńtUr dom y wypoCŁ^jiSu- 
w €  praedru io tem  uw«rfl, a a  k tó  
n* - » t u g u jv

D r .

Za zamalowanymi
W aii.a, iruórą lw ią t  p racy  w y ' 

pow iedzia ł g an g ien i‘ toczi.cej- 
n c  a  handfai *— to  „być olbo n ie  
oyć-1 iroaraaeimożmonych lerólów 
speku lac ji 1 ła tw y ch  z a ro b k ó .,, 
k tó rzy  do niedaiwiia uw ażali się  
na ndezw ydążonycn. Vvróg w ie  o 
ty m  rów n ie  ddbrae, ^ak m y. A, 
żą n ie  zbyw a m u  n a  d h y tro śd . 
cłwyyc3 się m etod  podjazdow ej 
warno, w idząc  że n ie  w y g rQ, w  
o tw artym  polu.

.Wyćwiczone w codziennych 5erę 
tectw ach  mózg] wracają po m i- 
B tnow sku  podstępną bronią N a 
Jakie Koncepty potraŁ w paść spe 
■mlant, w idzieliśm y a a  przykła­
dała K upieckiego Stow Handlo­
w ego, czy „T K aniny\

N ow ym  fo rte lem  zastoso  .anym  
Ostatnie p i z t  pew ną  k a teg o rię  
kupców  je s t ^ e m u u t* . N ic m a 
wątphiwoścd i f  rem onty  są  w  
lw ie j częec. fikcy jne. M a] i na 
eetu Ubu JbylccŁs tuę o j  kon- 
tnołi |  po d a tk u  a lb o  za ta rc ie  śla 
dćw  rfteprew idłow os 1 w  do tycn - 
Caarfowvch p ia k ty k d c h  h an d lo - 
w yon i  epoko jn" rozprow adzenie  
tow arow  „ ta jem n’czeg"- pochodzę 
tyld , albo  też „odczekanie* w  bło 
giej nadziei, aż m łn lt  niewygodny  
ok res aKcji 1 oęazae m ożna znów  
aw oboduJ. łup ić  uKói i r  kxn, ju-

men ta. A  może tylko po prostu  
planują utrudniamo aprowizacji.

Sprawcy tych oszidcańczych „re 
m ontów 1' w inni zapiacić grzywnę 
i  stracić prawo dó sw ych sk le­
pów. Społecaeń. twro będzie w le-  
dzi^io, jak je  zużytkować.

N a oo czeka się, aby  zrobić e 
ty m  porządek?

N a pozór w  sklepach panuje 
dziś porządik. A le spróbujmy o- 
bejść sk lepy spożyćvcze w  Kato­
wicach, żadając cukru, m ąki czy 
kaszy. W iększa część spośród 
nich n ie bodzie m iała na sk ła- 
d d e  tych  artykułów. „Nic ę lę< na 
nich n ie  zarabia" — m ówią ińup- 
cy. Jest to sprytny sposób zysri 
wauia na podatl^u obrotcv-ym.
Sprytny, ■ale niedogodny dla 
klientów . Nos dla iaoaunery._

Drugi koncept —  nienowy, a -  
le  coraz częściej dziś stonowa­
ny  — to zwyczaj sprzedawania 
prodi któw  eTCzegó1 ii« pc tąpa­
nych tym  tylko, k tó izy  kupują 
Inno intratne prod^pty. Sprytni 
kupcy „odbijają sobie" sm utną  
konie tzność stosow ania się do ucz 
ciwyioh marż zaiooioowych

O to u k r d e  rormy spekulacjL —  
N asi*  Oi'gany w alk i z d iożyzną  
w inny  n ie  ty lko  trzym ać się  k o n ­
tro li cen, a le  okazać ei»stycz-

ś . f  p .

ffbw HIEfTEROK MAKS EMILIAN, z-ca przew. Pady 
Zakładowej kop. „Pokój w Nowym Bytomiu, 

t<W DRECHSLER PAWE Ł, rębacz przodowy
Zpłnęlil śmiercią traędc zną w czasie wykonywania 

obowdazków służbowych.
Dyrekcla, Pada Zakładowa 

Komi+et PPR i PPS k o p . „P ok ój“
I w  Nowym  Bytomiu

tragiczny wypadek w kop. »Pohó

1
"W uW egb  piątej- w  ’łłdz,e» 

I f ia e k  itop. „PdKój” w  N ow ym  
noatąp tla  "icsplozja częś 

te h te r ta łu  w ybucr.ow ego n w  
81 umadzonegę r r  "-ecj-alnych ko* 

proęhofw.Ych W Iku tek  w y

ło tóę ńpieiSisyf, gdyż lada chwila  
ogień m ógł się dostać do Innych 
komór, w  których znajdowało się 
k ilkuse t k ilog-am i.w  m e iu n ttu  1 
d o n a rd u  i  gpowodować n icob li' 
czalns i strawEllwą w  »kutkocli

kój” P lan  w  pierwszej dekadzie 
bieżącego miesiąca wykonała ona 
w 105 procentach,

T B.

a c d ó  w  dsiałaniu wkraczając 
Wazędzio tam, gd ie komuinach" 
paekajrskle n W dniają  życie ludno 
śoi. A tego n*“stetj do tąd  nie n,u.

Znacziue gorzał, n il n a  odcinku  
spożywczym, pruedstawia eaę sy­
tuacja na Odr-'oku teksty lno  -
konfekcyjnym W sW ępach w s„y 
stko w  porządku. Ceny są  orzept 
sow e. Cóż, kiedy "dełu 1 rvarów  
brak. Znajdzie się  Je za  to  na 
„w< lnym handlu*!, lub też  zaptro 
panuj s j«  n am  Irlos usfr' tn y  
przez okazję. ■— Handel 
pokątny kw itnie. Któż n ie  zna 
pań, żyjących z  takich w łaśnie 

v ,okazji" i to na 7  cale wysokiej 
stopie? — Te „okazie", to towar-.', 
które pow inniśm y znaleźć w  kaź 
dym sklepie. A  Jeżeli n ie  m oże­
my, to dfenego, że je wykupują  
spekulanci, aby  potem  fprzeaać 
nam je  po wyższej c^nie. Czyż 
nie za m ało zainteresowania oka 
zano dotąd tem u gatunkowi paso 
żytow?

A  skąd czerpią sw e  m wary  
„w olny handel’ " — Wszak obok 
w szelkiego rodzalu „ciuchów", 
znajduje się tam  kupony teksi-yl 
ne, now ą odzie1 i  bielizną. — N ie  
mam y pretensji do zna. omośui 
w szystkich źródeł towarowych  
azikiego nsmdlu; a le  v r pew nej 
m ietze służę m u z  oałą pawTite- 
cią Domy Towarowe i  kupcy p ry  
watni —  c i cami. K tórzy w  sk le­
pach mają „wse; stk o  w  porząd­
ku". Wierzymy, te  tajem nice tych  
t.'ansakcji w ykryje Komisja .Spe­
cjalna.

Czekamy też na zapowiedzianą 
dawno likw idację „wolnego han­
d lu '. Utworzenie panstwcr"'ego 
czy jniejrklego skiepu kominowe 
go, gdzie każdy, kto chce m ógłby 
w ystaw ić na sprzedaż sw^oja sra 
re rzeczy, byłoby znacztke w ygód  
niej sza dla kupujących i korzy­
stniejsze d la sprzedających, k tó ­
rzy przeważnie opłacają „poda­
tek" pośrednikowi.

N ie od dzis też  m ów i się o w y  
dawaniu kart przez Domy Towa­
rowe. D laczego czekamy ze zre­
organizowaniem sprzedaży?

Społeczeństw o ma prawo żądać 
od organow kierow niczych w alki 
ze rpekulacją, aDy prowadziły 1ą 
ria całej ferii, a  nie tylko na pew  
nych odcinkach. W iemy, że te

czynniki wykazują doljrą  -»oię 1 
pośw ięcenie; a le  to  n ie  w ja te re z *  
C hcem y w yntków l — S p ek u lan t 
n ie  pow in ien  n igdy  zaskoczyć rw s 
sw ym  fvjrtelen„

Pow odzenie w alk i a s  speku lac ją  
w  og^inoóci /  zw iprzcza z n a n -  
d lem  DOKąterm. uzaicżm one jeert 
ściśle od is tn ien ia  .nasow ego a -  
p a ra tu  codzienne, obsery  ac .i i  
in fo rm ac ji. T ylko  tą  d ie y ą  m oż­
n a  będzie w yplen ić  pośredzu...w „, 
rów nież z  m agla, Jak  ze celonu. 
Z w iązki Z aw odow e p ow inny  co 
ry ch le j pow ołać d o  ż y d a  K om i­
te ty  do  W alki * D rw y ,sną, 

Jesteóm  ’ w  c e re s ie  . żniw ny m  
F i»ed  uoiui i  < t n&jltPooa, jed y n a  
w  sw oim  rodza ju  chwila, d la  p rz"  
] row adzen la  obniżk i cen. W lnni- 
ftn  r ju ż  J 4 J  być kurgan izw ćaui 
1 p rzygotow ani do a k c j i

F. LEONCZUK

J. G. — h a t e a  fi -eonie RoS®>
r  4 i  su u g o  m o te la  dochodzić 
w  drod» sądowe- W«bec jKuane 
stoeunków  Sąd m oże podw . ższyc 
"rmówicną cenę, lu b  um ow ę roz> 
Wiązać, w -z g ly tn ia Ją c  in te res j 
obu  s tro n  ig o d n ie  z  it^eaB gaiuam l 
d ó tee j w ia iy .

i
S te fce  G—jderow ioy — K rc k ó "’.

S p raw y  o p rzvdzlał mleszicań na­
leżą  do  w ytącznej w łaściw ości 
•„}a i s  k w a  m  linkow ych. — Od o* 
rzeczeni a -“w dziaiu  kwaterunkom 
t-eg o  służy p ra w e  w niesienia oJ> 
w oran ia  dr* m iejsk ie j kom isji lo ­
kalow ej w  te rm in ie  7*„ilu dni. od 
d n ia  doręczen ia  yczgięonie 6g'c» 
s z v d a  dt-^yzjL —  W 'w ypadku i a 
w nego  pogw ałcen ia  przepisów- de- 
k re t- , o psibltuenej gospodsu ta  lo> 
kainsm . R nsaydlum  W olew ódzkie] 
R ady  Nai-odowe] m oże .m ie n ić  ae  
cyzję  kosnisłi w  4 rod :«  nadzoru .

D r DaepwdńrWj — K te iw ic e . — 
Z u w i f  n a  rtsrzym an e K w itu o- 
p iey  a *c oto n  * sum ę pie.iięfcią 
w  zam ian  za sam ochód, obviw«re- 
low i id "  przjy„ługuje n w ć a c n ie  z 
tego ty tu iu  o n tb y c te  sam ochodu 
z  J « r v b i lu .  — N abycie tak ie  m o­
że n astąp ić  w ed le  ogólnych Zasad.

M  K iedflt —  Pyotorwtee. Snra> 
w ę  należy  skierow ać do Obwodo= 
w e*o Iną. ."k tó ra  Pnący.

Jan  B ro  ^hoce—S t-ritt. S ad  w zy
w-s orobę  in terc-oy-aną n a  poste- 
iLieriia. k tó icgo  pfŁeJmiwttem jest 
zw olnienie majątKU. — B ędziecie 
w lec w  możiiwści b ro n ien ia  sw ych 
p ra w

P io tr  M ci Ordy — M irhatkow ice. 
badan i*  czvnszu z* lokala  m iesz­
k a ln e  w w yrokości przeKracsa}B*

praiKfsii
1686 r. Jest niedopuszczalne. Wy< 
d a ti’ obocjąe do Ittóro-ch ssp łety  
ick a to r je s t zobowiąsany, w inny 
b j ć  rozdzielone w  odp iwiednJm
sto sunk i. m iędzv w szystk ich  loka  
torów-.

M, M otta  — Gbushołost.. Wyko* 
rw nip n sp ra w  kon iec /; ych u jiraw  
nlfc. W łs do dochodzenia ich  zw ro 
tu  od w łaściciela n ieruchom ości.

Staj-wiaw Nowok — Rielayru. — 
N a podstaw ie  rozporządzen ia  P re  
zesa R aay  M inistrów  z dnia 11 lip, 
ca  1946 r. Dz. U R. P  Nr. 33, poz. 
296, rep a trian c i m ogą ub iegać  się 
o bezp ła tne  p rzyznan ie  n a  w la- 
sność rucliom oścl w  granicach 
norm usta lonych  p rz -z  kom isje  
społeczne.

A. D. — Paw*ów, N ależy w nieść 
do Sądu G-ł Od z. Amlosek o uznan ie  
m ęża za zm arłego. — Po uprawo= 
m ocn ien iu  się oc nośnego p o d a n o  
v-ienia Sądu, m ożna w stąp ić  w  no 
u t  zw iązek m ałżeński.

Józef P r 1 mak — Ki^frz, ul. Że* 
rom skiegc 32. U hezpieczalnia Spo 
łeczr a w  P szcn -n !e w inna  W ara 
udzielić odpow iedzi na prośbę  o 
podanie stsnu ąpraw y

Itoroa”  1'ta r-łok  — D ąbrów ka 
W ieika. W ym iar p o d a tk u  uzasad* 
niony byl na podstaw ie  p rzep i­
sów  d ek re tu  o p o da tkach  komu* 
nalnyeh . G m inom  m iejskim ', n a  
ich obszarze, a pow iatow ym  zw ią 
zkom  sam orządow ym  na obszarze 
gmin w iejskich , w o 'no  pobierać 
orócz podatków  w vm ienionvch  w  
dek -ec’e o podali sch k o m u n a l­
nych podatk i obci jig ją c e  inne 
źródła.

Zarządzenie o cbowiazk.owym
cej kom orne  z  dn ia  1 w rześn ia  szczepieniu było ogłoszone.

G ó r z e  ś w .  A n n y

tla terenie p iz y s z te p  Parku
słan>e pomn k Czynu Powsłańca Sk 3k;©ro

W oaległoścł 12 k m  od  Strza*
lec  leży  pięknie "  śród agrodów  
potożona m is isco"-ość ro d  n a rw ą  
„G ora św. .kmay”. M iasteczko roz

ję ty  1e*t prze* -atery k lasz to r 
frań c iaz l.jn sk i, Z  wiezj- k lasz to r 
n e i m a m - możnc«ść poiU iw ać roz 
ległe, c iągnące  aię az po »*m hor

„     * -
ja b t ty  fiostal p ro ch am  tow . eksplozję. R obotn icy  ob teg ll szyb 

ł '*f» te jV^  jń ak sy im iian  rębacz 
^ b d < ,w v  D rech»ier Paw eł, oraz 

to i  anny rębacz  p rzodow - 
W Jh e lm .

ko zagrożone m iejsce p rzystępu ­
jąc  do a k c ji ra tow niczej % prze* 
ctwney s trony . D alsi crionkow le 
d rużyn  ra tow n iczych  u ruchom ili 
ta m y  w entylam -tac, sk ierow ując  
św ieże pow ietrze  w  stronę p ro ­
chow ni, d la  p rze rzed ze r-a  dym u. 
Z astosow a-o  specia lne  gaśnice
śniegowo; ptanoY-e, oraz p łó tno
pow ietrzne.

D zięki pośw ięoenlu  sle i  ofiar*
noś ci tcw arzy- zy z  tró jek  —
ozłonków d-użyny ratowniczej.
pożar został z lokalizow any a  na=
stepnte zlikw idow any w  ciągu

ódd ziało* ok. 20 m inu t. W kom or ich prócz 
w  uowskin? ^ ty g a rc m  o a m  m a w ri itó  w w ybu ihowych znaj*

. 0  \v>’ juc im  zaw taidom ient zo- 
J naw ch n iia st cz’onkow ie  tró* 
autyr abotażow ych, oraz crton* 

kó ł r-erp-cczenstw a p racy  i 
5-Użyę ra tow n iczych  j n . l n . p e '  
^""Ciycy * peprsow cy kop. ,^ o -  
ż^i". K ier/ y n ik  etaefi i  d rużyn  
^^ W n ltT y ch . ą  za razem  sztygar 
s eh ty la r - jn y  tow» Janooha w  n ie  
'®ełna 5 m tn u t irna:*flW “dę n a  do- 
* -tyraz z rs tuw nikw m t tow . Le* 

m Bztygs
nadgom lklem ,W idenką  

s 'ló rein  ręb aczem  "cziodowym  
i tynk iem  ręoaczem  przorlc1 

^ * 9 . D zleln1 tow arzy sze górnicy 
^ h a ra iru le m  życia  zDltżyli «*ię 
i, ttiiejsca w j-buohu, sk ąd  wyd-e- 

Się gei-te K ięb- dym u. z 
"  ja k i tam  pow sta ł. Ż a r n ie  
^  ^niesienia n i/ pozwoL? im  jed  

h a  w szczęcie oezposredn tej 
ESaszeniiii p o żan ą  T rzeba  by*

!> Więtlzyriarotfowa 
w ^nferencia fachowców 

brawie walki ze stonka 
 ̂ ziemniaczana

tik, ^bicjatyw r Mtm^tersfcwP Hol 
i R. R. ix;zpocini* wie 15 

y  Katowicach, konferencja 
tona zagadnieniu zwal* 

, Stonki ziemniaczanej.

u ’ch Am. Pin., z Czechosło
‘  •_:: r>__

'^Dfecreni ji wezmą udział,
? p rzed s taw i/i ©li Po 'ski fa- 

« ZSRR, ze S tanów  Zied
wh- -

ón&z
» J ^ e  lustiację

Szw ajcarii. P m zram
. . _______   ognisk ston

t ij() jat>(ćai]ejUo się z akcją
S z 0tllac«W'ą aat-

s b  w  w alce 
kiem .

,J ^  konierej

" ta je m n ą

prze* 
tegfcnlb Polski 
wymiztnę do* 

s tym  groź*

dow ało się  ok. 40 tys. zapalników  
lon tow ych  1 e iem rycznych . Na
miejtscu znaleziono zw ęglone zwło 
k t  Ntesteno/ca i D rechslera . R oter 
został cieżku rann ;- w yrw anym  
a ł ą  w ybuchu  dreyailanym  pode* 
etom.

P o d k reś lić  tu ta j na leży  spraw* 
n ą  akcję  tow arzyszy z tró jek , u-a 
cująo: ck rów nocześnie w koli ich 
bezptec. ansiw a 1 w  d r i te n a c h  
ra to w n ło r-ch . B ezposreduto  po 
pięr«-8zym  w ybuchu  inastępow  a- 
ły  tfczy, -w jed en  po drug m), k  
ró w n ik  akcJl ra tow n icze j tow . Ja  
nochr duł n ak az patychm tasto* 
w ego otpus-czenia *>rzez -“iłogę 
uałeso  no k ład u  507, u a  k tó ry m  
amajdowa eie p rochow nia . Był 
to  celow y iro d e k  zapobieg aj^cy 
dalszym  o fiarom  w  lud* tch. w  
ra z ie  a f is z y :b  ek sp lo -j£ D zięki 
ty m  ptusznym  Zarządzeń .om r** 
bezpieczonc pozostatj ,m a ł ertiał 
w ybuchów ”  leżący W In n -c h  ko- 
m c-ach , aż do z jech an tą  h a  m ie j­
sce ekspertów  "Wyższe g IJrzędu 
G órniczego i  w ładz  CZP\V. Wy* 
dobycie w pokladato  50" rozpo­
częto ju ż  n a  nocnej dniów ce, od 
godz. 32=giej, ponad to  aby  n ie  za­
chw iać w y k o m n ia  p lan u f górnicy 
kop. „P okó j” p racow ali rów nież  
w  n iedzielę. S m u tny  te n  wypą* 
dek r.te zń:<amą3 rą jo a l kop. „r*/*

budowało się na kom pleksie pa<
górnów, z  których najw yższy za*

CERT S T M F f  SI OZ HY
9 E E I E S T S T  P I l S I l E e e  R A D IA  W K A T O W I C A C H

W p ią tek  8 siernn ia  br. o godz. 
19*ej odbył się w  stud io  Polskie* 
g o  R adia  w  K atow icach koncert 
sym foniczny O rk ies trą  dyrygow ał 
po raz  p ierw szy po  pow rocie do 
k ra ju  G RZECO RZ FITELB ER G , 
k tó ry , Jak to  Już p isa liśm y , z 
dniem  1 sie rp n ia  ob jął dyrekcje  
o rk iestry  sym fonicznej rozgłośni 
ka tow ick ie j.

N a p ro g ram  Koncertu ziożyły 
się: M oniuszki u w e rtu ra  koncer*
to w a ,v „ B a jk a ', K arłow icza „Od= 
w ieczne ■ p ieśn i”,' Szym anow skiego 
„N oktu rn  i ta ra n ie ila "  o r a z , T ie ś r 
R oksany" K ió tk ie  a  treściw e 
słowo w stępne  n ap isa ł Wł. O r- 
m icki.

P ierw szym  polsk im  ta len tem  
sym fonicznj-m  na  m ia rę  św iatow ą 
je s t M ieczysław Karłowicz. Jego 
sim ej w oli tw orzen ia  dzieł ty lko  
m onum enta lnych  n ie  zaw sze od­
pow iada po tencja ł jego taton 1 
W sv-oich poem atach  symfonicz* 
nycH K arłow icz po tra fi jed n ak  
przeprow adzić ę. w- odpow iednim  
n a s tro ju  raz  ob ran a  m yśl przew oo 
n ia  i  in teresu jąco  w ycyzelow ać 
d e ta le  T rylog ia  sym foniczna 
„Trzy odw ieczne p ieśn i” sk łada 
się z trzech  obrazów ; U p ieśn i o 
w ieku iste j tęsknocie  (m istyczna 
tę sk n o ta  za śm iercią  jes t moty* 
w em  przew odn im  w  m uzyce kar* 
łow iczow skiej), 2) p ieśn i o m iło* 
ści 1 śm ierci, 3) pieśn i o w szech­
bycie. U tw ó r te n  je s t jak b y  'od­
zw ierciedleniem  pesyrm śtycznej 
t trag icznej nuty w  życiu Karło* 
wicza.

Karol Szym anow ski należy  ‘do 
najw yb itn ie jszych  kom pozytorów  
m odernistycznego św iał a  muzycŁ*

nego. Jego kompozytorska natura 
obejm uje liryczne w ibracje czlo* 
wieczego bytow ania, po-’zą’*-szy 
od nastrojów naibardziej ponu* 
rych az do podniosłego zachwytu  
przeżywanego szczęścia. 551 peł* 
m-m posiadaniu środków  muzyc** 
nych Szym anowski wvsubtelniał 
sw oje sposoby w ypow iadania się, 
aż do śi-udków najbardziej w yra­
finowanych. W ykonane utw ory  
Nokturn i tarantella” oraz „Pieśń  

Roksany’’ 6ą napisane na 
skrzypce i fortepian. Transkrypcji 
na orkiestrę sym foniczną dokonał 
Grzegorz Fitelberg. Jest to robota 
nader kunsztow-na, pełna estetycz  
nego smaku i nowoczesnego wy* 
szukania w  zastosowaniu efektów  
orkiestra lnvch -ł

Przechodząc do omówienia sztu­
ki dyrygenckiej Grzegorza Fitel 
berga należy przede w szystkim  
stwierdzić, że test on w  pierw* 
szym rzędzie m uzykiem , potem  
dyrygentem . N ie dba on o to. by 
rozwinąć przed w idzem  oałą m a­
gie najw ytw orniejszych ruchów  
i tym  w prowadzić gó w  stan 1a= 
kiegoś ekstatycznego rnzanielenla. 
Pod tym  kątem  w idzenia ruchy je 
go są zbyt jednostajne 1 mało e* 
fektow ne. Z a  to  jaskrawe- rzucą 
się w  oczv Jegd panowanfe natł 
orkiestra, o"’-"’" ” ” -k-unwnio w  
przeżyw aniu w ykonyw anego dzia 
ła i  żelazna logika rw prze®ratsU-« 
dzeniu m vśll m uzycznej kom pd- 
z/tora . Grzegorz Fitelberg n ie  
pi Fignie czarować sobą lecz dzie* 
łem . co m u się  w spaniale udaje. 
Kolosalny w ysiłek  w łożony na 
pióbacłi w hrMestr^, 'Wyzwala z 
niej, pod .zas koncertu a a lczysUze

poryxvy ślepego poddania się  i 
służenia muzycznemu żywicJowi, 
chociaż można było dostrzec, że 
orkiestra i dyrygent rozumieją się  
jeszcze nie w  stu procentach.

P ią tk ów - koncert b y ł sensacją  
dla tych, którzy chcieli widzieć 
G Fitelberga, dla tych zaś, któ* 
i’2;y rozum'ela i korhaią muzykę, 
w ielkim  przeżyciem. Wiemy, że 
G. Fitelberg jest, nie tr ik o  współ* 
twórcą „M łodej P olsk i”, lecz 
w spółkolegą K arłowicza 1 Szyma 
new skiego. Wiemy, źo razem z 
nim i studiow ał, razem dyskuto­
wał. razem tworzył. w jr a y  -w 
końcu, że jako w ybitny muzyk  
m usiał ich dzieła rozumieć I po* 
kochać, skoro od przesz-o czter* 
dziertu lat Jest ich największym  
propagatorem n fe  tylkd W  kraiu, 
lecz przede w szystkim  zagranicą 

LOD A  P .

Joyont, r ó w r łny  k ra jo b razu , pej* 
zaźu  śląskiego, P tęk n o  zak a tk a  
podsunęło  m y ś l założenia tu ta j 
p a rk u  narodow ego. D y rekc ja  L a ­
sów Państw ow ych  w  porozum  c 
m u  z U rzędem  Planow an ia  Prze* 
strzennego  i U rzędoio P om iarów  
p o s tam w iła  stw orzyć na prze* 
itrz e n i 210 h a  re z e rw a t t  przez 
o d p o -u ed n ie  za lesien ie  i  zakize* 
w e n ie  dostosow ać go do w ym o­
gów takiego ob iek tu . Pom oc w  
roboetzn ie  zadełdaiw --ały  organi* 
zapie m łodzieżow e, ja k  ZWM, 
OM T U R  i harcerstw o .

OkoHce te by ły  k iedyś te ren em  
k rw aw ych  zm agań pow staió"0 
śląskt<*go z N -em cam t, W i “taca  
1934—38 v-znieśli oni n a  „ A n ra - 
b e rg u ’ m auzoieum , w  k tó ry m  
sk ładał; p ro c h -  poległych w  w al 
kach  z  pow stańcam i bojow ników  
„D rangu  n ach  O sten”. U stóp 
w zgórza y/ybv dow ali am fitea tr, 
n a  k tó ry m  siedząc i p a trząc  n a  
m auzoleum , kontem plow ał] o p ra  
n iem rrek im  pochodzeniu  Ś ląska.

O becnie, do pov rocie  tj-ch 
zfeną do M acierzy, zm ien ił się  
o b r a j  ,A nnsbergu”. N iem iecka 
W alhaila, w ysadzona dynam item

W. godzinach woinj cli od pracy możną emocji jy> pod
* f  ■ p . tb ą e i  hijjtjw cfr- *\ ~ ' ■ ~

w  pow ietrze, n a  Górze św ._A nny 
stam e P o m n ik  Czynu Sią.sk ego 
Pow stońca. Tego, k tó ry  gn ęb ' '.ry­
za sw oją polskość n ie  w yrze1.! 
:ię  jej- p rze lew ał k rew  i dał ży* 
cle, dokum en tu jąc  p r i° d  catjm i 
św iatem  polskość n a ro d u  ślą»> e 
go t ziem  ślę tich .

W  roau ab. pow siala myśl u* 
fundow an ia  p o n u rk a  ze  sk ładek  
społeczeństw a. Pow ziął ja  prezes 
Z w iązku  'W etsranow  Fow stoń  
Śląsk'ch w  woj. p ik  Z ^ t-k . Za* 
w iaza ł się k o m ite t budow y, n a  
czeie k tó rego  ®taiigł gen. Za 
wadzkL Ogłoszono ogólnopolski 
k o n k u rs  n a  p i o okt pom nika.
Spośród nadesłanych  p rac
różniono m odel k rak o w sl ięgó 
rzeźbiarza, prof. D untkow sk go. 
D nia 21-go k w ie tn ia  br. rozpo* 
czeto prace. W p rzesd o  trzymle* 
sięcznym  ck iec -e  budow y wy* 
datkowano 2.800 tysięcy z!.

O sta tn io  p ro tek to rzy  :irmve* 
zy gen. Z aw adzki i p*fc. 
Z ię tek  v.- tow arzystw ie  p rrew . 
W RN T kociz, przew . PR N  Slyą* 
ga sta ro stó w  s trz e l' -kiego i 
pszczyńs siego oraz p rzedstaw . 
Zw. W et. Pow st. Sl. u d a li się  na 
m iejsce d la  p rzep row adzen ia  in ­
spekcji prac.

Z e spraw ozdań decem en ta  
G aw ędzkiego i kic-r budow y inż. 
K ordu ły  dowiadujorc}- się  szcze* 
gółów o przyszłym  pom niku .

Na czterech potężnych  pylo* 
nach spoczyw ać będzie k w a d ra ­
tow y podest. P odp ierać  go będą  
rów nież cztery  k a ria ty d y , ‘prsed* 
stawtojace po slsc ie  górrń l.a , hui* 
nika, rolnika i k o b k -y  P ’asko= 
rzeźby na zew n ątrz  py lonów  o- 
brazować b ędą sceny z h is to rii 
Ś ląska  i .d z  ejów  trzech  pc ustań. 
Płaskorzeźby, na p ięć m e-rów  w y  
sokie, w y konane  będą w różo* 
w ym  granicie; k tó ry  transportu* 
je  się z Je len ie j G óry. N iem cy 
przygotow ali go d.o budow y ha1̂ 
zw ycięstw a w  B erilhne oo zakoń 
czen tu  w ojny. N a  nodeście stanie 
w ła ś - iw a  s ta tu a  pow -hańca :vy* 
sokości około 16 metrów. Łączna 
w ysokość od podstawi skalistego  
w -^ óiza  do szczytu  pom nika  w y 
nesić bodzie 46 n .. tró w. W aga 
m a te ria łu  zużytego n.a budow ę 
4 500 tbn.

R oboty  przygotow aw cze, w  k tó  
rych b terze  udzia ł 105 lun; i, p ra  
cujących na  dw ie  zm any, po 
t n - a n  do 14 bm . W tedy  n as tąp i 
położento kam ienia w ęgielnego. 
K ierow nictw o bud-owy gospoa»ru  
le  funduszam i bardzo  oględnie. 
N ajw iększe  stosunkow o sum y po 
chłanta robocizna i na nią po­
trzeb  % coraz now ych kap i iiow. 
N iechże „ te rm o m etr” p rzed  Tea* 
trem ty  K atow icach iv:skazujący 
te m p e ra tu rę  uczuć spo leereńst- a 
dla tej w zniosłej sp raw y , idzie 
stała i jak; na jw ięce j w  górę.

O stateczre unkolńczenle i od* 
słonięcie pom nika p rzew idyw ane 
J-est n a  re k  1910. G óra św. A nny 
stanta się  -wtedy celem  ptelgrzy*
m ek całego n aredu .

A. WAT,.
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W ."ccltorzu widać na każdym odcinku proc*.
olbrzymi wysiłek

2 S P O R T  3
HajwIąKSły na Śląsku stadion spoittw? 

powstanie w Rybniku

N a osta tn im  posiedzeniu  MRN 
p rezy d en t rm asia  ob. L elo .iek  zło* 
żył obszerne spraw ozdanie  z dzia­
łalności Z arządu  M iejskiego, któ* 
r e  je s t dow odem  w ielkiego w ysil 
k u , idącego w  k ie ru n k u  ugrunto* 

W ania w aru n k ó w  życia i przysz* 
łego rozw oju  m iasta . Z sp raw o ­
zd an ia  tego podajem y następują* 
ee szczegóły:

M iasto  liczy obecnie 23.396 mie 
szkańców. L iczba ta  nie je s t do­
k ład n ie  ścisła, dok ładna re je s tra ­
c ja  będzie p rzeprow adzona jesz* 
ese  w  b ie /ący m  roku. W ostatn im  
czasie zauw ażono zw iększenie 
p rzyp ływ u  ludności do m iasta, 
t a k  ze w schodu jak  i z zachodu. 
Ś m ierte lność  zm niejszy ła  się po* 
w azm e. S tan  zd row ia  dorosłych 
je s t  zadow alający, na tom ias t stan 
zd row ia  dzieci jes t niepom yślny. 
B ad an ia  lekarsk ie  dzieci szkol­
n y ch  w ykazały  n astępu jące  wy* 
p adk ł schorzenia: 298 anem ii, 479 
b ra k  w itam in , 418 pow iększenia 
gruczołów, 79 św ierzbu. W ostat* 
n im  czasie odbyły się szczepienia 
dzieci roczników  1944 — 1947 w 
liczb ie  803, dzieci z przedszkoli w

liczbie 950 oraz dzieci szkolnych 
w liczbie 3000.

Z akreślony  p lan  san ita rn y  mia* 
s ta  dotychczas nie został v * całości 
w ykonany. P ro jek t zorgam zow a 
m a dw u targow isk  upadł, nato* 
m iast obecny p lan  targow iska  bę 
dzie przystosow any ,w zupełności 
do w ym agań san ita rn y ch . Rozpo* 
częto p race  około rem o n tu  hali 
targow ej. Sprzedaż n ab ia łu  prze* 
niesiono na odpow iedniejsze m iej 
sce. S praw a stab ilizacji cen w ol­
norynkow ych  na  a rtyku ły  pierw* 
szej po trzeby  jes t nadal, zagadnie 
niem  o tw artym . Podaż w arzvw  
jesl bardzo znaczna, podaż zboz 
chlebow ych bardzo  znikom a.

P rzystąpiono także  do nap raw y  
koszów  n a  odpadki. W e w szyst­
k ich n ieruchom ościacń  zostały 
w yw ieszone zarządzenia  w  spra* 
w ie p rzestrzegania porządku i 
czystości. R em ont ustępów  publi* 
cznych je s t w* toku i ustępy te w 
najbliższych  dn iach  zostaną od* 
dane do użytku, O dm alow ano ła ­
źnię m iejską a obecnie R efera t 
Z drow ia Publicznego czyni stara* 
n ia  o uzyskanie  k red y tu  na jej 
zew nętrzne  o tynkow anie.

N ajw ażniejszym  organem  bez* 
D ieczeństwa na  teren ie  m iasta  jest 
M iejska Zau. odow a S traż  Pożar* 
na, k tó ra  d-óała bardzo sp ręży­
ście. W czasie od 14 do 22 czerw* 
ca br. odbH  się „Tydzień S tra ­

żacki”, w  czasie k tórego straż  po* 
żarna  u rządziła  m an ew ry  pożar* 
nicze jak  i a larm y  pożarow e do 
okolicznych m iejscow ości.

T abor m iejsk i zw iększył się o 
jeden  w óz do czyszczenia kanali* 
zacji.

W Rzeźni M ieR kiej robót inw e 
stycy jnych  nie przeprow adzono. 
N atom iast kierowm ictwo Rzeźni 
M iejskiej poczyniło odpow iednie 
k rok i celem  przeprow adzenia  o r­
ganizacji służby w e te ry n ary jn e j 

.na  terenie rzeznt.
Spędzono na targow ice w  mie* 

siącu czei w cu' b r.: 23 konie, 88
lalów ek, 63 kręiijjH  66 cieląt, 107 
kóz i baranów , 13 koźląt, 1348 
p ro s ią t i 56 św iń. W pływ y z tar* 
gow icy na  ten m iesiąc w ynosiły 
54 480 zł.

W Gazowni M iejskiej przepro* 
wadzono odbudow ę budynków  i 
nap raw ę .przewodów e lek try cz ­
nych. N adto napraw iono  a p a ra t 
w benzolow ni, zb iorn ik  benzoio* 
wy, pom py benzolow e, zaw ory  oa 
p izew odow  gazowych, gazossącą 
pom pę elek tryczną oraz przepro*. f 
w adzono czyszczenie chłodni ga= 
zowych.

W Szpitalu  M iejskim  w ykonu je  
się dodatkow o roboty w odociągo­
w e i cen tralnego  ogrzew ania, któ 
re w  ubiegłym  roku nie zostały 
ukończone oraz rozpoczęto roboty 
w odociągow e i cen tralnego  ogrze

Miejski Komitet Opieki Spot. w R a o ilw ii
Wydał na pomoc dia biednej ludności

W  tych  dn iach  odbyło się ze* 
b ran ie  spraw ozdaw cze M tejskie- 
go Kom. O pieki Łpołeczn. (M. K. 
O S.) pod k ierow n ic tw em  prze* 
■wódntczacego ob Zim owskiego, 
naczeln ika Obwodowego U rzędu 
L ikw idacyjnego.

N a w stęp ie  k ierow nik  b iu ra  
M KOS. ob. Popiołek złożył spra* 
w ezdante z akcji pomocy zimo* 
w ej, zorganizow anej i p row adzo­
nej przez M KOS w czasie od 1 
p aźd z ie rn ik a  194o r. do 30 kw iet 
n ia  1947 r. P raca  szia opornie 
z  pow odu w ielh tch  trudności, z 
jak im i członkow ie M. K O. S 
m usie li się borykać w  zdobywa* 
n iu  środków  pomocy dla ludno* 
ści R aciborza, zubożałej w  85 % 
w sku iek  zniszczeń w ojennych.

W okresię^ spraw ozdaw czym  ko 
rzysta ły  z akcji pom ocy z’m ow ej 
przecię tn ie  2.733 osoby, miano--!

iem 350 865 zł z tego rozchodo­
w ano sum ę 312 948 zł P rzecię tne  
u trzym an ie  jednej w ychow aniu  
bursy  w  okresie całego roku  
szkolnego w ynosiło 15,500 zł. 
B ursa ko rzysta ła  rów nież ze spo" 
lecziej ofiarności w natu rze . M. i. 
tnż. Ś liw a z m a ją tk u  Ocice Gór* 
ne  dostarczał dzienn ie  5 1 mleka, 
poza ty m  w  oicresie zim ow ym  
ofiarow ał 8.000 kg ziem niaków , 
500 kg buraków . 500 kg  m archw i, 
oraz dostarczał m arm oladę po 
zniżonych cenach 

P o  w yołuchantu  tego sprawo* 
zdania jako  też  spray/ozdanta ko 
m isjj re w tz jjn e j uchw alono abso 
lu torium  d la  k te ro w n ’ctw a M. K. 
O. S., po czym uchw alono anita-* 
nę dotychczasow ej nazw y „Korni 
ret A kcji Pom ocy Z im ow ej” na 
„K om itet A kcii Pom ocy Społecz­

n e j”, do k tórego  weszli oprócz 
dotychczasow ych członków  — 
w iceprezyden t m iasta O chuw ań 
i sek re ta rz  P P S  Szkoc. D ale w y 
brano  członków  sekcji o rgan .za* 
cyjno prapagandowe.i t sekcji 
zb iork i m ateria łów .

"Wreszcie p rzedstaw iono plan 
pracy M. K, O. S. n a  okres przy* 
szły p n sw id u ją c y  pow iększenie 
bursy do 50 rrnejsc, u rucnom ie- 
n ie  w a rsz ta tu  sto larskiego oraz 
u ruchom ien ie  czw artej kuchni lu 
dowej na tei en ie m iasta  Racibo* 
rza. W arsz ta t s to larsk i byłby 
sam ow ystarczalny i zw iększałby 
dochody MKOS, czw arta kuchnia 
ludow a zaś jes t nieodzow nie po* 
trzebna ze w zględu na coraz 
w iększa liczbę podopiecznych, 
k ió ra  w ynosi obecnie około 1400 
osób. (fg)

w an ia  w fron tow ej części gm aenu 
szpitalnego W ostatn im  czasie 
szpital o trzym ał z W ydziału Zdro 
w ia U rzędu W ojewódzkiego pew* 
ną ilość żywności, opatrunków , 

ńróżnych środków  leczniczych oraz 
170 tysięcy zł na utrzym anie.

O grodnictw o m iejsk ie  oczyściło 
z chw astów  ogród nad  P siną, p lan  
ty  m iejsk ie  i skw ery  przy  róż* 
nych ulicach. W arsztaty  przygoto 
w ały m ate ria ł do w ykonania 
skrzyń  inspektow ych oraz napra* 
w iły ław ki na  .plantach i p lacach  
publicznych. N adto przeprow adzo 
no zw ózkę siana, owocód* i w a ­
rzyw  do m agazynów .

Z arząd  nieruchom ości przepro* 
wadził w  21 W ypadkach rem ont 
dachów  n a  dom ach m iejskich  i po 
rzuconych, w  49 w ypadkach  re ­
m ont przew odów  kanalizacy jnych  
i wodociągow ych, w  2 wypad* 
kacb rem on t przewodów elektrycz 
nych oraz w  270 w ypadkach  prze* 
prow adził w yw iezienie śm/ieci z  
budynków  m iejskich  1 porzuco* 
‘nych.

Położono to r k o le jk i w ąskotoro  : 
w ej od O dry u licam i P iaskow ą 
i M ickiew icza do Rynku i z chw 
lą  zbadan ia  lokom otyw  przez Sto I 
w arzyszenie Dozoru Kotłów P a rt 1 
w ych zostanie rozpoczęte odgruzo-j 
w anie m iasta  n a  w iększą skaię 
Nastą.pt to w  najbliższych dniach, i

O pteka Społeczna, k tó re j w y- j 
d a tk i są pokryw ane z dotacji U*

rząd M iejsk i o trzym ał pochw alę.
Z  zestaw ien ia  rachunkow ego na 

dzień 30 czerw ca br. w vnosiiy: 
w ydatk i budżet. 13.908.321,62 zł, 
dochody budżet. 11.369.655,56 zł, 
n iedobór w ynosi zatem :

2.038.666,06 zł.
Ohecnie czyni się s ta ran ia  o u* 

zyskanie z K om unalnego F u n d u ­
szu Pożyczkowo * Zapomogowego 
bezzw rotnej zapom ogi w  w ysoko­
ści 5 milionów  złotych n a  pokr.y* 
cie n iedoboru  budżetow ego za 
rok  1947.

Z orgsnizow any przez Z arząd 
M iejski k u rs  dokształcania pra* 
cow ników  um ysłow ych obejmo* 
w al przeciętn ie  60 uczestników . 
W yniki egzam inów  zostaną pra* 
cow nikom  um ieszczone jw ak tach  
personalnych, co będzie b ran e  pod 
uw agę Pr zy ocenie kw alifikac ji. 
Egzam iny m e zostały  ukończone, 
poniew aż 27 pracow ników  przeby 
w ało na  urlopach  w ypoczynko­
wych. F racow m cy ci zostaną prze 
egzam inow ani po w ykorzystaniu  

urlopów .

(zbj Gdy w  roku  1933 m iasto 
R ybnik  przystąp iło  do budow y 
stad ionu  sportow ego na 25.000 o- 
sób, podniosły się w ów czas w p ra  
sie śląskiej zastrzeżenia czy mi.a 
sto liczące około 30.000 ludności 
nie przeholow ało w swych zam ie 
rżeniach, stw arza jąc  obiekt, któ 
ry  w obec sw ej w ielkości będzie 
św iecił przy urządzanych tam że 
im prezach pustkam i. O kazało się 
że ci „proiocy" nie m ieli w ów ­
czas rac ji i dziś już n ik t nie po­
wie, że stadion rybn ick i je s t za 
duży gdyż jak  się ckazaio s ta r ­
czy w sarn raz na  różne Im prezy 
p iłkarsk ie , ew entualn ie  motocy 
kłow e lub  też ogólnosportow e.

Poniew aż ostatn io  p rze ją ł s ta ­
dion m iejski w  R ybniku K om itet 
Pow . WF ; PW  pow stała  koncep­
cja stw orzenia dalszych p rzybu ­
dów ek do istniejącego obiektu  
a m ianow icie rozbudow ania przy  
ległych terenów  na  now ocześnie 
urządzone pH w am ie, staw y do 
u p raw ian .a  w ioślarstw a, p lace te 
nisow e i inne. T ereny  te  będą sia 
now iły jeoną  całość, tak  że m ia 
sto R ybnik  o trzym a najw iększy 
i najnow ocześniej urządzony- na  
Ś iąsku ob iekt do u p raw ian ia  
w szelkiego ro d za ju  sportów . Do 
tęgo celubędą służyły p iękn ie  nad 
rzeką R udą tuz pod lasem  poto 
żone te re n y  k tó re  doskonale  m u 
daw ają  się nie tylko na u rządza 
nie im prez sportow ych leGz u-

m ożliw ią w  calei pełn i urządza3 
n ie  w szelkich  im prez.

Ną ostatn im  posiedzeniu Fofłj

Hutnicy z  Siemianowic pracują 
w nucie s zk ła  na Dolnym Slasku

j (c) Ze względu na to, że huta 
■ .Siemianowice”, produkująca balo­

niki do żarówek elektrycznych, na 
i pewic-n okres czasu zmuszona była 
i przerwać produkcją, przeniesiono

, i cześć robotników tejże huty naizęd u  W ojewódzkiego, w ykonyw a D * ny celem uruchnmieni3
nadzó r nad  Domem Opieki, kuch* j orodukcji baloników, rak niezbęd- 
n iam l ludow ym i i rodzinam i za* i nych dla przemysłu elektrycznego, 
stępczym i, oraz u trzym uje  stały  ■, Między innymi hutnicy z Siemia- 
k o n tak t z k ierow nikam i szkół, u* nowie zatrudnieni zostali w
d z 'e la jąc  pomocy m łodzieży szkol­
nej. Z arząd  M iejski podzielił m ia 
sto pod w zględem  te ry to ria lnym  
n a  7 okręgów  opiekuńczych z 
p rzew oćn ‘kam i okręgów  na cze* 
le- O pteka Społeczna wspólpra* 
cuje z  PCK, C aritasem  MKOS i 
O środkiem  Zdrow ia. W ram ach  
m ożliwości udziela pom ocy mate* 
ria lne j. W ostatnim  czasie było iw 
D om u Opieki 46 pensjonariuszy . 
L iczba zare jestrow anych  podopie 
cznych w ynosi 6375 osób.

O statn ia susza spow odowała po 
w ażne szkody w  ziem iopłodach. 
Jeszcze w iększe szkody m ogła spo 
w odow ać stonka ziem niaczana, 
króra pojaw iłs się -w czerw cu br, 
na tu t. te ren ie . Dzięki energicz* 
nej na tycnm iastow ej akcji prze* 
ciw dzialajacej rozszerzeniu  sie 
stonki ziem niaczanej zostały  u ra ­
tow ane pow ażniejsze obszary, Za 
sprężyste zorganizow anie akcji i 
tęp ien ie  stonki ziem niaczanej Za

hucie
szklą w Polanicy — Zdroju oraz 
w hucie „Szczytno”, lecącej w po­
bliżu tego uzdrowiska.

Ze względu na to, że „Szczytno” 
nie posiada odpowiednich urządzeń 
technicznych do . obtrzaskiw ania” 
i hartow ania baloników, produkcją 
ze Szczytna przewozi się do poblis­
kiej Polanicy celem dalszej prze­
róbki.

H utnicy z Siemianowic ochoczo 
zabrali się do pracy, prowadząc wy 
aipuchiwani.e baloników w daw- 

! nych zespołach zgranych ze soba w 
wieloletniej pracy. Wydmuchi-

Mowy s zy h  R a z o w y  
na kopalni w  Dębowcu

C en tra ln y  Z arząd  Prze-miłsMti 
P a liw  P ły n n y c h  <V K rakow ie 
podaje, że 5'ysndrpnia rb. don ier 
conn__gaz w jednym  z da lszych  
szybów  na ko p a ln i w Dębowcu 
kolo C ieszyna, n a  głębokości 

486 m . C iśnienie w  now ood- 
w ierconym  szybie w yższe niż w 
do ty rliezasow vch  szybach.

wanie baloników do żarówek 
jest specjalnością niełatw ą do opa 
nowania. Przy wydmuchiwaniu bało 
ników nie stosuje się żadnych po­
mocniczych aparatów  •— hutnik na 
biera masę szklaną na t. zw. pisz­
czel, wydmuchuje gruszko watego 
kształtu balonik, wkłada go do 
drew nianej formy , dmucha dalej 
po czym odtrąca balonik. Następną 
fazą produkcji jest sortowanie, (naj 
mniejszej skazy nie może być na 
baloniku), oraz odcinanie brzegów 
balonika i zatopienie go przy potno 
cy specjalnego aparatu gazowego.

W pierwszych dniach pobytu w 
Polanicy — Zdroju hutnicy sien.ia 
nowiccy, nieobeznani jeszcze lokal 
nymi w arunkam i, me osiągnęli pr-> = 
ciętnej normy. O betnie normy te 
przekroczyli, zdobvwa,jąc lepszt wy 
niki niż w swojej macierzystej hu ■ 
cie.

Produkcja siemianowickich hutni 
ków, pracujących obecnie w hu­
tach szkła na terenie Dolnego Slą 
ska, dobrych fachowców w swojej 
dziedzinie, pokryw a zapotrzebowa­
nie na baloniki szklane dwói h wiel 
kich tabryk żarówek — „Helios” w 
Katowicach i „Osram” w Pabiani­
cach.

Dzięki hutnikom z Siemianowic 
produkcja ząrowek nie uległa 
przerwie, i utrzymała się w dotych 
czauowej cenie.

Hutnicy z Siemianowic będą prze­
bywać na terenie Dolnego Ślaska 
do czasu przeprowadzenia niezbęd­
nych remontów w swojej macicrzys 
tej hucie.

moich artykułów, oma- 
^ ,w iających tiagedie polskiego gór-

w ic ie  763 dzieci w w ieku szkol-^
nym , 397 rep a trian tó w  ze wscho** Brzc dodając zn ijdujące się
&> 102 rep a trian tó w  z zachodu,"«w moi™ P a d a n i u  tylko dzięki
- cn , . m przypadkowi ocalałe, żałosne reszt-159 zdem obiltzow  m ych t o t a e r z ^  ongiś boggtegc
976 m iejscow ych podop iecznych^ -klego który n< GesUpn z ,.csfe
j t a le  korzy sta, ących z opieki, perfidia, zniszczyło, odnalazłem rów
raz. 311 podopiecznych doryw czo^ nież miedzy innymi kilka wycin-
ko rzysta jących  z opieki k o m ite -^  ków ze starych gazet. Niemałe zdzi
tu . . W ty m  czaste w ydano 217.562^ wienie i niemniejsza' radość ogar-
g erące  posiłki, 159 kg sucne=^n«?ły mnie, gdy natrafiłem  na serię
,1 , 0  prow ianty., 1.224 sz*uk, r ó ż n t i j ,  od W*Ż«J P °danym dru
odzieży -.'(wartości ry n k o w ej*
244.740 zł) oraz w ypłacono 4a t ;dącego igvaszką w rĘlcach
sobom  zapomogi na łączną iun,°4pi.zem ożnych baronów węglowych. 
29.349 zł. O prócz tego M- K. O. S.fjj jsfie 0d rzeczy będzie, „odgrzać” 
ob rzynał z w ojew ódzkiego W y*^ dzisiaj te  ciekawe wiadomości i po- 
d - ta łu  O pieki Spolecznet w yłącz*^ równać z obecnym stanem rzeczy 
n ie  d la w ię/.niów  am nestiow a*^ Byl to październik 1936 roku. Na- 
nych  240 kam izelek . 119 sp o d n i.^  leżąca obecnie do Rybnickiego 
76 koszul m ęskicn, 48 sztuk in=* Zjednoczenia Przemysłu "Węglowe- 
nej b ielizny  m ęskiej, 29 p łaszczy^ go, kopalnia Szyby Jankowice była 
m ęskich, 360 par obuw ia m ęsk te -*  wówczas terenem prawdziwej trage 
go ( w  ty m  69 p a r  nieużytecz*^ dii górniczej oraz obiektem typowe- 
nych), 11 suk ien  dam skich, l 1*  go sabotażu ze strony ówczesnych 
sztuk b ielizny dam skiej oraz 11^ właścicieli, niemieckich magnatów 

a r  obuw ia  dam skiego. *  iląskieyo przemysłu węglowi go. o
. _ _ *  palm a stała w przededniu unieru-

W ty m  sam ym  cza, le LK ' „homiema poniev'aż o zamknięciu 
o trzym ał 1.251.908 zł s u b w e n c ji^ tej placówki zadecydowali przy zie 
gotów kow ej, m ianow icie: 448.350*lonym stoliku, dobrze wypasieni na 
zł z W oje1 ,-ódzkiego K om itetu  O *^w ynikach ciężkiej pracy polskiego 
p tek t SDołecznei, 160.850 zł z U -* |ó rm k a  niemieccy kaci. .k tórzy  w 

. . • j  , ■ i-inncc „i ^  Polsce rządzili po swojemu i we-
rzędu  W oiew adzk^go , . -^dług własnego widzimisię gospoda-
z M tnistersA ya P racy  i O ple t*  L,Qwal ow iani nie polskim 
Społeczne i, 65 363 zł za zb to rek ^  êcz hitlerowskim duchem i pabro 
ulicznych o ra z -8.530 zł z o ita r*  tyzmem oraz niewątpliwie słucha- 
społeczenl^twa.. |  i?cy rozkazów z Berlina, stanowili
W ydatk i doAegły sum y 1.163.229 - groźny element w naszej go.po-
ŁWy 7 i oao lon  ,1 na do*< dal'ce Państwov/ej. Byl to okres, wz ł  rpłanow tdie 95 . .4 9 0  i n a  do < k tó frm  w  prz ,gotow arlu dc przy-

z-rw tan ie  w ku ch n .ac  ludow ych <• ,voiny; Ł lclano narod śląski 
29.594 zl n a  zapom ogt d la  n a ]-^  zdemo-raiizować, stwarzać z całą 
b iedniejszych  oraz 174 Q81 zl n a ^  perfidią coraz to większe szeregi 
koszty adm in is tracy jne  M K.O.S ^  hęzrobotnych, by jednostkom z tych 

Op-rócz tego M.K.O.S. otrzyma* *  nędzarzy dać chleb po drugiej 
. Ł-araitetu 2  stronie granicy w Niemczech, na

a W ^ ^ ^ ^ m J ^ i e m ś e i & R h  kopalniach, gdzie nad 
O pteki bpołecznej 5. kg “ ^ Wątlone siły wykorzystywano do 
gla dla kuchen  ludow y ci 01,az^  ostatnich granic i moralnie gnębio- 
144 kg  suchego p row ian ti' - a *no , częstym zjadliwym wspomina- 
w ięźniów  am nestionow anych, *  niem o „Poinische W irtschaFt ”. Zro 

M  K. O .S . prow adzi oprócz S^zum iałe, że niejeden górnik polski
• , , ___ j ,  i - a -  -j mimo że widział w dalszej perspek-tu ch n t ludowych bursę utn zen- . „Kucrin  ̂ en • ._  tywie swą rodzinę pogrążoną w  nę-

sk te j młodzieży szkół srec 'ic h  ~izy, rzucał ten „łaskawy” chłeb 
k u rsó w  w ieczornych. Dochody na*  germański i w racając do domu, po- 
n ren -adasnA  bur^y w ynó-dy ogn^w iększa! kadry bezrobotnych.

Va

przew odnirl-w em  starosty* poW. 
Suchnnia, postanow iono jedno­
głośnie natychm iajst p rz y s tą p i 
do pracy. W tym  celu  uchw alono 
rozpocząć budow ę przeszło 600 
m etrów  di p a rk a n u  c e m e n t o w e  
go, k tó ry  z jednej srtrony przyle­
gać będzie do istniejącego -ta3 
d ionu sportow ego i obejm ie do­
tychczasow e te re n y  staw u  R u d a .  
Z dniem  15 s ierpn ia  zostanie o- 
sta tn io  bardzo siln ie  z a n ie c z y s z c z o  

na w oda w  w spom nianym  s ta ­
w ie opuszczoną i po w ysuszeniu  
spoau  będzie qn o  s taw u  g ru n to ­
w nie  w yszlam ow ane. Do prae 
tych p rzystąp ią  hufce Przysposn 
h ien ia  R olniczo „ W ojskowego 
poniew aż cały  szereg robót przy 
rozbudow ie te ren ó w  sportow ych 
zostanie w ykonany system em  go­
spodarczym , co w  znacznej m  -e- 
rze  zm niejszy  pgólne koszty  pro­
jek tow anych  prac. P o  w iysziam o-l 
w an iu  s ta w u - i  p rzeprow adzonej 
dezynfekcji oraz naw iezieniu  świe 
żej naw ierzchn i W postaci oczysZ 
czonego p iask u  s taw  ponow nie siS 
naw odni. W tym  okresie budow ą 
p a rk an u  prow adzona przez: przed 
siębiorcę p ryw atnego  zostan ie  naj 
praw dopodobniej ukończona. U - 
m ożliw i io  W Okresie zimowyńJ 
urządzen ie  p ierw szorzędnej i l is d 
gaw ki. P o nad to  K om ite t projek** 
tu ję  na  pow stałym  lodow isku sz8 
reg  im prez ja k  zaw ody h o k e jo w i 
popisy łyżw iarsk ie  j  w iele  i p i  
nych. Z u/iosną przyszłego roktf 
rozszerzona zostarne plaża, w y­
budow ane tram po liny  i in n e  u* 
rząazen ia  p rzybrzeżne ja k  este ­
tyczne obszerne szatn ie. N astęp­
nie K om itet p rzystąp i do budoW ? 
nowoczesnego b asenu  kąpielow e­
go. Ta stopniow o rozłożona p ra ­
ca m a w szelkie m ożliw ości po ­
w odzenia tym  w ięcej, że postano­
w iono w edług  słów  przew odniczą 
cego s ta ro sty  ob. Suchonia w yko 
nać zam ierzone p lan y  w  p e łn y c i 
100 p rocen tach  n ie  odstępu iac a -  
ni o k rok  od pow ziętych uchw ał 
i ściśle do trzym ać te rm m u  każ­
dej w ykonanej roboty . K om en­
d a n t W F i PW  p rzystąp i znów  i  
swoimi hufcam i PW  i PR"W do nl 
w elow ania dalszych terenów  dla 
stw orzenia boiska na  im prezy lu ­
dowe. W ybudow ane zostana róW 
nież w obrębie całości k ry le  hale 
na  pomieszczenie-' buietów . W 
specjalnym  budynku zostaną w? 
budow ane duże kuchn ie  i jad a l­
nie gdzie dziec iarnia delektow ać 
się będzie tradycy jnym i żołnier­
ski obiadam i.

W ro k u  1949 p rzystąp i s ię  te i 
do budow y placów  tenisow ych ' 
szeregu innych urządzeń umoż­
liw iających up raw ian ie  w szelkie­
go rodzaju sportów  W całości 
obiektu p io jek tow ane  jesl s t w o ­
rzenie tuż na terenach  p rz rleś- 
nych dużych połaci t ampin-go- 
wyćh.

K om itet budow y obserw ując 
r. ub. ruch  turystyczny w R tr i

Gdy wówczas wstąpiłem do biura 
jednego ze związków zawodowych, 
byłem świadkiem przykrego zaj­
ścia. Sekretarz związku po powrocie 
z jednej z wielu bezskutecznych 
konferencji z pracodawcami górni­
ków, widząc już powiększone o 
1500 ludzi kadry bezrobotnych, co 
stanowiło brak chleba dla przeszło 
1000 żon i 5000 dzieci, tak się psy­
chicznie załamał, że usiłował po­
pełnić samobójstwo. Szybka in ter­
wencja przygodnych świadków zaj­
ścia zapobiega tragicznemu finało­
wi, Wzburzony do głębi wypadkiem 
udałem się do Boguszowie na teren 
kop. Szyby Jankowice, by naocz­
nie przekonać sią o położeniu na­
szej braci górniczej w tej miejsco­
wości,
'N a  wszystkich drogach I przed 

koDalnią zastałem żywo dyskutują­
cych górników w otoczeniu ich ro­
dzin. To, co w pierwszej linii rzu­
ciło mi się w oczy, była jak naj­

eżę, ponieważ odbierają mu w ar­
sztat pracy, ten podziemny świat 
bez słońca, zdradziecki na każdym 
kroku, a jednak ukochany dlatego 
że daje już od pokoleń różnym ge 
neracjom chleb.

Przyłączam się do innej grupy 
ludzi, żywo dyskulujących o swo­
jej nieszczęsnej doli. Okazało się, 
że sytuacja była napraw dę rozpacz­
liwa. Praca w podziemiach coraz 
cięższa, coraz większy wyzysk sił 
roboczych, stosowanie specjalnie 
perfidnych sposobów* podniesienia 
produkcji do jak największych gra­
nic iudzkiego wysiłku przy m ar­
nym wynagrodzeniu, oto pokrótce 
bolączki w ysuwające sie na 
pierwszy plan. Gdy bowiem górnik 
opadając z sił nie podołał w całej 
pełni swemu zadaniu, zwalniano go 
bez skrupułów, bo przecięz przed 
brama kopalni czekało ju?. setki in­
nych by takiego ..niedoróbka” 
jak mawiało wó-wczas kierownictwo

W każdym razie ula załogi kopal­
ni Szyby Jankowice, zamierzenia 
chlebodawców były prawdziwą za­
gadką. Przeprowadzono bowiem 
przed niedawnym czasem strajk  o- 
kupaćyjny. Niebawem zawisła na 
maszcie kopalni czarna chorągiew, 
jako znak rozpoczęcia przez oku­
pującą podziemia załogę, strajku 
głodowego. Przesyłane na dół przez 
rodziny górników różne paezk, żyw 
nościowe wracały nie otw arte na po 
wierzchnią. Przyjmowano tylko wo 
dę by ugasić wzrastające pragnie­
nie. Przeciągnięta do ostatnigh, mo­
żliwości struna groziła każdej chw*i 
l i .pęknięciem. I znów zatriumfowa 
ły w całej pełni fałśz? i obłuda chle 
bodawców w skórach typoWvch 
kombinatorów finansowych. Doszło 
do porozumienia. \V trium fie jak 
bohaterowie wyjechali okupujący 
kopalnie górnicy na powierzchnię. 
Od ju tra  miała się bowiem -według 
umowy rozpocząć norm alna praca.

n ickicm  stw ierdził że w iele  <?T 
O jakiejkolwiek złośliwości czy»*.sób chcąc zakosztow ać k ą p i ^  

uporze górników na op. Szyby J a n ^ pa w oinvm  pow ietrzu  m usiało 
kowice nie mogło by t nowy Szli Ujeżdżać- do Jas trzęb ia  — ZdroUń 
oni nowiem na wszelkie ustępstwa *  j -  staw.v d 2 o ,.an j do ;n m ctt 
w przekonaniu, ze ct którzy ich ► . . „ . , _ _ ' p
uspakajali i dawali obietnicę, będą ► m-ejscowosc, co było połaczon® 
konsekwentni i przyrzeczeń swoich cluzvrr>i llle' .YMcbami ; n iejedn 
dotrzymają. Rzeczywistość zaprze- ► hrotnie pow ażniejszym i w*yd” : 
czyła jednakże tym przypuszczę- y n'i- Postanow iono stw orzyć 
niom. Zapowiedziana groźba nowi ►miejscu tak ie  m ożliwości by ciS® 
go Strajku tym razem aż do bez- M jS  p racu ir cy robotnik , górnik  ct1  

podjętego ►też inteligent. pracujący m ieli n*3

skrajniejsza rozpacz. Rozpacz odbi­
jała się w oczach ojców rodzin, 
rozpaczały matki i żony, że właśnie 
teraz na zimę. gdy nie ma żadnych 
możliwości ubocznego zarobkowa­
nia spotyka je taki cios.

Zainterpelowany jeden z górni­
ków, opowiadał

— Panie redaktorze, tak się nie 
posteDuje z  ludźmi pracy. To 
wstyd, to hańba, co z nami w yra­
biają. My przecież nie żebrzemy 
lecz uczciwie i ciężko pracujem y 
na ten m arny kawałek chleba, bo 
prawdę powiedziawszy, to przy licz­
nej rodzinie już n a ( „omastę” nam 
zarobki przy tylu świętówkach nie 
starczą. A jednak chcemy pracować, 
by nie dzielić losu kolegów którzy 
od kilku la t nie mają pracy. Stali 
się oni już innymi ludźmi, zatracili 
własny honor i idą jak żebracy, po 
zapomogi lub odrabiają zam iata­
niem ulic te  dotacje.

Skarga mojego rozmówcy bylcm 
wstrząśnięty do clębi, bo proszę 
sohie wyobrazić górnik ■ klnry pła-

kopalni zmienić, by znów po jakimś 
czasie zastąpić go nowym przyby­
szem.

Według słów zainteresowanych 
górników  miała to być zemsta ba­
ronów węglowych, do których mię­
dzy innymi należał 1 osławiony 
magnat niemiecki Donnersmarck. 
za to, że pierwotna niemiecką naz­
wę kopalni B luecher” zamieniono 
na polsko brzmiące „Szyby Janko­
wice”. Nie można zajmować spe­
cjalnego stanowiska, tyłko na mnęy 
tych przypuszczeń, lecz dzisiaj w 
perspektywie przeszło dziesięciu lat.- 
i przebytych zmagań wojennych 
oraz nabytych doświadczeń, p rzy­
puszczeni^--1 ówczesnych góinikńw 
nesi jednak w sobie wszelkie ślady 
prawdopodobieństwa. Ta zgraja 
potentatów przemysłowych była 
bez jakichkolwiek skrupułów goto­
wą do jeszcze innych posuniecj,,,byle 
tylko osłabić znaczenie gospodarcze 
Polski i nie dopuścić do pomyślnego 
rozwoju szeregu placówek przem y­
słowych.

Były to jednakże pozory ustępstwa 
ponieważ już po kilku dniach wysu 
męto koncepcję przeniesienia zało­
gi na różne okoliczne kopalnie. 
Przecie wszystkim większość załogi 
miano ulokować na oddalonej o kil 
ka kilometrów od Boguszowie znaj 
dującej Sie w ChM^lowicach kopal 
ni „Donnersm arck” noszącej naz­
wisko swego właściciela, do k tóre­
go również należała kop: Szyby Jan 
kowice. Okazało się że znajdzie tam 
prace tylko znikomy odsetek załogi.

względnego zwycięstwa,
w obriftie w arsztatu pracy nie Ly ►m lejscu w szeIkie udog odn*en » 
ła z w vkią groźbą. W razie ńkwi-
dacji załogi, wokutek czego u t r ą c i ^ '  w  chw .lach  werlaye* oa '.ajSc- 
miało pracę około półtora tys ludzi ►mo * p izy  m inim alnych w yda 1 
kopalnia mogła stanowić teren n ie c k a c h  znaleźć godziwy wypocZł' 
spotykanych dotychczas walk, ►.nek i możliwości up raw ian i?  
zwłaszcza że górnicy pracujący ta ►nych sportów  w  zdrow ym  CZ33 
kopalni widzieli, iż eksploatacja £ 0tvm  pow ietrzu , 
szybu, może potrwać jeszcze kilka- f  
naście lat. i że produkcja musi sie ► 
opłacać, gd'*z ani dostęp nie był ^  
trudny ani węgiel zły. ►

Ostatecznie knpalnia została unie 
ruthom iona i górnicy znaleźli sic ^ 
z formularzami kontrolnymi w rę- ► 
ce przed urzędami 
pracy.

Na marginesie tych wspomnień 7. ► na czwartek 14 sierpnia 1947 T 
minionych już częściowo przez wie £ 6.00 Sygnał. 6.05 Muzyka. 6.15
lu może zapomnianych dni. warto ►Dziennik. 6.30 Muzyka. 7.15 P 
uczynić porównania z dzisiejszą rze ►gląd prasy. 7.35 Muzyka. 7.55 Infbf 
czywistością. Przed bramami ko- ►macje. 8.05 Skrzynka PCK. 8.15 
palń nie ma wyczekujących na pra ►cert życzeń.. 9.00 Koncert reklatń^ 
ce bezrobotnych, —przeciwnie brak ^\vy. 12.06 Wiadomości. 12.10

nMiiOi
pośrednictwa ► 'POLSKI DOGRAM

r  ROZGŁOŚNI POLSKIEGO KADl^

*►

p  oisKa
nam stale rąk do pracy. Górnik ’e „.pieśni ludowe. 12,20 Muzyka, iyuj 
spokojem patrzy w przyszłość. Mi- ■'Audycja dla wsi. 12.35 Muzyka. 
mo minionej wojny z je,i“ k traszny-jjlJtw ory  wiolonczelowe. 12.55 M' 
mi skutkami, mimo niszczycielskiej t ,ka. 13.00 mikrofonem po kr3^  
i rabunkowej gospodarki okupanta ►u.]0 Muzyka. 14.00 Audycje 
nasze kopalnie prosperują na „całą * 14.30 Audycja dla kobiet,. I3 40 * 
parę” jak to się pospolicie mówi. ^gadanka dla wsi. 15.00 Musi — 
i załogi dobrowolnie z własnej mi , 1 5 . 2 0  Audycja dla dzieci. 15.40 U| .t 
cjatywv tylko w wyłącznej chęci > ry  Mozarta. 16.00 Dziennik.

,Z &Roczęło na nowo wrzeć. Gdy począ podniesienia dobrobytu kraiu. przy „Kagadki muzyczne”.ILniirr. I . • —3   i 1 J a 4 a n-icrt A rfa • cl rtłM 1 1 O d O TITIlC f*l Cli 1 1' O PTI K* f A'l' POO V <-“7.-̂4 1*0 C\f rt l ł I * 1 l? g 16.40
ikowo łudzili się jeszcze górnicy 
kop. Szyby Jankowice, że nasze 
czynniki kontrolne przewidzą grę 
dyrekcji kopalni a raczej koncernu 
i jego politykę, oraz przeszkodzą w 
realizowaniu niecnych zamierzeń, 
tc obecnie wszelkie złudzenia pry- 
snęły "Widziano tylko jaw na bezsi­
łę odnośnych 'cęynników państwo­
wych, wobec kombinacji potenta­
tów przemysłowych, którzy z upo- 
l-crn realizowali płąn unieruchomić
nl» luaŁ ijo  Fmm£fełu w5KlaJ4-iłB«

stępują do wyścigu pracy, którego J SZej radiofonii”. 16.50 Pogadań^,
chlubne wyniki stawiają mocny » gospod. 17.00 Muzyka. 18.00 „Ra
fundam ent pod gospodarkę pań- ^w y  kurs pszczclarśki,’i‘. 18.10 P " i
siwa. ►polskie. 18 10 Muzyka. 19.00 Aud? ,

p- > TIJR-u. 19.10 Audycja dla v,r°PW miarę stale wzrasfa.ięcej po­
prawy naszych warunków gospodar ^  19.40 Pieśni Brahmsa i Griega. “ p 
ozych ubedzie jeszcze wiele z d..i- ►,,? szórokiego św iata”. 20.l s P jJ j (id 
siejszych kłopotów, toteż w ano by > taż. 20.25 Audycja rozrywkowa- J, 
ło wspomnieć o niedawnej a tak ^DUennik. 21.30 Muzyka. 21.45 
niechlubnej przeszłości która jak ►chowisko. 22.10 Wiadomości sP^oJ 
koszmarny sen wydaje się nam wo #w *. 22.15 Koncert ork. tan.
Vu>̂  dsi«ici«?ej rKęczywisto ii. Ost. wiad. dziennika. 23.20 M

iiUl&L/U 24.UU ZąhyńCicnltt WS&j.ji&yt
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m pi tH _ lgW A B OBO TyiggA Sir. 7

do pierścionków, wszelkie naprawy 
zegarmlstrzowsko-zlotnicze:

„bf-KOL"-KRAKÓW
Rynek G łó w n y 18 8222̂

M O C Z E N I E  P R Z EM Y S ŁU  K O K S O -C H E M IC Z N E G u
% BEZF 3 ulica Zamkowa 1 

o e t  a t  z i

Prwl&rg nieograniczony
1. Przebudowę hall pomp przy płuczkach ben 

zjIu w Zakładach Chemicznych 1 Koksowni 
„Zaborze” w Zabrzu.

I- Kemont bocznicy w Gazowniach Górnośls, 
akich w Swlęt icmowicach.

Biiiazc informacji oraz podkłsdk, ofertowe 
olł"‘-j'inać mużna w Zjednoczeniu puk. Nr 86

Oferty w zalakowanych kopertach na każda 
prac oddzielnie, składać należy w Zifdnoczeniu 

£4* 1 r. 86 do ur.i* 25. 8. br. do godz. 10-ej O twar- 
“ * ofe,t nastapi dnia 25, 8. br. o kodz, 12-ej.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego 
.*yboirt; oferenta jan. również unieważnienie prze- 
~ r ru b ta  podania powodów. 2957kr

Z JE B H O C Z E H IE  P R Z EM Y S ŁU  M A S ZY N  ELEK T R Y C ZN Y C H  
t o u  h 4 w B IELS K U , u l. Rzeźn icza 22, telefon 1 7 -5 9

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
w>kończenie wyprowadzonych pod 

•tach w stanie surowym 2-ch domków 
•®dnorodzinnych, każdy o pow. 87 m2, 
atojących w Starym Bielsku, obok 
kościoła katolickiego.

to: Plan budowy, opla techniczny, o ra i ślepe kosz- 
rysy są do opejrzenia w biurze technicznym 

**‘&ryld. gdzie możni otrzymać podkładki ofertu-
za op ła t, 300 zł.
Ofermy w  zalatoov,=nyuh kopertach bez firm y, 

^•w lm uj* D’uro  techniczne fabryki do dnia 20 
IjGpnia 1947 r. goda. 12-ta po czym nastąpi otw ar- 
**• ofert.

U< oferty powinien być znaczony kw , na wł 
y ó  oferowanej gumy, wpłacone w ksete fa-

s-.atrzegł s i t  praw e rw teksrem a lub rm nlei- 
“-.iłfc ilości robót, prawo wyboru oferenta bez 

£*gled i na cena, lub unieważnienie przetargu bez 
' ' pcarodóy. 1 bea zobow^zanl*. ponc_z.il
Jkichfcolwlełc i  tego ty tu łu  konztów. 'PAP) 2953kr

p r z y j m ą :

Państw , za kła d y Huta » 7 ygmi‘ n t«
Ł a g fe tr n ik i Ś lą s k ie  — T elefon  Nr. 417 61-63

2 KSIĘGOWYCH
3 STEMOTYPISTK1
5 MASZYNISTEK 

FREZERÓW 
S Z L I F I E R Z Y  
T O K A R Z Y  ~

Reflektuje się na siły w ysoko wykwal i f ikowane
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w 
Biurze Personalnym  w godz. urzęd.

Fftbrąka Maszyn i Narzędzi W iertniczych  
w G lin ik u  M a r ia m p o ls k ż m  k/G orlic, Wyj Rzeszowskie

p o a 2 u k a j o !935ł

TECHNOLOGA
do kierowanie odlewnią żeliwa i m etali kolo  
row ich  orat ro budowy urząazeń do odlewów  
stalow ych. — M i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e !

Fabryka Kabli 1 Drutu 
vV BĘDZINIE, 

ulica Slelecka 3

s p L j d a  wóz dwdkiinny
lub zamieni na 
jednokonny. 

Wiadomość w Wydzia­
le Administracji F. 
K. D. (PAP)?950kr

SF.KRtl ARKI - MASZYNISTKI
POSZUKUJEMY OD ZARAZ 
do pracy redakovine.l możliwie ze tnajo 
mościa jeżyków obcych (ron isk l. angin  
ski. łnmciiski).

Zgłoszenia codziennie od godz 10 do 12. 
KATOWICE, ulica Sobieskiego 11. pok. 19

fCorrkt®?*®
Zarząd Miejski u> R zeszooiie
r o z p i s u j e

konkurs na 4  sił-
posiadajsce kwalifik. pa rachmistrza

W rrunki według umowy 
2953kr Prezydent miasta

(Ślusarczyk Franciszek)
z*™—— m u j i  „i, u ■|imi»i» i —tan*

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
W Ę G L O J E G O  

zatrudni od zaraz;
1 INŻYNIERA z praktyka ladowo-kom uniką- 

cwjna
1 TECHNIKA budowlanego z praktyka 
1 KREŚLARZA z przygotowaniem !echn,icznvra. 

Podań,a należy osobiście przeĄkladać w Bijajze 
Budowlanym Z. Z. P. W. w ZABRZU pr - ul. 
Wolności nr. 335. (PAP) 2944k."

»TRYBflNA R030TNKZA<
ODDZIAŁ W KIELCACH 
ulica Sienkiewicza Nr. 29

o r i  ? 1 b. u l e

WONUi pw  -'tw

POSZUKUJEMY od za­
raz chemika laboranta. I

Singera tnaśżyha sprzeda 
Katowice, M ariacka. 8,

im. 5. 1013 1
iCcgla! — Wydział Powia­
towy w Koźlu, telefon

raz cn urna ąQ| sprzeda większa ilość

1
bodzlcn, Dolny Śląsk. [sprzedaży do omówienia 

na miejscu. 3233g

Kobiety dr roznoszenia 
gazet potrzebne od zaraz 
Katowice, S-go Maja 28 
Trybuna Robotnicza.

BfttuNOCZHNus FABRYK CEMENTU R. F,
73 SCSNOWCU 

o g ł a n  i
p r t e i a r g  n i e o g r a n i c z o n y

1 * -  J  KttlDl
n tn in tii  czerpana parowpcc- w raz z  k o to m

w  o o m o n to w m i - o  * o a « le c «
uwwrty w zriłkow ?i?ch kop* rwnh należy s’rba ■ 

W  bo dJiła 1. IX 1947 r. y Wydziale Remontów 
"-iawutatów Z. F. C.. Sosnowiec, ul 8-gu Maja 22, 

•««u również można o trzymać bliższe inform acje
S arnak i dotycz e  jprzetainu, (PAP) 2952kr

Odział p. k. o. w  Katowicach, rnica Szopena Nr. 1
f t | ł B i l l

Przetarg nieograniczony
to  nraotjr o e k a r s k i i - b i a c l i a m k i e  o pow okoń. 30D m 2
I, i Oferty należy fckiaaać do dnia 1. 9, br. do godz 

a i | ,  w  której nastąpi otwarcie ofert

oezczęanoscłow ą umie.iauuwiuuą -t ■ w
której ma być wadium w wysokości 2*/« su- 

r fe ro w a n e j,
^szalkieh inform acji udziela Dział Admi iistra ­

tny P. K. O w Katowicach, ul. Szopena 1 
Zastrzega sd» prawe swobodnego wyboru ofe- 

7ta, zmniejszenie ilości robót, podzinłu robót 
^Ózy firm.y i unieważnienia przetargu be tna- 

Onete.ieji nmn do oaszKodow»nla. 2924) r

Z ltd lO C Z E IIE  FaBRTK CEMENTU R. P. w SOSNOWCU
‘U 8 S Z J  PRZETARG NIEUGRANIC%Y na w ykonan ;e:

robót budowianycn przy budowie garaży
.a.tiuchodowych w Sosnowcu przy ul. 3-go 
Maja 22, oraz 

*) robot budowlanych przy budowie rem zy 
Parowozowej na ter. cem. ,,Iir)py” w Górce 

u  k/Trzebini
k iack i KOsziorvsowe oraz wszelkie mfor-

7  jie  d.ot. warunków  przetargu udziela Wydz 
ij^uowlany Z. F. C. w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 92

Pok n r 35. I PAP) 2951k-
s ^nnin otwarcia ofert: 18. Y iII. 1947 r. godz. 12.

^ t a » c z ą s t t c h o w a «  w Cząstorhowie
o g ł a s z a

ńUetarg nieograulszony
. »a dostawa 25 000 kg liWSA
^ ° fe r ty  należy składać do Biura Zaopatrzenia 

licznego do dnia 25. 8. 1947.
\  ' '  istrzega sie wolny w^bór oferentć unie- 
boanienie częściowe lub całkowite przetargu bez 

4tl'a Drzyczyn. (PAP) 2913kr
nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.

Przetarg nieograniczony Nr. 30/47
ODBUDOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W K R A K O W I E
^  o g ł a s z a

n i e o g r a n i c z o n y

1 ‘'Konanie próbnego pcszuklw awczego wler- 
za wodą na górze św. Marcina w Tar-

O 0wie-
^ ^ w ,ulsrze ofertowe wydaje Wydział Tochnicz- 

i, '^du Kraków Pawia 8, pokój Nr 23.
3 7  , b składania ofert upływa dnia 22 sierpnia 

•3* Ir? s°az. 10-tej. Otwarcie o iert tegoż dnia o 
t  10 50.

należv dołączyć pokwitowanie kasy 
Złożeniu wadium w wysokości dwa proc. 

k  °iero\ fen ej (PAP) 2961 kr
. Zarząd Odbudowy K. P. w Krakowie

Bagrzwsfa
łBagierma.ister) 

potrzebny od zaraz 
Wynagrodzenie dobra 
Zgłoszenia S. ” , B 
Katowice, ul. 3 M..ja 
Nr. 23. 995 1

Pomocnicy domowej ao 2 
osób poszukuję Katowice, 
Jagiellońska 21 m. 3.

1022 i

N a u k o

Wyuczam kroju sukien. 
pł..śzczy, kost'umów i 
bielizny, Będzin, Hale 
Targowe Nr. 12, ul Pod ■ 
jazie, Miśkowcowa.

3229g
»■ ■ m n R R k

F * l « g « R i r  1

Wapno najszybciej dc 
starcza „Wosta” Katowi­
ce. Moniuszki 12. tel. 316- 
56. 2831kr

Pos/oknje meza Nowo 
bielskiego Józefa syns 
ludw ika I Anieli urodzi 
icgo Bolechów pow Sta 
■lisławow ostatnio prze 
bv walącego Weberskii 
aeier Anna Ktopy wie 
dział o zaginionym pro 
‘ze t. w iaoomlr za wy,,d 
zrodzeniem Nowcstelak; 
Arie._ Opole Odrodzę

32 97iS)o

Państwowa Faoryka 
O brabiarek 

dawn, L,. Zieleniewski 
1 F łtzner Gan,per 

w Dąbrowie Gorn. 
ulica Kolejowa 8 

poszukuje:

D Y R E K T O R A
8/kołj Przemysł.
z wyższym) jtudia- 
mi technicznymi — 
od »s, az orai.

1 1n s tru k to ra - 
Kowala

Wykształcenie: ukoń­
czona Szkół a Przem y­
słowa 1 pivktyka za­
wodowa.
Zgłoszeń ls de Biura 
I „rsonalnego fabryki.

(PAP) 2943kr

tYyiwornia kapeluszy
drmskich i meskicn. Fis? 
I Rub'nger Katowice. Sta 
woy/a 9. tel. 313-49 poleca 
najnowsze modele na se­
zon jesienny 2900ki

Lokale handlowe

Wynajmę sklep w cen­
trum  OpoJa. wiadomość 
Kanciora Paweł, Opole 
Rynek 5 2930kr

Przyjmę samodzielne
krawcowe Hale Targowe 
cięazin, Nr 12. ul. PoJja- 
zie, Miśkowcows. 3z29g

Poszukuję chłopey do pie 
kam i. Bytom, Chrobrego 
5. 3175g

Potrzebna pomoc domo­
wa latychmiast. Zgłosze- 
iffir Q.r. Kenda, Bytem, 
Estreichera 1. 3228g

Państwowe Zakłady Prze 
myr-łu Lniarskirgo Nr. 2 
..Lenko’* w BielsKjt po­
szukują ky. alifik iw anejo 
frezera na frezarkę oo- 
wiedniową do kół zpba- 
tych. Zgłoszeeia osobiste 
wraz ' z dokument?; „i
stwierdzajac-mii kw alifi­
kacje w Wt dziale Per­
sonalnym Biel akt), nl. 
Kaz. Wielkiego 4u.

2932kr
Poszukuję od zaraz "ks- 
podientl.e dla rzeźn!ctwa 
końskiego oraz ’ słu: =ica 
Gliwice, Bytomska 18.

3224g
m m m em a m sokrFcsad poszukują

Buchalter, la t 25 p o h u ­
kuje State zajęcie. Ofer­
ty do . Tryb Krbot. K a­
towice 3-go Maja 28 pod 
„25”. 1619 L
Szofer poszukuje pr.icv 
obojętnie gdzie. Oferty 
liierować Trybuna Robot 
nicza, Oddz. Rybnik.

3223 g

K O p R • I

Maszyny do szycia, pod­
stawy, g ówkl. kupuje Ku 
kulsid. Katowice. 3 daj a 
20. 2868kr

r m m m
S p r z e d a .

Sprzedam samochód cię­
żarowy 3-tonewy ,,'Ste- 
yer” po kapitalnym  re­
moncie. Gdańsk-VJrzeszcz 
Pawłowskiego 2. telecony 
415-04. 17-20. 1010 1-

SZYLDY
emaliowane Wykonu 
1e Emaliem ia 
J. D Z I E D Z I C  
Sielsko. PL Sr„ołki 7 
PAP 2912kr

Poszukuje syna Ryszarda 
Rybaka z Smmianowic 
urodzony 28. 8. 1976 r. o- 
statnio przebywał w Wre 
o;awiu. O wiadomość pro 
si matka Wiecek Janina, 
Siemi inowice Śląskie, ul. 
Fr. Deji 3. 3147g
Poszukuje syna ostatnio 
przebywającego w Niem- 
czecn Kamosa Jana. Kto 
by wiedział o losie zagi 
nionego proszony podać 
Ramos Katarzyna, wieś 
Rogojów, pow. Nysa.

2930kr

Unii-ważnlam zgubiona
kciażeczkę wojikow:j N. 
W 5i8b na nazwisko 7vg 
munt Orzech, poczt. I.u- 
dw,kowo. w,eś Sok.ilcc 
jem  nr. 53, pow. Kłoaz- 
kt. 11107 i

Unieważniam legitymacje 
kolejową 426114 Helena 
Karpmiec Opole Bema 
7 b. 2938kr

Unieważniam zaginione 
prawo jazdy,, książeczkę 
fi-ojskową, k&ite re jestra­
cyjna RKU Katowice o- 
orar inne dokumenty na 
nazwisko Szyszko Józef 
Katowice, Orlisz Dresze- 
:a 11. 3225g

O Czermińskim Józefw 
ostatnio zamieszkały w 
bedzinle upraszam o wis 
damosci za wynagrodzę, 
niem -  Czermiński Hi n- 
ryk Katowice. Zamkrws 
69. 31138

Unieważniam skradziona, 
kartę rejestracyjna 4744 
RKU Tarn Góry, legity­
macje tymczasową PPS. 
Nr. 42696 na nazwisko 
Szmidt Wiktor, Ciasno, 
pow. Lubliniec.

2947kr

P o k o j e

Urzędniczka na stanowi, 
sku poszukuie pokoju 
przy rodzinie w Katowi­
cach Wynagrodzenie d_ 
bre. Łaskawe oferty kie- 
luwać io Trybuny” w 
Katowicach Pod .Soli- 
dna”.

Unieważniam skradziona 
legitymacje kolejową nr. 
424274 Krakowlecka Mi­
chalina Katowice.

3230g
Unieważniam zagubiona 
legitymacie wystawiona 
przez Zjednoczenie Prze 
mysłu Ceramicznego Ka­
towice i legitym acje PPR 
Opol= Powiat na nazwi­
sko Stanisław Kowalski.

2930kr

Unieważniam skradzioną 
legii, .rmację służbowa 
zniżkową Zietek Stefania 
Gliwice. a23ąg
Uiii-ważniam skradzioną 
deklarację ob-watelstwa 
I on kiego 15979 Kanczor 
Hildygarda Gliwice, Da 
szyńskiego 72 3234g

m m m m a m a tk .
a m i o n y  I

Zamiana na ciężarow y 
samochód w dobrym sta 
nie, zam ienię: ówf> Konie, 
powóz skórzany  na gu­
mach uprząż powozowa 
1 roootnicza, dw a cięża­
row e wozy, w szystko w 
dobrym "tanie. Zgłosze­
n ie - Pawei Gecaj, Byłom 
Jaworowa 8. 3228g

B  Z g u b i o n o  IywwawuMmoia-eMtoWiaanwuMnl
Zagubione zaświadczenie 
r,a nazwisko Ziarko Woj 
ciech zamieszkały w R i 
ciborzu, wydane przez 
członków konspiracji z 
Blechham rrer. 2948k-

| | Poszukiwania j
Kto \de  coś o losie Edy­
ty Weiss z domu Kem 
pier a Bielska w  wiezio­
nej dnia 6 sierpnia 1944 
roku z Płaszowa do O- 
święcimia proszony jest o 
wiadomość do PAP. Biel 
sko, Barlicklego 3.

(PAD 2955kr

Unley aJniam zguoione 
obywatelstwo polskie na 
i azwisko Kapica Erwina, 
Zabrze, ul. Moniuszki 49. 

_______  3235g
łJnlew "żnlam zgubione 
ibywutelstwo polskie nr. 
11313 Jadwiga Iwan Za­
brze, ul. Korezoka 24.

 _____________  3235g
Unlewaun^am zgubione
obywatelstwo polskie na 
nazwisku Wowrzik He­
lena Zabrze, Karczew­
s k i e g o ! ^ ^  323óg
Unieważniam zgubione 
obywatelst wo polskie na
nazwisko Kaczmarek Za 
brze, ul. Bielszowicka 4 

 ________  3235g
Unieważniam zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości Herman Wik- 
sel Gliwice, Pszczyńska 
40 323-łg
Uiiieważniam zgubioną
legitymacie służbowa Hu 
ta Pokój. Zbigniew Paz- 
derski Gliwice, Warszaw 
f.ka^4l. 3234s

łwto z powracających z 
Rosji wie cos o lośie Jó ­
zefa łederg riina  z Biel­
ska. nreszony J,ast o wia­
domość do PAP. Bielsko, 
Barlickiego 3.

(PAP) 2956kr

POSZUKUJĘ Michalinę 
Zmyj ostatnio zamieszka 
łą we Lwowie. Piecuch 
Michał. Opole, Spoku.,na 
j ?930ki
Poszukuje się Kuźniarza 
Mieczysława ze Lwowa, 
zdemobilizowanego 1946 r.

wojska, ostatni jego 
pobyt Krosno. O wir do ■ 
mość o nim pros, matka 
Kuźniarz Anna. Katowi­
ce Jagiellońska I6M5 u 
Pańków. 10201.
Poszukuję żonę Wandę 
K arpa z domU Wielgus, 
zam. pow. Złoczóvr, oraz 
Antoniego podha 'łcza z 
Buska. Wiadomość pro 
szę skierować pod Karpa 
Rudolf Bytom, Sien.ie- 
radzkiego 6. 3228g
k u łak  Władysław. ur. 
1905 r. Wilno ooszukiwa 
ny przez P C K  Kato­
wice Kości, ma 8.

(PAP) 2761ki

Unieważniam zgubioną 
kartę  rejestracyjną RKU 
Gliwice Momot Michał 
Pysk u wice, Górnicza 12, 

  3234g

Uniewożniam zguhmne
obywatelstwo Penkala
K lara Wysoka, — pow. 
Strzelce. 3234g
ITnieważniam skradzione 
obywatelstwo Wieczorek 
Róża, Gliwice. ~3234g

niewa^niam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Grygiorezyk Rudolf f  ur. 
17. II. 1918 w Czechowi­
cach pow. Bielsko.

1015 I.

Uniew-ażniam zgubiona 
deklarację .wierności na 
nazwisko Bialik \gniesz- 

i. Murcki. Kurnwicka 
25. 1014 I

Unieważniam skradziona 
legitym ację kolejowa — 
Chrostek Wanda, Katc- 
wice-Ligota, Piotrowucka 
4. llilj T.

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty oso­
biste na nazwisko Kilkr. 
Alfons, Chropaczów ul. 
Powstańców 8. -009 T
Unieważniam skradzioną 
legitymację wystawioną 
w Urzędzie Wojewódz­
kim Śląsko-Dąbrowskim 
Oddział Personalny w 
Katowicach na naznnsko 
Horodyńska Władysława 
p. o. st rejestratora Nr. 
leg. H/138. 2946kr

Unieważniam zguuion, 
wszystkie dokumenty n, 
nazwisko Czaja Eryk ł.a  
ziska, ul. Polna Nr 1.

1908 1
Unieważniam skradziona 
kartę rozpoznawczą Nr 
IV, 41261 na nazwiskc 
M arta Mam-iewicz Ka 
towice. Wandy 42.

3227p

Unirważniam skradziona 
legitymację Nr 25,2/1wy­
stawioną przez Inspekto­
rat Szkolny w Koźlu, Le- 
wacaa Maria 3233g
Unieważniam zgubiona
kartę rejestracyiną wy­
daną przez RKU. Sosno­
wiec, Czernik Eugeniusz 
Dąbrowa Gór., 1-go Ma­
ja 20, 32l6g
Unieważniam zgubiony
dowód pracy Huty Ban 
kowej Gawęda Jan, Dą­
browa Gór., Sobieskiego 
W- __  32j.6g
i nieważniam zgubiona 
legitym acje kop. Sosno­
wiec Cieszynek Józef So 
snowiec. Legionów 1

321 Tg

UriieWażriiam ~r metryke 
urodzenia, kartę ewakua­
cyjną o-raz inne doku­
menty na nazwisko Ste 

in Dudziński Opole. 
Polskie Morze 1. 2930kr
Unieważniam skradziona 
kartę "K U  132, legit.yma 
cją MO. 420, dokumenty 
wojskou e, zaświadczenie 
a obozu 28181 i inne Ja 
śkowisk Jan Opole, Za 
laczka 13. 2930kr
Unieważniam zagubione 
wszystkie mole dokumen­
ty. Kartę ewakuacyjna 
wystawioną przez PUR 
w Kozowie Tarnopolskim 
i paszport na nazwisko 
Dzugała Antoni Nowa
Wio Królewska. 2930kr
Unieważniam zgubiona 
.rerlę ew akuscyjna na 
nazwisko Wojewodówna 
Janina zamieszkała Cpo- 
le, Wiślańską 4 2930hr
t ” iev ażiiiam zgubiony 
dowód osobisty kartę o- 
dzieżowr karty  żywno­
ściowe. świadectwo s z k o ] 
ne, zaświadczenia zwol­
nienia z pracy na nazwi­
sko K„wrat Gabriela Ja - 
nnw Oświęcimska 4.
■ nieważniam ~ zgubione 
tyinczasowe obyw-atelstwo 
narodowości polskiej wy­
dane przez Starostwo Po 
wiatowa Opolskie <Ó38£ 
Firlus Józef Mechnica.

   293(ikr

miewazniam zgubione 
(okumenty osobiste, legi- 
ymacje kupiecką, legity­

macje' tożsSmoiiei. ksią- 
.eczkę wcKkowa, m etry­

kę urodzenia, mgitymacje 
PPR na nazw'iskj Bro 
nisz Eligiusz 2923,kr
Unieważniam skradziony 
iowód ( kartę odzieżową 
Gronkowska Irena. Koz­
ie, Kras'ńskiego 9.

3233g
/nieważniam zgubion 

•aświadczenie tymczaso- 
ve obywatelstwa Falkę 

Anna, Polska Cerkie 
pow. Koźle. 3233g

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa BeJronka Wiktoria, 
Bytom, dr. Rostka.

3228g
nieważniam zgubione 
szystkie dokumentyl — 

Szram Irmgarda. Bytom 
Tana Smolenia 2u

3228g
Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty. — 
Kałuża Genowefa, Szom­
bierki. Stalina 35.

3228g
Unieważniam skradzione 
dokumenty . Stoszek Wa- 
leria Bvtom, Powstańców 
Warszawskich 60.

3228g

Unieważniam zguoiona
legiivmacje M acy z kop. 
Sosnowiec Nr. 2356. S ta­
niszewski Władysław, Su 
snowiec. M o d rz ej o w uk a
33. 3217g

Unieważniam zgubione 
wsz-lkie dokumenty oso­
biste na nazwdsko Ko­
mandor Paweł. Zabrze 
Stanisław Śtroka 27, .. - 

3226g

Unieważniam zgubiona
kartę i ejesti acyiną, li­
cencje nundlowa k ra w ­
czyk , 'ładysława, Sosno 
wiec, Nowa 2. 3217g
Unieważnia,n zgubioną
kartę rejestracyjna Ne. 
26-30 Siech Zygmunt So­
snowiec, Bandurskiego 5 

3217 g
Un,eważn!ani zgubioną 
kSiftę rejestracyjną Ni, 
2748 Siech Władysław So 
snowiec, Bandurskiego 5 

3217g
Unieważniam zgubiona- 
dowód na przejazd tram . 
wajem M iller Stanisława 
Sosno-wiec, Pszenna 1.

3217g
Unieważniam wszelkie
zgubione dowody Papio- 
rek Antonina Sosnowiec. 
Kacza 3. 3217g
Unieważniam zgubione 
prrwm jazdy nr. 211256 
śląskie na nazwisko Go- 
la Tadeu-sz.________ 3 2 1 9 g
Unleważr iam zagubione 
duicutuenty, kartę re je­
stracyjną RKU Sos ło ­
wiec, kennkartę śwdade- 
ctwo maturalne, dowody 
lirmy „Kukuhaa” na na­
zwisko Ant/mi Kukułka 
Zawiercie, Ludna 24.

2931kr
Unieważniam skradzione 
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa pol­
skiego wydane przez Sta 
rustwo Powiatowe Opol­
skie oraz kartk i odzieżo­
we i żywrościowe na na­
zwisko Tiring Stanisław 
Mechnica, pow, Opole.■ 

3930ki

Uniev a iniam zguoione 
obywatelstwo, polskie Nr. 
26149 na nazwisko Dre- 
scher ] -udwina Zabrze, 
ul. Królowej Kingi 1 4 .

313sg

Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obywi ilstwa polskiego 
nr. 3828 wydane przez 
Starostwo w Głubczy­
cach rtnia 18. V, 46 r. na 
nazwisko Osieka Maria, 
zam. w Hubczycach ul 
Stalina Nlr. 21. 2940g

i ilieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Urbanek Hen­
ryk, Ruda, Sosiriki 5

3208g
Uniew ażnbtm zgubiona
K P v ,lreiestraP - * a  z RK- 
U Włocławek na nazwis­
ko Augustyniak Stańis- 

w, Zabrze, Pawła 19.
3192g

Unieważniam zgubiona
kart- rowerową, na na­
zwisko Sekuła fan Od- 
muchów, ul. 1 go Maja 
37 •_______  2923kr

Unieważniam zgubione 
"okumenty osobiste, dwie 
„.arty repatriacyjne wy­
dane przez PUR.' w Biel­
sku uoa nr. 703666 d )- 
wód tożsa .rości konia, 
akt kupne z U.N.R.P Y 
na nazwisko Przybyszew 
ski P iotr Wierzbno. 2928kr

Unieważniam zgubiona
legitymację P K d. Nr. 
33243 nr nazw sko: Hore- 
cz.y Sitnik Urszula. Od 
muchów. 2928kr

Uniewrżniam zgubiona 
kartę rejestracyjną wy­
dana przez RKU. Pacz 
Kowie na nazwisko Kędra 
Ignacy, zamieszkały Od- 
muchów. 2928kr

Unieważniam zgubiony
rtowód osobisty oraz in­
ne dokumer+y na nazwi­
sko j .  Burdjjewiczówna, 
dokument ślubu i dowód 
■ameldowama na tiarwi- 
ko Jana Kuśnierz z do­

mu Buida.iewicz, Zabrzt 
Hagera 45. 3228j
Unieważniam skradzioną 
legitymację wydaną przez 
Bytomskie Zjednoczenie 
Przerny.słu Węglowego na 
nazwisko Rejman Czesla- 
wa- 3228g
U lieważniam zgubione 
doKumenty nr nazwisko 
Korczyński Jan, M?")-, 
Rosrli” i Ryszard Ktoby 
znalazł proszę zw>rócić za 
sowitym wynagrodzeniem. 
Korczyński Jan Bytom, 
ul. Katowicka 3, Ksiegarl 
nia.   3228g
Unieważniam wszelkie 
skradzione dowody Sitko 
Czesław, Sosnowiec, Sło­
wackiego 7. 3229g

Unieważniam zgubione
świadectwo przemysłowe 
z Hali Targowej Wypych 
Maria, Sosnowiec, Współ 
na 10. 32.79g
Un-eważniam zgubione
zaświadczenie obywatel­
stwa 16255,' oraz wszyst­
kie dokumenty. Poloczek 
Dorotea, Bytom, M usza- 
lika 44. 3228g
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie ob-'w atel- 
stv. a 3403. B ,ąder Agnie 
czka, Szombierki. .Jwór 
6. 3228g

Unit ważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa i wszystkie doku­
menty. Dombek Alfred, 
Bytom. Malszewskiego t 

3225g

Unieważniam zgubione 
obywatelstwo Nr 26737 
Rasek Hiidyga:da Taci- 
szow. oow. Gliwice.

3224g
Unieważn.am skradzione 
obywatelstwo Nr. 16905 
Kaduk Zofia, Laskarzów- 
ka, pow Gliwice.

______ 3224g
Unie ,vażniam skradzione 

wszelkie dokumentyl na 
nazw u io  Skupień Anna, 
Świerklany Dolne, pow, 
rybnicki. 3223g
Unieważniam zguD iona 
le g i ty m rc ję  PPR . książ­
kę wojskową, odcinki mel 
a unkowe oraz in n y  do­
kum enty zagraniczne, na 
nazwisko Os-niski Antom, 
Zabrze, Andrzeja Struga 
36.   3226g

Unieważniam jgubionfe
tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa polskie­
go Sobik Roman, Radlin 
H. 3223g

Unieważniam zgubione 
dowody osobiste, z wiezie 
nifi. z obo; -i, legitymacje 
służbowa PPR. 13ierowski 
Jerzy, Katowice. Wandy 
27.
Zgibions legitymację z 
Ubezp. Społecznej Chrza­
nów na nazwisko Rej- 
dych Józefa unieważ- 
niam. <JPkr

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego na nazwi­
sko Zebrała Maria K ra- 
warz Polski, pow, Raci­
bórz. 2939kr
Unieważniam skradzione 
dokumenty i kartki żyw­
nościowe Makowska Fran 
ciszka Katawice, Wodna 
13/9. ‘ 1023 1,

[ R ó ż r. e
Radioaparaty, lampy, gło­
śniki itp. kupuje Kukuls­
ki. Katowice 3 Maja 20.
Zu długi mej żony Zofii 
z domu Swoboda nie od­
powiadam Maria T.óęsi- 
tniech. Katowice, Ryb- 
nicka 6. .1013 T

Dnia 8. 8. 47 r. oddnli- 
ta się Maria Matuszek z 
Mikołowa, umystowo cho 
ra, lat 78 i wszelki ślad 
po niej zagmął. Kto w,e 
o pobycie -jej proszę a- 
wiadomić Matuszek. Mi­
kołów, Rybnicka 28.

1021 I.

Za wyleczenie 7 powy­
padkowych urazów tw a­
rzy i dokonanie zabiegów 
/kosmetycznych z dokona­
niem protez ortopedycz­
nych niech przyjmą ser- 
tecz ią wdzięczność i po­
dziękowanie Waleria i 
Adolf Badura, lek. denty­
ści w Skoczowie — mgr. 
Zabudowie. 1024 1.

ZAKŁADY CHEMICZNE „ A N I O Ł Ó W ”
W CZĘSTOCHOWIE ul. Warszawska 444. 

przyjmą od zaraz wykwalifikowanego

elektromonter®
na śtuistfo i siłę

Warunki p- icy i pł icy w» umowy zbio­
rowej Prac. Przem. Chem, Mieszkanie za­
pewnione.

Wnioski z życiorysem należy kierować do 
Wydziału Personalnego Fabryki do dnia 
25 bm. 2936kr

ZAKŁADY HUTNICZE -  HUTA BANKOWA 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

p o g s u k t f j e

p @ s ia d !ia y (u rirsru&'i
z  zaprzęgiem

celem dokonania przew ozu, materiainw bu­
dowlanych na terenie lokalnym

Pisemna ofertv prosimy nadsyłać niezwłocz­
nie ood naszym adresem do Wydziału Technicz­
nego Zaopatrzenia pokoi Nr 42

Ostateczny termin składania ofert upływa z 
dniem 16-ao sierpnia hr

Direfccia Państw |aktetiib f rżeniu w e  nianego'
W CZĘSTOCHOWIE

o g ł a s z a
F r . 2 € ł < s r g  Eu

na
rem ort biiiiinkow  fa b r  cznvrh w Oddziale 

łklatjów Przemj/slu Bawełnianego w Za­
wierciu przy ul i l  Listopada (dawn. l a  i. 
Ake. „Zawiercie”).

Szczegółowe Warunki przetargowe drpei .ofer­
towe można otrzymać w Wvdz,„]ę -Budowlanym 
Państwowych Zakłado n  Przemy-siu Bawełm snofff, 
w_nzę=<oche yic przy or?.v ul. N afutonac^, 127 co- 
uzienaie oa 8 do 12-ej. /  • • ,

Ofeity m ieży ','fic’aaac w skrzynce ofertowej 
w noiu Biuru Głównego P. Z p. R w tezestochól 
wie. przy .il. R¥fcufówicza 127 do d - ; a 2= nierpi.ia 
n/4/ r. godz. 11-ej. lub nadsyłać do-Dyrekcji P. 2, 
P. B. pod tym samym adresem. Otwarcie ofert 
nastapi w dniu 25 sierpnia br. o endz 12-oi 
(PAPJ 2962 kr D iR EK C JA  F.Ż.F B

Hurtcwa
m a t e r i a  ó w  t « k s l v f n y ę b

Duży wybór wyrobów bialskich.
MAKS FLAJSZER BIELSKO.

ulica Kazimierza Wielkiego 8 I piptro.
(PAP) 2943kr

Msmąr-esw jKnmmaKną

Śląskie Zakład? El«k!f?ezne
z a k u p i ą

silnik asynchroniczny
t r ^ i f a z Q « |

500 lub 6000 \ .  225 kW, 740 obr. min., pieąś. 
cieniowy wirnik G90 V A, ewent. z w a r t y  

(wchodzi w sre  także wypożyczenie na prze- 
i roku za wynagrodzeniem).

b  . i f y c & R i W  8 l s p K ? j f c l )
R i0, 100M5 A, 400 A, z napędem powietrznym 
fabr. SSW tjp  R 624 a 106/it/fl Dt.

V ° f e rtv . pisemne lub -sobiste do Działu Zaku- 
pew śląskich Zakł_dów .Eleklr^-czn cb, w N.:h.ivi- 
"tca*~h, ul. 3-gi, flla ja 9._____ (PAP' 2S5Jkr

^ĄBRyKIE ZJED> OC.ZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOM EGO W  Z ABRZU, ul. Wolhości 335 

z a k u p i  Dział Chemicy,r
2 SILNIKI ELEKTRYCZNE trójfazowe:
1 silnik asynchroniczny, krótkozwa.ty 2 0 0  K1 
6000 V. 950 obr nin. 50 okr min.

"owyższe silnik, musza być dostosowane do bę 
pośredni>'gr w 'ączenia na s:_gć budowy zamkuh 
1e. nytoszczelnej, z chłodzeniem zew nętrzni' 
zeberk- ,vym. (Pż! f  29451

o pojemności od 26 tys. litrów  wzwyż. 
Oferty kierować do ZJEDNOCZENIA PEZEMYS 
FARB I LAKIERÓW GLIWICE. STUDZIENNA 

__________________________________ (PAP) 295

K u p l m f :
l! MASZYNĘ DO CIĘCIA PAPIERU 
3) MAStŻYNĘ 1)0 CCWKOWANIA TEKTURY
3) TŁOCZNIĘ DO WYTŁACZANIA OTWORÓW
4) MASZYNĘ DO SZYCIA PUDEŁEK DRUTEM
Zgłoszenia pod:

FABRYKA ŚWIEC BIA ŁA K P..K O W SK  
UYNIAPSKA 9.

C Z Y  P R Z E C Z Y T A Ł E Ś  |& J K  
O S T A T N I  N U M E R  I & l l
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IftROi 5"U'NA

S I E R P N I A
E uzeo iu sza , T iohrow oja

W schód słońca — 4.58 
Zachód słońca — 20.25

T A K  B Y Ł O ;
i  4, 8. 1906 r.

„Krwawa śro d a"  w  W a r­
szaw ie.
14.8. 1933 r. «

Prołest Z w iązk u  E m ig ra n -  I 
łów  P o lsk ich  w  N iem czech  

przeciw w y d a le n iu  ro b o tn i­
ków, ob y w ate li p o lsk ich  z 
E a tson pod p re te k s to m  dzia  
lainoścl anrypaństw ow »'j.

14. 8. 1934 r. M
U ra to w an ie  życia a d m ira ­

ła  B y rd a , zag in ionego  w  oko 
licy  b ieg u n a  północnego . 
B y rd  odda liw szy  się  ud bazy 
ek sp ed y cy jn e j w y p raw y  pod 
Jętej d la  b a d a ń  m eteo ro log icz  
nych  do Z a to k i W ielo ry ­
biej w  c iąg n  5 m iesięcy  
p rzeb y w ał bez pom ocy, oder 
w any  od św ia ta .
14. 3. 1936 r.

Z dobycie 3 m ie jsca  n a  
O lim p iadzie  w  B e rlin ie  przez 
P o lsk ę  w  w io śla rs tw ie  
d w ójk i bez s te rn ik a ) .

14. 8. 1937 r.
Z ag in ięc ie  sław n eg o  lo tn i­

ka  sow ieck iego  L ew cn iew - 
skiego, z p ochodzen ia  P o la ­
ka. w  czasie p rze lo tu  n a d  
b ieg u n em  p ó łn o cn y m  do 
A m eryki.

A m erykańsk i sam olo t p asa ­
żersk i spad ł w  zz.„oce F łush ing  
do m orza. Sam olot u legł k a ta s tro - 
iie  w  chw ili gdy zam ierza! lą ­
dow ać na  lo+nisku La G uardia. 
3 osoby zginęły.

Z w y c z a j  n ieprzypalan ia  papiero­
sa t r zec ie j  z kolei  osobie p rzy ją ł
się n ieom al na ca łym  świecie .  J e ­
dynie w  P e r s j i  p rzypa la  się „ f a jk ę "  
jednocześn ie  kilku osobom  g d y ż
je s t  ona s w o je g o  ro d z a ju  „ s p rz ę ­
tem  d o m o w y m "  m a ją c y m  jed en  cy 
buch z k tó r e g o  rozchodzi  się w y ­
s t a rc z a ją c a  dla całej  rodz iny  ilość 
u s tn ików .

W iększość  n a s z y c h '  pa laczy  — 
tak  z a c ią g a ją c y  się w  kaw iarn iach  
d rog im i „ a m e r y k a n a m i"  jak  i ci 
k tó r z y  z w ie lk im  n am as zazen iem
p rzy p a la ją  podczas  p r z e rw y  obia­
d ow ej  l ichego „ T ry u m f a "  czy „Ba! 
ty k a "  —  unika  p rzypa lan ia  od j e d ­
n e j  zapałki w ię c e j  jak  dw u papie­
rosów . —  Tak jedni, jak i d rudzy  
p rz e w a ż n ie  nie w ie d z ą  sk ą d  wziąt 
się u nas ten  zak o rzen io n y  przesąd  
k tó ry  m onopolom  1 t r u s to m  zapa ł­
czan y m  c a ie g o  św ia ta  p rzysporzy ł  
n iem ałych  korzyści .

S Z E S C IU  P A N Ó W  S P O T Y K A  S i ę  

\  W  H O T E I U

W roku  1923, w  jadalni j e d n eg o  
z ber l ińsk ich  hoteli,  spo tka ło  się 
p rzy p ad k o w o  k ilkuosobow e t o w a ­
rzy s tw o .  Był tam  jeden  z a r g e n ­
ty ń sk ich  „k ró ló w  zb o ża" ,  N iemiec 
z pochodzenia ,  w r a z  z sy n e m ,  cór- 

, k ą  i z ięciem. Siedzieli p rzy  sto liku, 
g d y  n ag le  do lokalu w es z ło  pięciu 
m ę ż c z y z n ,  p ro w a d z o n y c h  p rzez  n ie ­
zw yk le  u p r z e jm e g o  d y re k to ra  h o ­
telu.

J e d n y m  z nich był I v a r  K re u g e r ,
milioner zapałczany , k tó r e g o  n a z ­
wisko  po ruszy ło  opinię publiczną  ca 
lego  św ia ta ,  d ru g i  —  H u g o  S tinnes 
senior ,  u k r y ty  w ładca  Republiki 
W eim arsk ie j ,  n a s tę p n y  —  s e k re ta r z  
p ry w a tn y  S t in n e s 'a  —  V o b erg ,  d o ­
radca f in an so w y  K re u g c r a  i Bri- 
lioth, je g o  k ie row nik  p ra sow y .

Zajęli oni m ie jsca  p rzy  stole m a ­
g n a ta  z b o ż o w e g o .  P o  n iedługim  
czasie  „zb o ż o w ie c "  w y c ią g n ą ł  p a ­
pierośnicę,  c z ę s tu j ą c  pap ierosam i 
ze sW ych plan tac j i  w  S tanach  Z je ­
d noczonych ,  S t innes ,  k tó ry  nie p a ­
lii, a p rzed  k tó ry m  Pjeżato pudełko 
zapałek ,  zapalii zapa łkę  i podat ją 
Briliothowi nas tępn ie  K re u g e ro w i  w  
k ońcu  zaś a r g e n ty ń s k i e m u  N iem co ­
wi.

T en  jednak  zd m u ch n ą ł  zapałkę, 
biorąc inną.

„C zy  pan je s t  p rz e s ą d n y ? "  —  za 
pyta ł  K r e u g e r  śm ie jąc  się.

J ^ ą .M o g ę  panu  p rzed s taw ić ^  au to ra  
te g o  p r z e s ą d u "  i w sk aza ł  na Bri- 
liotha. O to  je g o  h istoria :

8 lOBÓTNICZA

fcSOCĄ PADAŁY STRZAŁY
D O  P Ł O N Ą C Y C H  ZAPAŁEK...

KROL Z A P A Ł C Z A N Y "  

O P O W IA D A

„ P r z e s ą d  ten  p ow s ta ł  p r z e d ’ kil­
ku la ty w  M a ro k o ,  ale znaczenie  
św ia to w e  nadał  m u  Briiioth. M a ­
ter ia łu  n a to m ia s t  d o s ta rczy ł  mu 
A ba-El-K rim.

E m ir  ze  sw y m i  poddanym i s p r a ­
wiał d u ż o  k łopo tu  w ład zo m  f r a n ­
cuskim. P rz e c iw k o  niemu w y s t a ­
wiono na j lepsze  je dnos tk i  Legii  C u ­
dzoz iem skie j .  Lecz w ą w o z y  gó rsk ie  
sk u te c z n ie jsz e  były  od n a jn o w o ­
cześn ie jsze j  broni  f rancusk ie j .  Pod

czas c iem nych  nocy, obydwie w ro-  zapałek, s ta ło  się j e g o  nam iętno-  
g ie  s t ro n y  spoc zyw a ły  n ap rzec iw k o  ścią. T ubylcy  poszli za je g o  przy-
siebie.

P Ł O M Y K  W O B O Z IE  
N I E P R Z Y J A C IE L A  

„ P e w n e j  nocy,  g d y  w łaśn ie  
w ódz  Riffenów zn a jd o w a ł  się na 
p o s te ru n k u  i w p a t ry w a ł  się w  ciem 
ności, zab łysną ł  p łom yk  w obozie 
nieprzyjacie la .  Abd - El - Krim, n a ­
m ię tny  m yśliw iec i dobry  s trze lec ,  
schw yci ł  za karab in  i wycelow ał.  
Od t e g o  czasu  s t rze lan ie  J o  zapa-_ 
ła jący ch  się w  oDozie f rancusk im

BEZPŁATNE BILETY
;adq do Wrocławia f

Redaguje JOZEF PRUTKOWSK1

♦  W M ontrealu odbędzie się 
rozgrywka półfinałowa o pu­
char Davis a miedzy Australićf 
i Czechosłowacją. Mimo opty­
mizmu Czechow, m ają oni tlroD 
ne szanse i czernik perspekty­
wy. Z drugiaS strony Australia 
po zwycięstwie z Czechami nie 
ma żadnych szans w finale, 
gdzie spotka się z Ameryką.

★ M istrzostwa pływackie do­
wiodły, że ten sport w płynął na 
szersze nieco wody. To był w iel­
ki Dzień naszego pływactwa. 
Dowiódł on, że miodzi biją sta­
rych ramolńwe. a nawet biją 
przedwojenne rekordy Polski 
(Kalctówna).

Bardzo lekko pływał Ciężki 
z Wisły. Dramatyczną sztafetę 
4x100 przegrał P iast z powodu 
osłabienia Liszkówny. Zły to 
Piast co własną Liszkę chwali.

Trzecie miejsce w szprintach 
zajął Iłybkowski. Po jego suk­
cesach mówiono: ten się czuje
jak Rybkowski we wodzie.
*  Nie wstydźmy się naszej po­
rażki z Rumunami. Rumunia 
prowadzi w grach o puchar Bał­
kanów przed Węgrami, Bułga­
rią, Jugosławią i Albanią. Ślą­
scy piłkarze mogą być dumni z 
katowickiego rem ,su 3:3.

Adolf Dymsza był oczarowany publicznością robotni­
czą, tą, która w ramach akcji działu kulturalnego „Trybu­
ny Robotniczej" otrzymała od świetnego j Która bezpłatne 
bilety na komedię „Bliźniak".

W rozmowie z nami Adolf Dymsza mówił: „ich reakcja 
zachwyciła nas, ci prości ludzie pracy rozumieją tekst i grę 
aktorów doskonale; jestem zmartwiony szczerze, że te4 pu­
bliczności nie m ogliśmy ofiarować więcej biletów".

A mimo tego, cicho, bez reklamy, rozdawał jeszcze bi­
lety, sympatyczny kierownik zespołu, ob. Ta ieusz Sutt. 
Siedział w  oinenKu kasowym i me: miał siły, aby komuś 
odmów ić.

Każdy robotnik, który ponrosił go o bilet — odchodził 
od kasy z kwitkiem... ale takim, który uprawniał do zajęcia 
miejsca na widowni

Obecme Dymsza wyjeżdża do Wrocławia, gdzie rów­
nież przeznaczy pewną ilość biletów bezpłatnych dla ro­
botników. Jedziemy dalej! Pociąg Katowice — Wrocław  
objedzie całą Polskę!

Zegnaj Dodku — dałeś dobry początek!

PODZIĘKOW ANIE.
Redakcja „Trybuny Robotniczej" w  R atow icarh skła­

da ob. Tadeuszow i Suttow i i A dolfow i D ym szy serdetzne  
podziękow anie za przekazanie na nasze rece 330 b iletów  
bezpłatnych dla robotnikow  m iasta K atow ic na kom edię 
„Bliźniak" G ozdaw y i Stępnia.

D ziękujem y rów nież za rozdanie robotnikom zg łasza­
jącym  się do kasy teatru 300 bezpłatnych biletów .

Akcja rozpoczęta przez Was w  porozum ieniu z R edak­
cja „ T . R /‘ ma n iezw yk le  doniosłe znaczenie dla upo­
w szechnienia kultury. Znaleźliśm y w spólny język z W ami 
i dziękujem y W am za godne pochw ały i naśladow nictw a  
zrezygnow anie z dużej części zarobków na korzyść m as p ra ­
cujących.

kładem.

W  oddziałach Legii C ud z o z iem ­
skie j  dziwiono się, g d y  n ag le  w 
nocy  us łyszano  s t r za ł  i jeden  z żoł 
n ierzy  zosta ł  t raf iony.  P e w n e m u  
p o d c h o rą ż e m u  udato  się w reszc ie  
ro zw iązać  zag ad k ę .  M im o celnóści  
s t r za łó w ,  udaw a ło  im się traf ić  ty l ­
ko w ted y ,  g d y  ponad d w ó ch  ż o ł ­
n ierzy  p rzypala ło  pap ierosy  od j e d ­
nej  zapałki . Lecz p ro s te  to  w y j a ­
śnienie , po p rzen ikn ięc iu  do innych  
j ed n o s te k  Legii przeksz ta łc i ło  się 
w  prześw iadczen ie ,  że  te g o ,  k tó ry  
j ako  t rzeci  z kolei zapali papierosa  
od j e d n e j  zapałki,  spo tka  n ie szczę ­
śc ie".

R O Z P O W S Z E C H N IŁ  P R Z E S Ą D  

I Z A R O B IŁ  M IL IO N Y

„ J e d e n  z moich d y re k to ró w ,  znaj' 
d u ją c y  się w p rze jeźdz ie  w  Cąn- 
s tan tine ,  s łyszał  tam  o ty m  p rz e ­
sądzie  i p o w tó rzy ł  g o  nam . Briiioth 
posta ra!  się o j e g o  r o z p o w sz e c h n ie ­
nie. O d tąd  zużyc ie  zapałek  zwlęk - 
szy ło  się o 8— 10 p ro cen t  w  p r z e ­
c iąg u  d w óch  lat. Z a w d z ięczam y  to 
A b d -E l-K rim o w i"  — zakończy!  sw e 
opowiadanie  Iv a r  K re u g e r .

T ak  w y g lą d a  z bl iska h istor ia  t e ­
g o  p rzesą du .

S k u tk ó w  p r z y p a l e n i a ' papierosa 
jedną  zapa łką  t r zec ie j  z kolei oso- 
Die, nie p o t rz e b u je m y  się obawiać, 
g d y ż  p rzy  obecne j  jakości  w y r o ­
b ów  P M Z ,  obsłużen ie  j ed n ą  zapa ł­
k ą  t r zech  osób je s t  niem ożliwe.  
P ra w ie  w s z y s c y  nasi pa lacze w p a ­
d a ją  w dziwne p rz y z w y c z a je n ie  i 
chociaż nie chcą,  przypalają papie­
rosa jednej osobie trzema zapałka­
mi.

Ale to ju ż  nie je s t  w iną  Abd-El- 
K rim a. —

KY Z KRO 4$ ZTADIM
Je s t to s ia ry  fijjn, oglądaliśm y 

go ju ż  w  1941 ro k u  w e Lwow ie, 
a le i  dziś jeszcze m imo, że p rze ­
szliśm y przez po tw orne  detonacje 
bom b kruszących, n a js tra sz n ie j­
szy św ist „katiusz" i h a k  „zeni- 
te k “, film  ten , w  k tó ry m  śro d k 1* 
bojow e są  bardzo sKromne (parę 
cekaem ów, jeden  ogrom ny niepo 
adny  czołg fran cu sk i i trochę 

g ranatów ) rob i w ciąż jeszcze 
w strząsa jące  w rażenie.

Dziś-, po p a ru  dziesiątkach  la t 
w idzim y dopiero  jak  gen ialny  re  
żyser radzieck i E isenstein  w yprze 
dził ów czesną epokę film u eu ro ­
pejskiego.

,My z K -o n sz tad tu ” to  film- 
zm ontow any z kap ita ln y ch  scen, 
każde zajęcie, n iem al każdy  m etr 
film u je s t artystyczn ie  skompo-_ 
now aną fo tografią .

D ziw aczny, szary  k o lo ry t film u

podkreślony typow o ru sk ą  „gar- 
m oszką", k tó ra  doskonale synchro 
n izuje z oszczędną, pozbawiona 
efektów  gestyku lacy jno  - m im ici 
nych  g rą  ak to ró w  — stwarza 
n iezapom nianą całość. W każdyh1 
raz ie  n iezapom niane  pozostań  
frag m en ty  film u  (s trącan ie  w  p rzC 
paść, k o le jne  w ystępow an ie  komu 
nistów , tru p  harm o n ii na  po~ 
w ie izcnn i m orza, przy jm ow ań 
m ary n arzy )-

_F;lm  ten  ośw ietla b ra terstw o  
k lasy  robotn iczej i chłopskiej 
k tó ra  zak w itła  w  Czerwone.' 
A rm ij pod deszczem  k u l i słoń" 
cem pożarow . R obotnik  w  mundu 
rze m a ry n a rz a 'i  chłop w  mundu 
rze żołnierza p iechoty  wspólni® 
w ysadzają  c a ra t w  pow ietrze.

„My z K ronsz tad tu" — to  je- 
den z n a jlep szych  film ów  radzie® 
kich

P O S f l S
P I S M
f ]  W przeddzień zamachu sta­
nu odezwał się hrabia Rlorny 
do Napoleona III:

— Panie — tak, czy tak, I 
będziecie mleć przed swoim j 
domem wartę.

Przy Instytucie Historii Sztu 
S ki Akademii Nauk ZSRR powsta 
J je  dział filmu, k tóry  będzie oś_od 
idem naukowo — doświadczał- 

8r?ynT z dziedziny kinem atografu, 
SBądą tu opracowane zagadnienia 
I historii film u radzieckiego, twór- 
jczości artystów 1 reżyserów etc.

NOWE WYDAWNICTWA

POLSKIE WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

M ARZENIA

Wzdycha  i sapie  m a r z y c ie l  ni e szczęsny 
M a r z ą c  k a ż d e g o  p or ank  u
By mieć  codz ienn ie  ( n a w e t  w dzień bezmięsny)  
S w ą  s y n e k u r ę  w  g a r n k u .

PUK

KRONIKA KULT0RAŁNA
POGRZEB WANDY SiEMASZKO- 

WEJ
W Żarnowcu na Podkarpaciu od-

Nakładern Spółdzielni Wy dawni- telberga, Pawia Kochańskiego. O- białego człowieka” w tłum iczen'^ 
czejtiLWiedza11 ukazały się ostatnio kładkę projektow ał A. Bowbelskl. Stanisławy Kuszelcwskiej. 
następujące kstążki: S tron 139.
*  „KLIMATY” — powieść znanego *  „ŚREDNIOWIECZE” — krótki 
pisarza francuskiego Andre Mau- zarys historii i deków średnich w 
rois. Po raz pierwszy dzieło Mau- opracowaniu Tadeusza M anteufla. L Jdadem  Polskiego Wyd u 
rois drukow ane było w Polsce w Szczególną uwagę zwraca au tor na wa Muzycznego ukazała się ksi: 
roku 1930. Obecne wydanie jest w alkę plemion słowiańskich prze- ka Jerzego Mieczysław 'a Rytard" 
trzecim z kolei a drugim w roku bie ciwko Niemcom. Do pracy dodane P-Ł >.Ws] ommonia o K arolu Sz/' 
żącym. Przekład Wacława Rogowi- Eą wskazówki bibliograficzna oraz manowsknr Książka ta stanojj' 
cza. Okładkę projektow ała Z. Rut- pytania dla kontroli. Okładkę pro- tom II m ateriałów  do biografii B.- 
liowska. S tr 230. jektowała M. Hiszpańska. Str. 149. rola Szymanowskiego, wydanych '
*  „CHLEB I  WINO” — ciekawa *  Nakładem Poznańskiego Towa- okazji 10-lecia jego śmierci. JerW 
powieść Ignazio Silone z życia rzystwa Przyjaciół Nauk ukazał się . Rytard, przyjaciel wielkiego k o l1 
Włoch przed drugą w ojną świato- tom IX „ROCZNIKÓW DZIEJÓW uozytora, opisuje -wspólny p o b y t I* 
wą. Z upoważnienia autora przeło- SPOŁECZNYCH I  GOSPODAR- Zakopanem. Zainteresow anie SzJ” 
żył Stefan Pomian. Okładkę proje- CZYCH” pod redakcją prof. prof. manowskiego folklorem góralsk i1*1 
ktow ał Ignacy Witz. Wydanie 3-cie. f .  B ujaka i J. Rutkowskiego, przy- a <v szczególności muzyką góralsh?’ 
Str. 282. noszący szereg ciekawych rozpraw, których iezultai.em było powitań*

„OPOWIEŚĆ O NASZYM DO- liczne recenzje, sprawozdania i kro- „Harnasiów”, znajduje w tej ksi 
MU” — Zofii Szymanowskiej. — nikl. ' żce żywy oddźwięk. K -Lżka stM
Wspomnienia siostry K arola Szyma ^  Nakładem W ydawnictwa E. nowi cenny przyczynek do biogrs' 
newskiego o życiu rodziny Szyma- K uthana ukazała się powieść Sta- Iii znakomitego kompozytora, 
nowskich w Tymoszuwce na Ukrai- nisiawa Rcmbcka pt, „Wyrok na STARANIEM ZWIĄZKU'
nie do roku 1917. Obok postaci wiel Franciszka Kłosa”. Akcja powieści NAUCZYCIELSTWA POLSKiLC*' 
kiego kompozytora autorka kreśli toczy się w okresie okupacji w  ma- ukazał się „Inform ator o szliŁrbył się uroczysty pogrzeb znakomi __ =_       ..  ,_______  -   . „   -  -

tej artystki dram atyęznej Wandy również sylwetki szeregu Innych łym, prowincjonalnym miasteczku, lach zawodowych woj. krakowrid®
Siemaszkowej, dyrektorki Teatru 
Ziemi Rzeszowskiej.

wybitnych osobistości w  tej liczbie Poza tym został wznowiony zbiór 
A rtura Rubinsteina, Grzegorza Fi- nowel Jacka Londona pt. „Prawo

n w M ia i żuruBawagra.iatKj
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Zn ó w  skr zy pn ę ł y  d rzwi  i fozl- . ; ,  n ę  odgłos  w M u  k r o ­
ków

— Nu i jak t a m  s t a r  ł*
— Je szc ze  nic — p v icdzial Brit ten.
—  P rz y g n ę b io n y  co???
—  Kto by nie był?
—  Zwróc i  się do policji?
—  Ależ nie, m a  s t r ac ha .
—  Rodzinie t r ud no  to m o ż e  z rozumieć ,  ale jak się da 

d r a b o m  do z r oz um ien ia ,  że  s t r a c h e m  pieniędzy nie w y ­
c iągną ,  to dadzą  spokój .

— S łucha j ,  Brit ,  sp róbu j  zn ó w  z nim mówić .
—  W y t ł u m a c z  mu,  że n a j l eps za  r zecz t e raz ,  to dać 

zna ć  na  policję.
— S a m  me  wiem,  nie chcę m u  dokuczać .
— O s ta teczn ie ,  to jego" có rka .  Niech robi,  jak chce.
— Ale słuchaj^ Brit ,  o s ta t eczn ie ,  kiedy złapią t ego  Er-  

lona,  on  i t ak  zwróc i  się do policji i ca ła  h i s tor ia  w  ten 
sposób do t rze  do gaze t .  To czy nie lepiej od razu?  Im 
prędzej ,  t ym lepiej.

—  Nie, wo le  poczekać ,  niech s t a r y  s a m  da sygna ł .
B ig ger  dowiedz ia ł  się więc,  że pan Dal ton  nie miał

z a m ia r u  z a w i a d a m i a ć  policji,  to było pewne .  Ale j ak d ługo 
w y t r z y m a ?  Po l i cj a  dowie  sfę o w sz y s tk im  od J a n a ,  ho J a n  
powie dosyć,".,żeby ich n a p r o w a d z ić  n a  ślad.  Co się j e dna k  
s t anie ,  kiedy J a n  się dowie o po rw a n iu ?  Gzy będzie miał  

alibi? Jeżel i  t ak,  to policja będz ie  gdzie indziej  sz u k ać  
so r aw cy .  Z n ó w  z a c z n ą  go pytać,  będą  chcieli  wiedzieć,  
d l aczego  powiedz ia ł ,  że  J a n  był  w  poko ju  miss  Dal ton.

Ale czyż, s łowo  „ c z e r w o n y " ,  k t ó r y m  swó j  list podpisał ,  
nie s p r o w ad z i  ich zn ów  z w ła ś c iw e g o  t ropu ,  c z y ż  nie k a ż e  
p rzypuszczać ,  że s p r a w c a m i  p o r w a n ia  są  t o w a r z y s z e  J a n a ,

albo on sa m ?  C z e m u ż  miel iby myś leć ,  że  to R i gger  do­
konał  t ego cz yn u?  Wysze d ł  z ukryc ia  i o b t a r ł  r ę k a w e m  
pot  z czoła .  K lęcza ł  t ak  d ługo,  że  nogi  m u  ścierpły,  kłuło 
go  t e raz,  jak igłą  po s t op ac h  i łydkach,  Podszed ł  t e raz  do 
okna  i w y j r z a ł  na  wi r u ją cy  śnieg.  S łysza ł  r y cz ący  wicher ,  
za mi eć  szala ła .  Płatki  śn iegu nie por usz a ł y  6ię w  o k r e ś lo ­
nych k ie run kach ,  ca ły  św ia t  pełen był sypkiego,  b ia łego 
pudru.  O s t r e  p rądy  po w ie t r z ne  z a z n a c z a ły  s ię  w y r a ź n i e  
w postaci  skupień i w i ró w,  pędząc j ak m i n i a t u r o w e  t o r ­
nada.

Ok no  wychodz i ło  na aleję,  z p r a w e j  była Cz te rdz ies t a  
P ią t a  ulica.  S pr ób o w ał  czy się okno  o twi e ra ,  uchyli ł  je
0 p a r ę  cali, r a m a  w y r w a ł a  mu  się z ręki  i r o z w a r ł a  
z t r za sk i em  na ca łą  sze r ok ość .  Czy nikt  t ego  nie s łyszał? 
Odcz eka ł  chwilę.  Nic.  Dobrze .  W  n a j g o r s z y m  raz ie  w y ­
skoc zy  ty m  o k n e m  i ucieknie.  Było to w p r a w d z i e  d w a  
pię tr a,  ale pod s a m y m  oknem leża ła  w y so k a  i mięk ka  
g ó r a  z w ia n e g o  śniegu.  Zo s tawi ł  uchvlone  okno i znów  
położył  się na łóżl-co w oczek iwan iu .  Us łysza ł  odgłos  zde ­
c y d o w a n y c h  k r ok ów ,  t ak,  k toś  nadchodzi ł .  Zesz tyw nia ł  
w  b cz ek i wa n iu .  Kto ś  pukał .

—  Prosz ę .
—  O tw ó rz .
Zapal i ł  wiat ło,  o tw or zy ł  d rzwi  i n a t k n a ł  sie na  białą 

tw a r z
— P o t r z e b n y  j e s t e ś  na  dole.
— Tak ,  psze par,a,  ide.
M ę ż c z y z n a  usuną ł  się na s t ronę ,  a B i gge r  w ym iń  ! go

1 zeszedł  do hal lu,  a po tem do piwnicy,  czu jąc  ci ągle na 
k’a r ku oczy i spo j rzen ie  t ego bia łego,  s ły sząc  s t ł umiony  
oddech z ie j ącego  upa łem pieca i m a j ą c  przed o c z a m K  
s k r w a w i o n ą  g ło w ę  M a r y  z cz a r n y m i  wł osa mi  koloru 
dże tu,  lśniącą i zb roczoną ,  l e żą cą  na zm ię tych  g aze ta ch .  
Koło kot ła  sta!  Br i t t en  w to w a r z y s tw ie  t r zech  białych 
mę żc zy z n .

—  Hallo,  B igger .
—  Tak ,  psze pana .
— Słucha j  no,  chłopcze.  Je s t e ś m y  między sobą.  P o ­

wiedz,  czy myśl isz ,  że  J a n  je s t w to w sz ys tk o  z a m i e ­
szany ?

Bi gger  spuści ł  o c ”y. Wola ł  się nie sp ieszyć  z od po w ie ­

dzią,  nie d ic i a l  też  os t a t e czn ie  p o g r ą ż a ć  J a n a ,  łx. toby ich 
zachęci ło  do da l szych py tań .  Najle-picj nie mó w ić  nic w y ­
raźn ie .

—  Nie wiem,  psze pana .
—  Ale powiedz n a m  tylko,  co o ty m  myśl isz.
—  Nie wiem,  psze p a n a  — po w tó rz y ł  uparcie.
—  N a p r a w d ę  widziałeś  go tu w c z o r a j  w domu?
— Widz ia łem.
— P rz ys ię ga sz ,  że  ka z a ł  ci znieść wal i zkę i zos tawić 

wóz na  śniegu?
—  Z a w s z e  m og ę  p r zys iąc  na to, co jest p r awdą .
—  Czy  p os tę po w ał  tak,  j a kby  miał  j e szcze jakieś  inne 

za m ia ry ?
—  Nie wiem,  psze pana .
— O któ rej ,  powiadasz ,  wyszedłeś?
—  P a r ę  minu t  do drug ie j ,  psze pana .
Br i t t en zwaćci l  s ię t e ra z  do t a m t y c h  ludzi, z k tó rych  

jeden s t a ł  koło pleca j^ ty łem do n iego  zw r ó c o n y  i g r z a ł  s o ­
bie ręce.  Nog i  jego były szeroko  rozs ta wio ne ,  w kąciku
ust  ża r zy ło  się cy ga ro .

—  fo  mus ia ł  być ten cz e r w o n y  — powiedzia ł  Bri t ten.
—  T a k  —  od rzeki m ę ż c z y  zna  p rzy piecu — po cóż  ina 

czei  ka z a ł b y  chłopcu  znos i  ć wal i zę  i zo s ta w ia ć  auto? 
Tylko po to, by zmyl ić  ślad.

~  S łucha j  no,  B ig ger  —  powiedz ia ł  zn ó w  Br i t t en  — 
m o ż e  za u w a ż y łe ś ,  że  ten d rab  po s tę po w ał  czy  m ó u i ł  
w  j ak iś  spe c j a ln y  sposób,  co? N e r w o w o ,  czy jak? O czym 
mówił?

—  M ó w i ł  o komunis tach. . .
—  N a m a w i a ł  cię, żebyś  ws tąpi ł  do pa: ' i i ?
— Dat  mi te pap ie rzy ska  do czytania. . .
—  Dalej ,  dalej .  P o w t ó rz ,  co  mówił .
B igger  wiedział ,  że  biali n i e naw idz ą  M ur zy n ó w ,  kiedy 

ci się dopomina ją o ró żn e  rzeczy ;  ty m c z a s e m  w łaś n ie  o to 
dopomina li  s ię  też komuniśc i .  Wiedział  też,  że biali nie 
’Tr,oszą,  kiedy inni biali, w a lc zą cy  o p r a w a  M ur zy n ó w ,  
w t r ą c a j ą  s ię  w  te rzeczy.

No.. .  na p rzyk ład  —  powie dz ia ł ,  uda jąc ,  że z t rudem 
™  | 1 p izychodz i  — mówi ł ,  ze nade jdz ie  dzień,  kiedy nie 
będzie b o g a t y c h  ani biednych. . .

— Czyżb y?  ((, d . n )

go na r. 1947”. Na le ren it woj 
kowskiego istnieje obecnie l-:ilkaS£ 
szkół zawodowych rożnego typ* 
w których kształci się 25 900 esó^ 
Ilość absolwentów w br. szkoli . 
wynosiła 2.150. Pod względem 
ści placówek na pierwszym mie  ̂
scu stoi szkolnictwo gospodarf 
wiejskiego, mające 97 szkół rol*1̂  
ezych gminnych i 32 szkoły roW1̂ 
cze typu powiatowego. P u b lcż 
nych śrefdnich szkół zawodowY1-, 
jest 96. Znacznie rozwinięte i ĉ  
też szkolnictwo przemysłowe z , 
placówkami. Szkól handlowy^? 
spółdzielczych i administracyjnym 
różnego typu jest obecnie 45. 
ważny odsetek stanowią szkoły 
spodarcze i hotelarskie, artysty0? 
ne i sanitarne. Na terenie "" A 
krakowskiego zaznaczył się też J 
zwój szkolnictwa zawodowego a 
dorosłych 

PODRĘCZNIKI Z ZĄKRCS’J  
PL A S T Y K I 

W Departamencie Plastyki w i j j  
Kultury i Sztuki rozpoczęto Pra { 
przygotowawcze do wydania P°, j 
czników: technologii malarską
tkactwa i farbiarstwa dla szkól 1 
stycznych oraz „Biuletyn piasty1̂  
dla wewnętrznego użytku Mini5*6 
s tw a .

*  'k  *  a<
Nakładem Państwowej 5 ’ 

Ochrony Przyrody wyjdzie nicT 
wem z druku broszura prof.
'e ra  pt. „Ochrona gatunkowa- b 
ślin w Polsce” omawiająca 2P 
ślin, k tó re  zostały objęte rozp°r 
dzeniem M inisterstwa O św iat/ _  
ochronie gatunkowej roślin. 
szura zawiera szczegółowe o 
ilustracje, mapki i wykresy P°“ 
dowe.
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ąc
Nakładem Instytucji ukaże ^  

niebawem album zwierząt zam’^ ,  
kujących obszar Polski, a z a sh lJ  
jących na ochronę. Tekst albUjjj, 
opracował mgr. Jan  Marchie'1'*® , 
ilustracje wykonał art. mai. £ 
s-ewicz. Prócz rysunków  i  v /> 'j ' 
sów w tekście wydawnictwo 
wiera 48 tablic barwnych.


